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kuyozęie r 


‘ena numeru 


groszy 


Prenumerata: w Krakowie i prowincji mies. Zł. 5'00 kwart, ZA. 15/00 


w Krakowie z odnoszen. do dorm „ „ 520 „ >» I5'68 
Na prowincji z przesyłką poczt. » » 560 »  „ 16% 
Zagranicą z przesyłką pocztową w » 900 „ a 2700 


Ogłoszenła: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 015, wiersz milimetr. 
1-Szp. Zł. 0'20, nadesłane ZŁ. 0'60, wiersz milimi l-szp. w tekście 

Zł. 0'85. wiersz milim. I-szp. Ba ł-ej stronie ZŁ :—, gratulacje 

i Zl 10. inseraty zamiejscowe o 50%. zagranicz, o 100% droższe. 


DZISIEJSZY NUMER ZAWIERA 16 STRON DRUKU 


warbartà 


DOSŁOWNE BRZMIENIE ARTU OSKARŻENIA — na str. 7, 8 i 9-tej. 


HELSINGBORG 
TRE TORN 


286430 


Kraków, 2U paździertuka 

(b) Można jeszcze jako tako zrozumieć Ukra 
ińców, broniących za wszelką cenę — nawet 
Za Cenę fałszowania prawdy historycznej 
pamięci Petlury. Zabity atataan był głową 
rządu niepodległościowego — stąd jakoby na- 
kaz moralny solidaryzowania się z nim bez- 
względnego, Że jednak Schwarzbart nie mie- 
rzył weń, jako szefa b. rządu ukraińskiego, 
tylko wodza moralnie odpowiedzialnego za 
wszystkie czyny armji, a więc i za pogromy 
— Z tym zasadniczym momentem sprawy zz- 
łatwiają się Ukraińcy w ten sposób, że prze- 
czą, jakoby Petlura był istotnie za pogromy 
odpowiedzialnytn, a zarazem przeczą, jakoby 


p" 


pogromy były istotnym motywem czynu 
Schwarzbarta. Schwarzbart — tak twierdza 
pośmiertni obrońcy Petlury — zabił Petlurę 


z motywów zgoła innych, a pogromy, za które 
de facto Petlura nie był odpowiedzialnym, 
stanowią dla Schwarzbarta tylko wdzięczny 
„pretekst. Prawdziwym zaś motywem jego czy 
nu była ideológja bolszewicka, która kazała 
mu sprzątnąć Petlurę w chwili, kiedy w Pol- 
sce po przewrocie majowym do władzy do- 
szedł Piłsudski, który wraz z Petlurą mógł 
znowu zorganizować akcję antybolszewicką. 
Tak bronię pamięci Petlury Ukraińcy. I to 
ich stanowisko móżna — powtarzamy — Je- 
szcze jako tako zrozumieć, choć z prawdą nie 
ma ono nic wspólnego, choć przeczą mu ze- 
znania Schwarzbarta wszelkie okoliczności 


tragicznej tej sprawie towarzyszące, 


KALOSZE 
ŚNIEGOWCE 


OBUWIE SPORTOWE 
NAJLEPSZE GATUNKI 


Przy kupnie należy zwrócić baczną uwagę na powyższą markę fabryczną, 
aby otrzymać prawdziwy towar „TRETORN“ 


ityzm 


Naturalnie, bo gdyby uwierzyli, to wydaliby 


Dlaczego jednak antysemityzm uważa 
konieczne stawać w obronie ukraińskiego ata 
mana i rzucać na jego zabójcę nizkie podej- 
rzenia i inwektywy? Skoro na Ukrainie po. 
gromy miały miejsce — czemu nikt ule prze- 
czy, — to skąd taki „Głos Narodu* wie, że 
„Schwarzbart zamordował Petlurę zapewne(!!) 
za inspiracją bolszewików*, i dlaczego okro- 
pnie chrześcijański i przeraźliwie demokraty- 
czny orgau ten uważa solidarność żydostwa 
ze Schwarzbartem za „przedziwne(!) zuchwai 
stwo czy też cynizm“? Dlaczego taka „Dwugro 
szówka”, która również nie zawierała sojuszu 
z Petlura (w przeciwieństwie do „Głosu Pra- 
wdy“ i jego grupy), tak samo staje dziś w v- 
bronie Petlury i ma tę skończoną czelność pra 
wienia nam morałów na temat zemsty i chrze 
ścijańskiej etyki przebaczenia... 

Oto dlatego. że w Paryżu agitur res — anty- 
semityzmu! Dokonuje się sąd nad pogroma- 
mi, Na ławie oskarżonych nie zasiada Petlura, 
wódz Ukrainy, tyłko Petlura, który tolerował 
pogromy, Petlura, którego armja, czy też pew 
na część tej armji rozlała krew tysięcy żydów. 
I dlatego właśnie antysemityzm poczuwa się 
— choć nic zaprawdę do tego go nie zmusza 
— do solidaryzowania się z Ukraińcami. Stąd 
to nienawistne i zjadliwe odnoszenie się do 
Schwarzbarta, stąd ten dziwny i niepojęty 
wprost sceptycyzm wobec jego twierdzenia, iż 
jedvnvm motywem jego czynu były — pogro- 
my. Nie mogą w to uwierzyć pp. antysemici!! 


za 


-_— VZNICZ« 


BIECYKI OSZCZĘDNOSCIOWE 
PIECYKI „DAU£RBRAND" 


kuchnie węgiowe i gazowe, 
Instalacje wvdociągowe, 
łazienki, gazociągi, 
tentralne ogrzewanie poleca: 


I. MEISELS Zaklad iwialatyjay 


Kraków, Karmolicka 3. — Tel. 163. 


sąd na samych siebie, 

Ich bowiem bronią są pogromy, alfą I omes 

ga ich propagandy, korona ich ideologji, No< 
grom, to ideał antysemityzmu! Pogrom, to 
tajne jego marzenie, tęsknota jego snów! 
' Rzecz jasna, — otwarcie tego się nie mówi 4 
otwarcie tego się nie przyznaje. Przeciwnie, 
pró foro externo potępia się pogrom. Fe, to 
niechrześcijańskie, nieetyczne! Propaguje się 
tylko bojkot, odżydzenie, itp. itp. Ale niena- 
wiść, którą się tą propagandą „kulturalnego” 
antysemityzmu w sercach i duszach ludzkieR 
zasiewa, wydaje ostateczne plony zawsze w 
formie — ekscesów i pogromów. Instygatorzy 
odżegnują się wówczas od krwi rozłewu, ale 
nie kto inny, tylko oni, swoją propagandą 
nienawiści — rozlew krwł przygotował. 

I oni, propagatorzy nienawiści, ohydne tje- 
ny żerujące na nizkich instynktach ludzkich 
i wykorzystujące je dla swoich celów gospo- 
darczych czy politycznych, rzucają dziś ka- 
mieniem potępienia na Schwarzbarta. 

Wolno Ukraińcom nie wierzyć w ten motyw. 
czynu Schwarzbarta, do którego on, oblicze 
sądu i sprawiedliwości, odważnie się przyzn£ 
je. Oni mu nie wierzą — lub udaję, że nie wła 
rzą — bo maja w tem swój cel. Dlaczego je< 
dnak wy mu nie wierzycie, panowie antyse= 
mici?! Dlaczego wam ten motyw nie wydaje 
się prawdopodobnym i dostatecznym moty- © 
wem zabójstwa jednostki za rozlaną krew 
dziesiątek tysięcy?! 

Wasza oto sprawa toczy się na wokandzie © 
paryskiej — antysemici wszystkich państw Ż 
narodów!!! 


=- STEA E OZNA Cm SD mma — 
o artystycznych wzorach swojskich 


wschodnich, gotowe i na zamówienia 
2130g poleca firma: 


„KOBIERZEC"” Kraków, Podwale 3 


Etr. ? 


Pożyczka 


Wiedeń, 19 10 (D) We wszystkich centrach 
finansowych, w których wyłożona była pożycz 
ka polska do subskrypcji odniosła ona pełny 
sukces. 


i W NOWYM JORKU 


wyłożyły transzę amerykańską domy banko- 
we: Gwaranty Trust, Harritnann et Company. 
Marshall Field Clore, World Comp., Rollins- 
sons Tucker Comp. i Peine Webber Comp. w 
wysokości 47 miljonów dolarów do subskryb- 
cj iw formie 7 proc. bonów złotych z fundu- 
szem amortyzacyjnym. Kurs emisyjny 92, a 
zatem oprocentowanie efektywne 7.86, 

W przeciągu dwóch godzin od chwili ożwar 
cja supskrypcji została ona wielokrolnie prze 
kroczona. 


W LONDYNIE. 
Lista subskrypcyjna 7-mio procentowej pol 
skiej pożyczki stabilizacyjnej na 2 miłzony 


(Warszawa, 19 10 Sin. Dzisiaj o godzinie 
fi-szej w południe sekretarz osobisty wicepre- 
jera Bartla por. Zaćwilichowski, doręczyt 
śłyrektorowi biura kancełarji sejmowej p. Po- 
imykalskiemu, dokument następujący: 

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej w 
Ewie zamkniecia sesji nadzwyczajnej Sej- 
mu. 

Na podstawie art. 25 o Konstytucji, zamış- 
| Kam z dniem 19-go października 1927 r. sesję 
madzwyczajną Sejmu, 

Warszawa, w październiku 1927 

Prezydent Rzeczypospolitej: I. Mościcki, pie 
zez | rej ministrów: J. Gi um 


Warszawa, 19 10. Sin, Na wczorajszem i 
dzi siejszem posiedzeniu rada finansowa zaj- 
|moowała się sprawą planu stabilizacy jnego, 
sprawą pożyczki wewnętrznej i sprawą obni- 
żenia stopy procentowej. Jak się dowiaduje- 
my, pożyczka wewnętrzna wynosić będzie 100 
miłljonów złotych. 

O wczorajszem posiedzeniu rady  finanso 
Wej wydany został następujący komunikat: 

| Rada finansowa na wczorajszem posiedze- 
miu zajmowała się interpreiacjaą i wyjaśnie 
tiem planu stabilizacyjnego powziętcgo rozpo 
rządzeniem Prezydenta, oraz wyjaśnieniem sy 
duacji wytworzonej faktem zaciągnięcia poży 
jczki. Następnie przeprowadzono dłuższą dy- 
skusję w sprawie drugiej reformy waluty 
(pierwsza nastąpiła w roku 1924 — uw. Ked.) 
o następstwach jakie ta reforma wywołała 
na rynku pieniężnym, zwłaszcza to się tyczy 
stopy procentowej. szczególnie w kredycie dtu 
goterminowyim. Pierwsze posiedzenie nosilo 
jedynie charakter informacyjny. Żadnych 
za nie powzięto. 


Ostrożność i rezerwa 
Podwyżka płat urzędniczych 
tylko © 10 prac. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 19. 10. (Sin) Słychać, że sfery ofi 
lejalne przychylają się w zupełności do opinii ko 
kmitetu ekonomicznego, który stwierdził, iż na- 
ozół w calej polityce gospodarczej rząd i spo- 
żeczeństwc muszą zachowywać taką ostroż- 


| 
| 


„NOWY DZIENNIK". piątek 21. X. 1927 


olka odniosła Wszędzie SIKLES 


Subskrypcja wielokrotnie przekroczona. 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


funtów szterlingów, została otwarta wczoraj 
w południe. Pożyczka pokryta została z nad- 
wyżką. 

W PARYŻU 


zosiała wczoraj wyłożona francuska transza 
polskiej pożyczki stabilizacyjnej w wysokości 
2 miłjony dolarów. Kurs emisyjny wynosił 32 
i pół. — W przeciągu czterech godzin od chwi 
Ji otwarcia subskrypcja transzy francuskiej 
została nie tylko całkowicie pokryta, ale nu- 
wet przekroczona, 

W SZTOKHOLMIE 
subskrypcja 7-proc. polskiej pożyczki stabili- 
zacyjnej z 1927 roku dokonana została przy 
niezwykłem zainteresowaniu publiczności. — 
Emisja pożyczkowa Szwecji w wysokości 2 
miljonów dolarów została rozkupiona z taka 
szybkością, że niespelna w pół godziny lista 
pożyczki musiała być zamknięta. 


Zamknięcie sesji Sejmu i Senatu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Analogiczny dokument został 
marszałkowi Senatu. 

Wiadomość o zamknięciu sesji sejmowej 
nie zaskoczyła bynajmniej kół politycznych. 
Ogólnie spodziewano się, że wobec zapowia- 
dającej się opozycji pewnego odłamu Sejmu 
wobec poczynań rządowych, rząd po odrocze- 
niu sesji parlamentu na 30 dni, zamknie sesję 
sejmową po upływie tego terminu. Koła sej- 
wowe przewidują, że w ciągu dalszych 5 ty- 
godni, jakie ma jeszcze trwać kadencja obec- 
nego Sejmu, nastąpi z kolei rozwiazanie je- 
szcze przed upływem kadencji. 


doręczony 


Rada fróntora Iuipalry wała it tabia 


i retormę walutowa 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


ność i rezerwę, jak gdyby pożyczka zagranicz- 
na wogóle nie była przyszła do skutku. I tak np. 
poprawa płac urzędniczych, która będzie doko- 
nana zapewne w styczniu, będzie wynosiła prze 
ciętnie 10 procent. 


Rząd przeciwko podnoszeniu cen 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 19 10. Sin. Jak donoszą z kół 
miarodajnych, w sferach rządowych panuje 
opinja że ponieważ ustawowa slabilzacja zło 
lego może pociągnąć za soba psychologiczne 
zwiększenie pędu cen w górę do parytetu świa 
iowego, rząd musi tembardziej w obecnej 
chwili wywierać nacisk w kierunku niepo 
dnoszenia cen artykułów pierwszej potrzeby 
względnie w kierunku ich obniżenia į uważa 
to za WE z BOK swoich zadań. 


— DALSZE WPISY NA KURS STENOGRAFJI Nik 
MIECKIEJ przyjmiije Sekretarjat Związku Zawcd 
wego Pracowników Umysłowych. Sławkowska `™ 
6. 1. p. codziennie w godzinach między 5—9 wiet: 
rem. Siły pierws.orzędne. Opłaty niskie. 


—e— 


— WIECZORKI TANECZNE W ZWIĄZKU ARTY 
STÓW PLASTYKÓW (p.. św. Ducha) od dnia 20-go 
zcstaną wznowione. W bieżącym roku odbywać się 
beda stale w czawrtki i niedziele od „odz. 8-mei do 
‘iol z udziałem muzyki salonowe? (jazzband). 
stęp dla członków i! zaproszonych gości jedyn za 

spreszeniami in. memi. Buie: we własnym 
dzie. 


je 


| a Ñ o a a AIZ ZE ZY m M acca 


z Nr. 277 


U ludzi, cierpiących na żołądek, kiszki i przemianę 
materji, stosowanie naturainei wody gorzkiej „Frau- 
ciszka Józefa" pobudza prawidłowość funkcji narzą- 
dów trawienia i kictuje odżywcze dla organiznmt 
soki do krwicbiegu. Opinjc wybitnych lekarzy spe- 
cjaństów wykazują, że woda Franciszka Józefa jest 


niezmiernie pożyteczna także i przy zwapnieiu 
naczyń krwionośnych (przy  arteriosklerozie). — 
Żądać w aptekach i droguerjach. 1967 

Z czę 


Z GIEŁDY 
Gieida krakowska 


Kraków. 13. 10. Akcje nieco słabiej. Dolar utrzy- 
many. 

Akcje: Hipoteczny 1.15, Pharma 1.45, Zieleniewskś 
24.50. 24.65. Parowozy 1.02, 1.03, Siersza 7.30, Nie- 
mmojewski 1.65, Azot 1.85, Elektrownia 57, 57,50, Kra 
kus 0.30, 0.32, Chodorow 185. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem nastroju 
słabszego. Podaż silniejsza przy małem zaintereso- 
waniu. Obrotów słabych dokonano kilkoma załedwie 
papierami, z których Sierszę górniczą zniżkowo. Re 
szta na ogół utrzymana na wczorajszym poziomie. 
Ruch mały. 

Na pogiełdziu objaw podobny przy większych o% 
brotach Jeworznem i Lokomotywami. Płacono Ja= 
worzno 24.40—24.70, Lokomotywy 2—2.05 (nieco 
mocniej). Gazdy wschodnie 31.25, Ziarno 1.75, Strug 
0.30, Nafta Polska 0.34, Dolarówka 64 i poż. konwer 
syina 47. 

Na rynku walut i dewiz tendencja utrzymana. U- 
sposobienie spokojne przy słabych obrotach, W Kra 
kowie gotówka dolarowa 8.89—8.90, czeki bankowo 
8.90 9/10—8.92, Warszawa dolar got. 8.88 i pół da 
8.89 i pół, czeki 8.90 — 8.90 9/10, pLwów gotówka 
8.88 trzy czwarte do 8.89 i trzy czwarte, czeki 
8.90 3/4 do 8.91 i pół. Katowice gotówka 8.90 do 8.90 
i pół, Bank Polski płacił bez zmiany za dolara gatna 
kowego 8.85, za czeki na N, Jork 8.88, 


Gielda warszawska 


Warszawa 19 km. PAT) Ciełda waluty 
[ olary S*8 =rrz. 8-10, kun. 8'86. 

Relgia 12418. 124:45 12387. 

Holandia 35675. sprz. 359'45, kup. 257'65 
Londyn 43:42 sprz. 42:53, kup. 43°31 

N. Jork 8'90 sprz. 8:92 kap. EEB. 


Paryż 35:00 sprz. ©5*09. kup. 34-91. 
Praga 26°41 sprz. 26-48 kup. 26:35 
Szwajcaria 172 £3, sprz. 172'36 kup 17150 
włochy 4873. 48:65, 4861 
Wieden 1.581, kup. 26:12, sprz. 195'50 

e * C] 


Warszawa. 1y. 10. PAT. Akcje. Bank handlowy 129 
Polski 162, 158.50, 159, Zachodni 29, 28.50, Zarobk. 
99, 100, Spiess 103, Elektryczne 105, Siła i światło 
110, Częsiocice 3.75, 3.70, Gosławice 85, Wysoka 
137, 136.50, 137, Cukier 6.35, 6.15, Firley 60, 58, Wę- 
giel 126, 122, Nobel 55, 54.50, Cegielski 59, 59.25, 59, 
Fitzner 8, 8.50, 8.20, Lilpop 42.50, 43, 42, Modrzejów 
11, 11.15, 11.75, Ostrowiec 100, Pocisk 3.10, 3.05, Rudz 
„i 63, 68.50, Ursus 17.50, 16.50, 17, Starachowice 
84.5, 83, Żyrardów 21.50, 21.75, 21, Zawiercie 45,50,. 
43.50, 44. Borkowscy 4.30, 4.15, FaberbuscŁ 160.50, 
160, Spirytus 37, 37.25, Żegluga 0.64, 0.62, Dolarów- 
ka 62, 60.50, 5 proc. konwersyjna 66, 67 — 10-prcc. 
kolejową 103.50. 


Mleceń c.19 t. m. 't.a. 1.). Dawizy. 

Amsierdam 2440, Felgrad 12'435, Berlin 169¢t 
i ruksela 98°52. l vdapeszi 128%5. Kol enhaga 15960 
londyn 34*45 Madryt 1210, Medjolan 88%%%. Nowy 
ork 4071b. Uslo 12625, | aryż 2466. rraga 20'9: 
„otja b'0b, Sziokholm 19 jU'45. Marszawa 7930—7058 
<urych 131*86, Amerykańskic 104 85, memieckie 166'82 
wgielskie —'—, poiskie 79.28 45 68 sŁwajcaikkic 13608 
Łeskie £0792, w ęgierekie 126'73. 


nke: LAEJEBIEWSKI =—  UiesjJa O%6 ranc 
U, Ua kaipaly 29 —., Galicja Ze- dicisza 507 
sik DaO} uia: —— aBa bip. v— Nafta 1080 - 


t iceiáa ;urychski. 


Zurych. 18. 10. PAT. Paryż 20,35, Loudyn 25.24 i 
ir.» Czwarte, Nowy Jork 5.18.5, Belgja 72.20, Wio- 
tny 48.34, Hiszpanja 50.72.5, Holandia 208.50, Berliu 
125.83 i pół, Wiedei 73.15, Sztokholm 139.60, Kopen- 
haga i37, Sofja 3.74.5, Praga 15.36.5, Warszawa 58, 
Budapcszt 90.65, Białogród 9.13.5, Ateny 6.94, Kon- 
stantynoj | 2.70 i jedna czwarta, Bukareszt 3.24, Hel 
singfors 13.07, Buenos Airess 221.75. 


Gieida nowojorska 


Nowy Jerk. 19, 10. (AW) Warszawa 11.20, Loun- 
dyn 4.87 1/16, Paryż 352 i pół, Wiedeń 14.10, Praga 
-V6 i pół, Włochy 546 3/4, Belgia 13.92 i pół, Buda- 
peszt 7.52, SP 19.28 3/4, Helsingiors 252, So 

* 0.72, iiolandja 4 22, Oslo 24.33, Kopenhaga 26.30, 

"olchol1 76.93, `- -panja 17.21 i pół, Tokio 65 

veszt 62.50, Berlin 23.90, Belgrad 175, Muntreq' 
99.58, 


Ne. 277, 


Tm nienia projektowanej Rady Gospodarczej 1x; 


Artykuł 68 Konstytucji przewiduje utworze- 
gie Naczelnej Izby Gospodarczej Rzeczypospo- 
litoj. połączonej ze samorządem gospodarczym 
dła poszczególnych dziedzin życia gospodar- 
€zego. Pod samorządem gospodarczym rozu- 
snie Konstytucja nasza Izby rolnicze, handlowe, 
przemysłowe, rękodzielnicze i pracy najemnej. 
Znaczy to, że po zorganizowaniu samorządu 
gospodarczego, opartego na podstawach zawo- 
dowych, zostanie drogą specjalnej ustawy po- 
twołany do życia naczelny organ zawodowych 
organizacyj samorządowych, którego zadaniem 
będzie współpraca z władzami państwowemii 
w kierowaniu życiem gospodarczem. 

Zanim został jeszcze utworzony zawodowy 
saznorząd gospodarczy, próbują pewne sfery 
wykazać, że nadszedł czas, aby powołano do 
życia państwową Radę Gospodarczą, korzysta- 
ic z opinii Komisji Rolnej przy Komitecie eko- 
momicznym Rady ministrów, aby w miejsce 
tych wielu komisyj opinjodawczych, które rzą- 
dy pomajowe powołały do życia, utworzyć je- 
dno ciało doradcze, pod nazwą Państwowej 
Rady Gospodarczej. 

Pewne sfery, które mimo licznych zjazdów 

„dzikowskich" i zamierzonych sojuszów wy- 
borczych, nie mają widoków na mandaty do 
przyszłego Sejmu, chciałyby w inny sposób 
mieć wpływ ustawodawczy i dlatego proponu- 
ią, aby rząd był zobowiązany przedkładać pro- 
jekty ustaw o znaczeniu gospodarczem Radzie 
i był wiązany jej opinją, z tem, że w razie 
sprzeczności między rządem a Radą rozstrzy- 
ga Prezydent Rzeczypospolitej. Prawdą jest, 
że stery te nie żądają, aby projekty ustaw na- 
tury gospodarczej stały się ustawą po uchwa- 
Law ich kwalifikowaną większością przez Ra- 
dę Gospodarczą, tylko zostawiają je Sejmowi 
do uchwalenia, ale projektują, aby Sejm był zo- 
bowiązany uchwalić je w terminie prekluzyj- 
nym, w przeciwnym razie mają być ogłaszane 
jako dekrety. 

Rozumie się, że żaden szanujący się Sejm ni- 
gdy nie zgodzi się na zmianę Konstytucji na 
rzecz Rady Gospodarczej, która chce się stać 
trzecią Izbą ustawodawczą. 

Nawet Niemcy, którzy mają parlament jedno 
izbowy i którzy w myśl konstytucji weimar- 
skiej mają mieć Państwową Radę Gospodarczą, 
nie projektowali przez przedstawicieli swej bur 
żuazji takich szerokich uprawnień dla swej 
Izby Gospodarczej, jak to projektują u nas pe- 
wue siery zachowawcze. 

Prawdą jest, że nauczono się u nas od pier- 
wsżej chwili bagatelizować konstytucję, — ro- 
biły to wszystkie rządy, nie tylko rząd obecny, 
— prawdą jest, że rola parlamentu polskiego 
zmalała, ale ponieważ drogą rozporządzenia 
Prezydenta nie może Rada Gospodarcza otrzy- 
mać tych uprawnień, o które pewne grupy się 
starają, — a wątpimy, aby rząd w okresie wy- 
borczym miał odwagę decydować o kompeten- | 
ciach Rady Gospodarczej, — tylko będzie mu- 
siał zostawić załatwienie sprawy Rady Gospo- 
tarczęj przyszłemu Sejmowi, to jest więcej, jak 
pewnem, że przyszły Seim nigdy nie zgodzi się 
ua szerokie uprawnieni. Rady Gospodarczej. 
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Ale nie tylko Seim nigdy się nie zgodzi na 
szerokie kompetencje Rady Gospodarczej, ale i 
rząd żaden nie będzie chciał obok Seimu i Se- 
natu mieć Izbę Gospodarczą o wielkich upraw- 
nieniach. 

Mimo artykułu 165 konstytucji weimarskiej, 
która nadała Radzie Gospodarczej Rzeszy sze- 
rokie kompetencje, rząd był zobowiązany 
przedkłdać Radzie projekty ustaw z zakresu 
polityki socjalnej i gospodarczej o zasadniczem 
znaczeniu, a Rada miała prawo występować ze 
samodzielną inicjatywą i gdyby rząd się nie 
zgodził z tą inicjatywą, winien był mimo to 
przedstawić projekt Rady parlamentowi, to 
rząd niemiecki ograniczył kompetencje, Rady 
rozporządzeniem Prezydenta Rzeszy z dnia 4 
maja 1920 r. Działalność Rady Gospodarczej w 
Niemczech ograniczyła się do zbierania mate- 
rjałów i informacyj o stanie i potrzebach życia 
gospodarczego. 

Radzie Gospodarczej w Niemczech nigdy nie 
udało się wejść w kontakt z parlamentem, par- 
lament nie zasięgał nawet opinii Rady w spra- 
wach podatkowych lub socjalnych, nie było 
wypadku, aby przedstawicieł Rady był obecny 
na posiedzeniach komsiji Reichstagu w chara- 
kterze informacyjnym. 

I we Francji próbowano utworzyć Radę Na- 
rodową ekonomiczną o szerokich kompeten- 
cjach, a skończyło się na tem. że Narodowa Ra- 
da Ekonomiczna ogranicza się do przedstawia- 
nia swej opinii prezydentowi Rady ministrów. 

Nigdzie zagranicą nie przyjął się plan utwo- 
; rzenia Rady Gospodarczej o charakterze legis- 


latywnym, tylko opinjodawczym. Stery te, któ- | 
* re doradzają rządowi powołanie do życia Rady 


Gospodarczej, powinny się liczyć z nastrojem 
w kraju, który nie jest za utworzeniem Rady 
Gospodarczej o szerokich kompetencjach i mu- 
szą w swych żądaniach względnie projektach 
uwzględnić wszystko to, co zagranica na tem 


€ polu zrobiła. Sfery te zawsze i wszędzie powo- 


łują się na doświadczenia zagranicy, a w spra- 
wie powołania Rady Gospodarczej nie uwzglę- 
dniają doświadczenia, jakie zagranica zrobiła 
na polu organizowania Rad. 

Żądania pewnych sier są dlatego wygórowa- 
ne, bo chciałyby one, nie mając widoków uzy- 
skania mandatów do ciał ustawodawczych, 
zabezpieczyć sobie w inny sposób wpływ na 
politykę państwa przy pomocy Rady Gospo- 
darczei. 

I my jesteśmy zwolennikami powołania do 
życia Rady Gospodarczej, ale jej kompetencja 
i uprawnienia mogą być tylko natury opinjoda- 
wczej, a nie legislatywnej. Rząd powinien przed 
kładać Radzie do opinjowania projekty ustaw 
gospodarczych, finansowych i społecznych: Ra 
da Gospodarcza przeprowadza badania i ankie- 
ty w zakresie polityki gospodarczej i ma prawo 
żądać od władz i firm prywatnych wszelkich 
potrzebnych iniormacyj. 

Kto dla Rady Gospodarczej żąda kompetencji 
szerszej, szkodzi sprawie i odracza załatwienie 
tak ważnej sprawy, jak powołanie do życia Ra- 
dy Gospodarczej, na czas nieograniczony. 

Senator Dr. F. Rotenstrelch. 


Tragedja człowieka skazanego pięć razy na Śmierć 


Czyta się tę historję i wprost nie chce się wierzyć 
w jej wiarygodność. A jednak wydarzyła się rzeczy- 
wiście, i to rozumię się w Ameryce. 

W roku 1924 zamordowano w Detrolt kupca, Józe- 
fa Maurera. Podejrzenie padło na aktora, Russela T, 
Scotta, który w kilka minut przed dokonaniem czy- 
nu miał opuścić sklep. Russel Scott cieszył się po- 
ważaniem kolegów, a krytyka rokowała artyście 
wielką przyszłość. Scott zapewniał, że iest niewin- 
uy, podając, że przebywał w krytycznym inomencie 
w mieszkaniu pewnei damy, której nazwiska nie 
chciał jednakowoż zdradzić. Alibi więc nie udałc mu 
się, wobec czego skazany został na Śmierć. Zable- 
gon adwokata udzłe się wznowić postępowanie, — 
lecz Scott powtórnie skazany został na śmierć. — 
W dzień przed wykonaniem wyroku otrzymuje gu- 
barnator stanu Michigan depeszę od brata skazańca. 
w której tenże przyznaje się do morderstwa ! zobc- 
wiązuje się stanąć przed sądem. Wykonanie wyrokr 


wstrzymano. W dwa dni później telegrafuje tenża 
Robert Scott, że nie ma zamiaru się stawić, lecz cze- 
ka, aby go policja znalazła. Ckazuje się, że obie de- 
pesze nadał jakiś telegrafista, aby w ten sposób u- 
ratować Russela Scotta, w któr. © niewinność wle- 
rzył. W międzyczasie skazanicc dza objawy po- 
mieszania zmysłów. Psychiatra , że Scott tyl- 
ko symuluje. Scott po raz trzeci skazany zostaje na 
śmierć. 

Obywatele z Detroit przedkałačają Świadectwa 
innych psychjatrów. a Russel Scott po raz czwarty 
staje przed sądem, który znów wydaje wyrok śmier- 
ci. Jeszcze po raz piąty staje przed Najwyższym 
"rybunzłem, ale wyrck pozosta.: ten sam. 

Teraz Pussel Scott stracił już wszelką nadzieję, 
Śmierć była nieuchronną. Z obawy przed elektrycz- 
nem straceniem popełnia samopójstwo. 

Ta straszliwe historja jest wymownem oskarże- 
nim wszelkich wyroków śmierch 
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lie pozwala pozwolono Mi Mm "Argia 


ku czci 37 mewinnie orka .elanych 
dów w Piń | 

Mamy jeszcze 
fakt, jaki zdarzy! 
dyto rozstrzelar 


ywo w pamięcj ów slraszny 
sę w Pińsku w r. 1949, kie- 

7 młodzieńców żydowskich, 
aresztowanych sz żandarmerję polską w 
żydowskim de: ludowym w czasie zebrania 
pewnej miejscowej kooperatywy. Z jnicjaty- 
wy posłów żydowskich, specjalna komisja 
śledcza wyłoniona przez Sejm konstytucyjny, 
zbadała tę sprawę i przyjęła uchwałę, iż nu- 
leży przeprowadzić surowe śledztwo, a win- 
nych rozstrzelania ukarać. Obecnie fakt ten 
znowu wypłynął na porządek dzienny. 

Na posiedzeniu Rady miejskiej w Pińsku, 
udbytem dnia 13 września br., postawił radny 
żydowski, Dr Bregman wniosek, by postawia- 
no nagrobek na grobie 37 niewinnie rozstrzela 
nych Żydów pińskich. Pińska Rada miejska, 
w której Żydzi stanowią większość. przyjęła 
wniosek Dra Bregmana 19 głosami. Jedynie 
tylko radny, ksiądz Iwnicki, wstrzymał się od 
głosowania. 

Jak donosi obecnie „Pinsker Sztime”, w 
dniu 4 października otrzymał magistrat piñ- 
ski pismo województwa, uchylające uchwałę 
Rady miejskiej. Charakterystyczne są moty- 
wy uchylenia. „Rozstrzelania dokonały — pì- 
sze p. wojewoda — oddziały wojska  polskie- 
go, walczące o zmartwychstanie ojczyzny, — 
Czyn ten został wywołany koniecznością chwt 
li i leżał w interesie państwa“. Wojewoda uwa 
ża przeto uchwałę w sprawie postawienia po- 
mnika dla rozstrzelanych za nielojalną demon 
strację wobec państwa. 

P. wojewoda zapomniał widocznie o uchwa 
le komisji sejmowej, która stwierdziła, że rog 
strzelani młodzieńcy byli niewinni. 

Pos. Grónbaum przytacza w „Hajncie”" na- 
zwiska dwóch głównych winowajców w spra- 
wie rozstrzelania 37 Żydów pińskich. Jest to 
major łuczyński i niedawno zmarły gen. Li- 
stowski Żadnego z winowajców nie pociągnię 
to do odpowiedzialności. Major Łuczyński 
znikł rychło z widnokręgu, a gen. Listowskł 
usunięty został i zmarł w zapomnieniu. Pos 
Griinbaum zaznacza, że za cenę milczenia | 
strony Żydów o tym strasznym czynie, przy- 
jęła komisja Sejmu konstytucy jnego uchwa- 
łę. stwierdzającą, że niewinnie rozstrzelano 37 4 
Żydów. 

Zdaniem posła 
stwierdził, że stała 


Grfinbauma, skoro Sejmi 
się straszna pomyłka, mig 
ła pińska Rada miejska prawo uczcić ofiary 
tej pomyłki w dowolny sposób. Dlaczego prze 
szkadza w tem wojewoda? Czy chce, by repre 
zentanci żydowscy przerwali milczenie Í ro- 
zerwali niezabliźnione rany? Jak należy rozm 


mieć postanowienie wojewody pińskiego? A 
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Romantyczne tło wielkiej polityki 

Do znanych wersji, wyjaśniających pobud= | 
ki akcji lorda Rothermera, dochodzi nowa, m 
tury bardziej intymnej, którą publikuje pream 
wiedeńska. 

Wersja ta tłómaczy akcję lorda Rotkemergil 
o jego intymnym stosunku z księżną Ho- 
henlohe, z domu Richter, córką wiedeńskiego 
adwokata. Jeszcze przed wojną panna Stefi 
Richter zdobyła sobie wstęp do kół arystokra= 
tvcznych i poznała ówczesnego kapitana szta« 
bu generalnego Hohenlohego. którego zdołała 
nakłonić wbrew woli jego rodziców, by pojal 
ja za żonę. Ta drogą weszła ona w bliższy Ka 
takt także z arcyksięciem Franciszkiem Sal- 
vatorem. W ciągu wojny dał jej ks. Hohen 
lohe rozwód, zaopatrzywszy ja stosunkowa 
hojnie. Jeszcze dzisiaj prowadzi ona wystawa 
ne żvcie : utrzymuje stosunki z węgierską i 
stokracja. Zapoznawszy się w Londynie z 1 
dem Rothermerem i będąc pod wpływem 
Rethlena. skłonić ona miała wydawcę ., 
Mai!" do kampanji w duchu rewizji Tr 
w Trianon. 
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Ne keryzencie colitycznym 


Dookoła plotek przedwyborczych 
» „Układ pos. Reicha z „Undem'. 


| Od posła Dra Reicha otrzymujemy następują :v 
list z Drezna pod datą 17 bm.: 

Wielmożny Panie Redaktorze! 

Po „sensacyjnej — sprostowancj już przezemnie 
— wiadomości „Iustrowanego Kuriera Codzienne- 
go“ o konferencji moicj z prof, St. Grabskim w spra 
wie wyborów parlamentarnych, to samo pismo — 
jak donoszą mi z kraju — zamieściło w dwa dni pó- 
Źmiej wiadomość o liście, wysłanym rzekomo prze- 
zemnie na posiedzenie Rady Naczelnej (scil. Organi- 
zacji Siońskiej. — Red.) w Warszawie, a donoszą- 
cym o zawartym już układzie przedwyborczym z 
prezesem „Undu“, p. Drem Lewickim. Nie wiem, ja 
ki ma cel wspomniany dziennik krakowski, naigry- 
fwając się ze zdrowego rozumu czytelników przez 
aczenie ich coraz to nowemi „sensaciami'*, nawza- 
, jem się wykłluczającemi. Ze swej strony stwierdzam 
| tylko, że nadmieniona informacja, o ile dotyczy mo- 
| fej osoby jest zarówno niedorzeczną, jak poprzed- 

nia, Żadnego bowiem układu z p. Drem Lewickim 

mie zawarłem, żadnego pisma w tej sprawie do niko 
go mie wystosowałem, a o samem — fikcyjnerm zape 
| wae — posiedzeniu (uieistniejącej już więcej) Rady 

Naczeimej dowiedziałem się dopiero z „lustr. Kurje- 

a Codziemięgo*. 

Prosząc o opublikowanie powyższego oświadcze- 
| x lecze itd, 
Leon Reich. 


Marszałek Piłsudski nie jedzie 
do Rzymu 


RAP Bo: Wobec pojawienia się w prasie 
i zagranicznej wiadomości o zamierzo- 


M. złożenia wizyty papieżowi, jesteśmy w możno- 
x4 poiniormować, że wiadomość ta nie odpowia- 
la prawdzie a sprawa wyjazdu marszałka Pił- 
sadskiego do Rzymu, wogóle w ministerstwie 
praw zagranicznych nie była rozważana. 


Watykan rokuje z Kwirynałem 


BMarnoldo Mussolini, brat włoskiego dyktatora, 
hoc, zajyrowiopodobniej za wiedzą i iniejaty- 
wą „ił duce", artykuł w „Popolo d'Italia“, w któ- 
pyt adiaruje Watykanowi pokój z państwem. Fa- 
— zdaniem Mussoliniego — dużo zdziałał 
Mia katolicyzmu a więc temsamem okazał goto- 
lweóć do zlikwidowania długoletniego sporu mię- 
iry papiestwem a państwem włoskiem. 
| W odpowiedzi na te artykuły Arnolda Mussoli- 
(miego ogłosił oficjalny organ papiestwa „Osser- 
| czyha Romano" dwa długie artykuły, w których 
pr wszystkiem zaznacza, że sprawa ta obcho- 
„R zietyłko Włochy, lecz cały świat katolicki. 
Papiet nie może pozostawać pod wpływem wła- 
izy świeckiej, chociażby ta władza była katolic- 
tą, ałbowiem katolicy całego Świata  straciliby 
lanie do papieża. Z tego nie wynika jednako- 
by katolicy z całego świata byli sędziami w 
sporze. Papież jest jedynym sędzią i dlatego 
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W niedzielę 16 bm. odbyło się nadzwyczajne 
zgromadzenie Stow. Zakładu Wychowaw- 
Sierót Żydowskich. 

ze zgromadzenie zagaił wiceprezes stow. Dr. 
Med. Rafał Landau, który uczcił pamięć bip. pre- 
mowej Róży Rockowej, podnosząc Jej wybitne 
Laslugi, zaznaczając, że jeżeli Zakład znajduje się 
siaj na tej wyżynie, to ma głównie do zawdzię- 
kzenia błp. Róży Rockowej. 

Uczcił również pamięć zmarłego członka wy: 
błp. Dawida Kesslera, oraz wszysikich 
marłych członków stowarzyszenia. Obecni wy- 
łuchali przemówienia w wielkiem skupieniu. 
Następnie sekretarz stowarzyszenia Dr. izpsiein 
Gczytał protokół z ostatniego walnego zgroma- 
ia. Zmianę statutu referował zastępca sekre- 
arza stowarzyszenia Dr. Ripp. 
> wniosek Dyr. G. Spierera uchwalono ze 
ględu na nader wielkie zasługi wskrzesicieiki 
Zakładu prezesowej błp. Róży Rockowej zmianę 
- AE par. stalulu, jak następuje: „Zakład 
Wychowawczy Sierót Żydowskich Dnienia Róży 
Rockowej”. 
 Zaprowadzono również 
wychowankowie będą pod opieką 


ŁR : 


w statucie tę zmianę, 
stowarzy- 


| nej podróży marszałka Piłsudskiego do Rzymu i 
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nie może uczynić zadość wszysikim  Żżyczeniom 
katolików. Wreszcie zaznacza „Osservatore“, że 
faszyzm dużo zdziałał tak dla szkolnictwa, jak też 
w dziedzinie ustawodawstwa. Jeśli faszyzm bę- 
dzie kontysuował swoje dzieło w tym duchu, wyj- 
dzie to na dobro państwu. 

Jak z tej dysknsji wynika, papież, który od ro- 
ku 1870 uważa siebie za więżnia państwa wło- 
skiego (żaden nigdy nie opuścii od tego czasu Wa- 
tykanu na znak protestu przeciw odebraniu mu 
państwa kościelnego) nie odrzuca w zasadzie sa- 
mej myśli pojednania się z państwem włoskiem, 
chociaż ma mnóstwo zastrzeżeń i warunków. Je- 
śli pojednanie to dojdzie do skutku, może mieć 
ono bardzo wielki wpływ na ukształtowanie się 
stosunków politycznych świata. 
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Jak Ameryka pojmuje pacyfizm... 

Znana działaczka pacyfistyczna, p. osika 
Schwimmer wniosła podanie o przyznanie jej oby- 
waielstwa amerykańskiego. W tym celu musiała 
odbyć egzamin przed sędzią w Chicago, który jej 
m. ih. zadał następujące pytanie: „Czy pani zabije 
wroga Amcryki, jeśli w ten sposób będzie można 
ocalić życie amerykańskiego żołnierza?“ Panl 
Schwimmer odpowiedziała na to pytanie, że nie 
zabiłaby nawet człowieka, któryby czyhał na jej 
własne życie. 

„To wystarcza — oświadczył sędzia Carpenter 
z Chicago — wniosek pani o naturalizację jest od- 
rzucony“. 


Tegoroczna pielgrzymka 
do Mekki 


Prasa arabska podaje, że mimo propagandy 
robionej w różnych częściach świata muzułmań- 
skiego przeciwko rządom wahabickim, jednak li- 
czba pielgrzymów do Kaaby osiągnęła w r. b. 
cyfrę rekordowa około 250.000 osób, z których 130 
tys. przypada na pielgrzymów zamorskich. Jest 
to najwyższa liczba nawet z czasów przedwojen- 
nych. („Orient“). 


Propaganda sowiecka na Jawie 
i Sumatrze 


Sowiety od dłuższego czasu usiłują wywołać po- 
wszechne powstanie ludności Jawy i Sumatry 
przeciwko rządom Holandji. W tym celu na tych 
wyspach uprawia się przez emisarjuszy HI inter- 
nacjonału, zwłaszcza wśród muzułmanów, któ- 
rych liczba tam dochodzi do 39 milj., szeroką pro- 
pagandę nacjonalistyczno- religijną  Ostatniemi 
czasy władze kolonjalne holenderskie spostrzegły, 
iż ludność nabywa w bardzo wielkiej ilości sprzęt 
radjowy. Po zbadaniu przyczyn tego zjawiska, 
okazało się, że Sowiety nadają regularnie mowy 
piopagandowe w języku malajskim. Stacje holen- 
derskie mają zamiar przeszkadzać tej propagan- 
dzie komunistycznej, przez zastosowanie fal tej 


samej długości, jakiemi posługują się bolszewicy.. 


Orient“). 


Zakład Wychowawczy sierót żydowskich 


otrzymał nazwę imienia Róży Rockowej 


szeria do 18 roku życia, to znaczy aż'do 14 roku 
pozestaną w samym Zakładzie, zaś po ukończeniu 
14-roku życia dziewczęta przechodzą do internatu 
przy ul. „Bonerowskiej 10, chłopcy zaś do bursy 
sierót żydowskich, przy ulicy Podbrzezie L. 6, 
oraz zmieniono statut w tym kierunku, że preze- 
sem stowarzyszenia będzie mógł być również i 
mężczyzna. 

Wkońcu przeprowadzono wybory uzupełniające 
do Wydziału. Wielce zasłużonych członków stow. 
radcę Łazarza Rocka, oraz Drową Bernardową 
Er.glenderową wybrano do Wydziału przez akla- 
niację. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego przewodni- 
czący zamknął walne zgromadzenie, zaznaczając, 
że dokładne sprawozdanie o stanie Zakładu zło- 
ży na następnem walnem zgromadzeniu. 
| Z TEE 

— CELEM ZAŁOŻENIA STOWARZYSZENIA 
ABSOLWENTEK SZKOŁY ZAWODOWEJ „OGNI- 
SKA PRACY" odbędzie się dnia 22 bm. punktualnie 
c godz. 5 popołudniu zebranie byłych uczenie „Ogni 
ska. 

Zarząa szkoły upras, . o jaknajliczniejsze przyby- 
Cis. Adres: Stolarska 15. 1. p. 


Przed nominacją komisarza 
rządowego w Przemyślu 


Wedle informacji „Ziemi Przemyskiej  zosta* 

nie wkrótce zadecydowana sprawa nominacji ko- 
misarza rządowego z radą przyboczną dla Prze- 
myśla. Komisarzem rządowym dła Przemyśla mæ 
zostać p. Dr Kazimierz Rościszewski, *'staresta 
z Rudek n. Sanem. I. zastępcą ma być p. Kazi- 
mierz Jeleński, zastępca prokuratora przy sądzie 
okręgowym w Przemyślu. IJ. zastępcą ma zostać 
p. inż. Ludwik Skorski, kierownik Państwowego 
Zakładu Drogowego w Przemyślu. W skład rady: 
przybocznej mają wejść pp.: inż. Tadeusz By- 
strzycki (Zw. Naprawy Rzpltej), prof. gmin Apo- 
linary Garlicki (Zw. Napr. Rzpitej), Dr Józei Do 
brzański (Zw. Napr. Rzpltej), Dr Ludwik Grosz-' 
field, adwokat (PPS), Władysław Jasiński, podk: 
urzędnik kolejowy (PPS), Józef Kostrzewski, do-| 
tychczasowy burmistrz, (ND), Józef Podwyszyf* 
ski, urzędnik skarbowy (Chrz. Dem.), 
Stach, robotnik (Chrz. Dem., Jakób Hirschfeld, 
kupiec (ortodoksa), Majer Honigwachs, przemyeło 
wiec (prezes org. sjon.), Dr Leib Łandau adwo- 
kat (bezpart.), Mateusz Mieses, kupiec (bezpoa- 
tyjny), Dr Henryk Reichman, adwokat (sjon.), ks. 
Dr Wasyl Lewicki, mitrat (Ukr.), Seweryn Gor- 
niak, przemysłowiec (N. D.) Lista ta nie jest je- 
szcze wA i może > ACE zmianom. 


Z TEATRU, LITERATURY i | SZTUKI 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE- 
GO. Wczorajsza premiera nowego wielkiego „Aza- 
zel“ programu została przez ficzną publiczność przy 
ita z wielkiem uznaniem. Rozbawioma widownia da 
rzyła wykonawców miemilknącemi owacjami, okis- 
słunjąc każdy z 12 poszczegółnych rmunerów, przepeł 
nionych pogodą i prawdziwym humorem. Dziś we 
czwartek 20 bm. o godz. 8.30 wiecz. powtórzenie 
„Azazel“ programu w premierowej obsadzie. W nie- 
dzielę 23 bm. o godz. 3.30 popołudniu, jako przedsta 
| wienie popularne odegranym zostanie „Dybuk“, cie 
| szący się niebywałem powodzeniem, dzięki niezwy 

kłej kreacji p. Morewskiego, jako „Cadyka z Mirypo 
ła" i koncertowej grze zespołu. — W przygotowaniu 
pod reżyserją p. Morewskiego sztuka  Andrejewa 
pn. „Ten, którego biją po twarzy". 

— Z TEATRU M. IM, SŁOWACKIEGO. Dziś we 
czwartek poraz 13-ty w sezonie „Król“, jutro w „Pę 
tach“ Bourdet'a. W komedji Kaweckiego „Fura sto- 
my“ rolę radczyni Toboli gra p. Wernicz, drugą zgłó 
wna role kobiecą p. Starska. Główne role męskie pp. 
Strzelecki i Niewiarowicz, który wespół z p. Sosmo- 
wskimm reżyseruje sztukę. 

— JARACZ W KRAKOWIE. Dziś zaiem njczy pu 
bliczność nasza dawno oczekiwanego gościa, któ- 
ry tym jedynym występem niezawodnie podbije sze 
rokie rzesze bywalców teatralnych. Początek przed 
stawienia o godz. 9-tej wiecz. Publiczność proszona 
jest o punktualne przybycie. 

— OSTATNIE DNI WYSTAWY SŁOWACKIEJ. 
Jeszcze tylko do niedzieli włącznie trwać będzie wy 
stawa dzieł malarzy słowackich w Pałacu  Satuki, 
która cieszy się wiełką frekwencją publiczności. W 
przyszłysu tygodniu otwarta zostanie zbiorowa wy- 
stawa Ludomira Słendzińskiego oraz wystawa ble- 
żąca, ma którą napłynęło mmóstwo zgłoszeń, 

JAROSŁAW KOCIAN, świetny skrzypek, którego 
koucerta w Krakowie cieszyły się zawsze ołbrzy- 
mien powodzeniem, przypomni się znów po szeregu 
lat publiczności krakowskiej, a to na jednym swym 
koncercie, jaki odbędzie się w Starym Teatrze w nie 
dzielę 28 b. m. Znakomiternu artyście akompanjować 
będzie prof. Stanisław Lipski. 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Bocheńska 

Czwartek: „Rewja humoru”, 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz 730 wiecz.) 
Czwartek: „Król“. 
Piątek: „W Petach“. 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI* 
(pocz. o godz 730 wiecz.) 
Czwartek: „Paganini“. 
Piątek: „Paganini“. 
PALAC SZTUKI 
Wystawa szluki słowackiej otwarta codziennie 
od 10 rano do 4 popołudniu. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA: „Królowa półświatka”, 


CORSO: „Iwonka“. 
NOWOŚCI: „12 djamentów*' (Douglas Fair- 
barks). 


SZTUKA: „Uśmiech losu". 
UCIECHA: „Kabaret* (Igo Sym). 
WANDA: „Za niepopełnione winy“, 
WARSZAWA: „Cyrk Barnuma", 
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Po XV Kongresie sjonistycznym 
Wielki mityng sionistyczny w Krakowie 
Mowy J. Neigera, Dra Zimmermanna i Dra Milfsteina. 


(r.) Mimo kongresu bazylejskiego i pewnego 
polepszenia się sytuacji gospodarczej w Pale- 
stynie, nastrój defetyzmu, który uwydatnił 
się ze szczególną wyrazistością po okresie 
„czwartej aliji, nie przeminął jeszcze wśród 
sjonistów i reszty społeczeństwa żydowskiego. 
Z przesadnym kryiycyzmem ocenia się wszeł 
kie objawy życia żydowskiego w Palestynie, 
węsząc wszędzie olbrzymie przeciwności, nie- 
przezwyciężune rzekomo przeszkody i td, Za- 
pomina się przytem o ciągłym postępie, wyra 
dającym się w cyfrach i faktach, o nowych 
torach pracy, o naiężeniu i wysiłkach naszych 
majlepszych jednostek. 

W wielkim kompleksie spraw i problemów, 
jakie ostatni kongres sjonistyczny  rozpatry- 
wał, uszło uwagi wiele uchwał, planów i 
twierdzeń, odnoszących się do sytuacji w Pa- 
lestynie i jej przyszłości. Omówieniu i rozpa- 
trywaniu znaczenia tych spraw, przyjętych 
przez kongres, było poświęcone osiatnie zgro- 
amadzenie ludowe, odbyte w sali kahału z u- 
dziąłem delegatów . kongresowych pp. Dra 
Hilfsteina, J. Neigera i Dra Zimmermanna. 

Kongres spełnił swoje zadanie — wywodził 
w bardzo rzeczowym referacie 


DR ZIMMERMANN 


dzięki wzmożonemu poczuciu odpowiedziaino- 
ści, wspólnemu wszystkim delegatiom. Kon- 
gres udał się także dzięki temu, że... udała się 
nam opozycja. Różnice między większością 
kongresową a opozycją dotyczyły poglądów, 
a nie dobrej woli. Opozycja owiana byla na 
równi ze wszystkimi chęcią lojalnej wspól- 
pracy i pomocy w wyjściu z ciężkiej sytuację. 
Ten fakt obok wielu innych nadawał kongre- 
sowi charakter świadomego celu parlamentu 
żydowskiego, doprowadził do skutecznej na- 
prawy stosunków i był powodem zadowolenia 
z wyników jego prac. 

Jedna z ważnych prac, dokonanych przez 
kongres jest wybór jednolitej cgzekntywy, u- 
suwający dotychczasowe partyjne kontrower- 
sje, odbijające się na pracy sjonistycznej. Wy 
bór nowej egzekutywy nie wp'ywa na zmianę 
zasadniczych tendencyj polityki Weizmanna. 


DR. AWRAHAM SCHWADRON (Jerozofima). 


Idiór adltgratów | portretów 


słynnych Zydów 


(Przełożył z manuskryptu Leon Tempier.). 


Znany naszym Czytelnikom Dr. Awraham 
Schwadron, znakomity publicysta siomisty- 
czny, pierwszy kolekcjoner narodowo-ży- 
dowski na wielką skalę, przeniósł się osta- 
tnio do Jerozolimy, przekazując swój wspa- 
niały i ogromnie ciekawy zbiór autografów 
| portretów słynnych Żydów Bibljotece Na- 
rodowej i Uniwersyteckiej w Jerozolimie. 
W fejletonie, którego druk poniżej rozpo- 
czynamy, kreśli Dr. Schwadron dzieje pow- 
stania i zuaczęnie tego zbioru. Wywody 
Dra Schwadrona zainteresują z pewnością 
naszych Czytelników. Red. 


Podczas gdy systematyczne zbieranie auto- 
grafów datuje się naogół od blisko trzech stu- 
leci i w każdem kulturalnem środowisku istnie 
ja też prywatne i publiczne zbiory specjalne 
autografów poszczególnych kulturalnych lub 
narodowych kategoryj, nie było dotąd specy- 
ficznie żydowskiego, systematycznego i obszer 
nego zbioru autogramów. 

Chcę tu możliwie najkrócej opowiedzieć, w 
jaki-to sposób zacząłem zbierać, jak zbiór 
powstał i w ciągu 32 żmudnych lat rósł, jaką 
objętość i ramy ma teraz, wreszcie zaś, co sia 


Kierunek tej polityki został całkowicie utrzy- 
many. Od wysiłków samych sjonistów zale- 
ży powiększenie intenzywności akcji sjonisiy- 
cznej. Zadaniem obecnej egzekutywy jest prze 
prowadzenie sanacji gospodarczej, Sanacja ta 
musi się objawić w stosowaniu racjonalnej go 
spodarki, oszczędności 4 rozwijaniu dalszej 
pracy w miarę środków i sił, jakiemi organi- 
zacja będzie mogła rozporządzać. Istnieje ve- 
ałna możliwość olrzymania większej pożyczki 
która umożliwi rozbudowę kraju. Drugiem za 
daniem kongresu było przezwyciężenie bez- 
robocia. I tu należy stwierdzić, że rząd pale- 
styński w przeciwieństwie do niedawnego cza 
su, jest pomocny organizacji sjonistycznej. 
Przeznacza on obecnie 80.000 funtów z przy- 
szlego budżetu na rzecz prac publicznych, a 
przytem bez rozpisania konkursu oddaje licz- 
ne prace żydowskiej kooperatywie budowla- 
nej „Solel Bone“ i przedsiębiorcom prywat- 
nym z tem zastrzeżeniem, że muszą zatrudnić 
bezrobotnych. W sprawie emigracji do Paie- 
styny stanał kongres sjonistyczny na stanowi- 
sku, że emigracja nie może być wstrzymans, 
mimo konieczności regulowania jej w związ- 
ku ze stosunkami .ekonomicznemi i rynkiem 
pracy w kraju, W sprawach politycznych wy 
suwała opozycja szereg niewatpliwie słu- 
sznych żądań w sprawie zmobilizowania opi- 
nii świała dla sjonizmu i wszczęcia wielkiej 
akcji politycznej w Anglii. Egzekutywa mo- 
gła atoli wskazać na fakty, które świadczą o 
zmianie kierunku polityki rządu palestyńskie 
go na nasza korzyść. Zmiany tej dowodzą 
ustawa o obvsvatelsiwie, o gminach żydow- 


„skich, subsydia dla szkolnictwa hebrajskiego, 


a wkońcu zwiazane ż traktatem syryjsko pa- 
lestviiskim ulgi dla przemysłu palestyńskiego. 
-- Przechodząc do spraw Jewish Agency, za- 
znacza mowca, że jest ona koniecznością i 20- 
stanie zrealizowana już w najbliższym czasie. 
Tak więc sytuacja w sjoniźmie jest naogół pu 
myślna, odbudowa kraju posiępuje naprzód, 
a od wysiłków i natężenia całego spałeczeń- 
stwa żydowskiego zależy przyspieszenie tem- 
pa odbudowy Palestyny. 


Z kolei zabiera głos 


nowi ogólno-duchową, oraz naruduwu-kultu- 
ralną istotę owego zbioru i jakie boroskopy 
otwiera na przyszłość, 

" z 

Licząc lat 16, przeczytałem „Dzieje istoty 
wychowania i kultury Żydów Zachodu“ Gue- 
demanna. Pewne miejsce starego, hebrajskte- 
go dokumentu umiał autor jedynie z trudem 
objaśnić. przyczem przydał objaśnieniu swe- 
mu znak zapytania. Wpadłem na inne, odpo- 
wiedniejsze objaśnienie wątpliwego miejsca, 
doniosłem o tem autorowi i otrzymałem odeń 
odpowiedź, że moje przypuszczenie jest słu- 
szne i nie wymaga znaku zapytania. — Oto 
początek mego zbioru aulografów, które obej- 
mują obecnie 2.800 dokumentów z czasów osta 
tnich czterech stuleci. 

Zaczęło się zrazu jedynie uczuciem dumy: 

16-letni chłopak z zapadłej wschodniej pro- 
wincji koryguje sędziwego, znakomitego uczo 
nego we Wiedniu i ma od niego nawet list, 
przyznający słuszność! Nie miałem wtedy 
oczywiście jeszcze miary wielkości; nadrabin 
stolicy wiedeńskiej musiał wydawać mi się 
największym z wielkich. 
Z motywów rzeczowych pisałem w tym cza 
sie także do kilku innych wybitnych osobisto- 
ści. znanych mi z ich dzieł i ołrzymvwałem od 
powiedzi także od nich. Listy te były mi tro- 
skliwie strzeżonym skarbem, 


g= 
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P. JOACHIM NEIGER, i 


Rktóry w niezwykle pięknem przemówieniu opł 
suje wrażenia z kongresu sjonistycznego. Naj 


silniejsze wrażenie w czasie kongresu wywar 
ło na mowcy nie uroczyste otwarcie ani nie 
owo znane posiedzenie trwające do godziny 
słódmej rano, na którem ważyły się losy przy 
szłości całej organizacji, ani ów epizod opu- 
szczenia przez Stefana Wisea komisji polity- 
cznej .Centralnym punktem całego kongresu 
była dla mowcy cicha, niepolityczna uroczy- 
stość jubileuszowa pierwszego kongresu, któ- 
ra odbyła się w salach kasyna w Bazylei. „Kie 
dy wszedłem do sali, owego warsztatu, w któ- 
rym slworzono program bazylejski i instytu- 
cję kongresu i kiedy czytałem pierwszą mowę 
Herzla na pierwszym kongresie  sjonistycz= 
nym zdawało mi się, że Herzl przemawia do 
nas z portretu znajdującego się na trybunie, 
że wygłasza pierwsze przemówienie, tak bar- 
dzo aktualne i dla nas“. Kongres, jako publi- 
czna trybuna dla narodu żydowskiego jest do- 
tąd najważniejszym czynem sjonizmu. Jak- 
kolwiek sjonizm nie obejmuje całego narodu, 
to jednak cały świat przysłuchuje się z uwa- 
ga temu, co wypowiada się z trybuny kongre- 
sowej. Na dowód iego twierdzenia przytacza 
mowca fakt, że niejako w odpowiedzi na u= 
chwały polityczne kongresu wygłosił minister 
kolonji Amery przemówienie w Johannisbur- 
gu, w którem przyrzeka rzeczywistą pomoc ze | 
strony Anglji dła odbudowy Palestyny i po- 


piera myśl pożyczki dla tego celu. Nie jest te | 


przypadek, że minister Amery wygłosił te 
przemówienie właśnie bezpośrednio po przy- 
jęciu rezolucyj politycznych kongresu i żę | 
telegram, zawierający treść przemówienia, 
nadszedł bezpośrednio przed zakończeniem 
kongresu. € 
Silne wrażenie wywarł również fakt, że na 
uroczystości jubileuszowej nie było A | 
między lewicą, prawicą czy centrum. Herzl; 
był pierwszym, któremu udało się zapełnić 
przepaść między postępowcami a ortodoksję, | 
Sjonizm doprowadził do wielkiego dzieła, że 
w Palestynie żyją wszystkie grupy, klasy £ 
stany spoleczeństwa żydowskiego: chasydzi, | 
mieszczanńe, robotnicy i rzemieślnicy, pa! 
żni i postępowcy. Niestety, frakcje nie spełnia 
ja swego obowiązku wobec sjomizmu. Zadą- 
niem lewicy sjonistycznej jest wnieść sjonizm 
do szeregów socjalistycznych, lecz nie prze- 
szezepać socjalizmu do sjonizmu. Podobny 
błąd popełniają mizrachiści Zamiast waż 


Wkrótce poczęło mnie oczywiście zajmowwł 
i to, jak oni piszą: jak wielcy ludzie piszą” 
A kiedy spostrzegałem portret osobigto 
uwielbianych przezemnie daleką j 
przenikałem badawczemi myślami ich obi 
cze; gdzie spoczęła tu wielkość? Kupowm 
łem też tu i ówdzie taki portret: Bardzo 
sztych w stali, drzeworyt, fotografję, helj 
wurę lub coś podobnego. Przypadkowo, wen 
le rzadko, u jakiegoś antykwarza. To był po 
czątek mojego zbioru portretów, wynosząc 
obecnie przeszło 1400 sztuk. 
5 . . 
W dwa, trzy lata później natrafiłem w cza] 
sie lektury na pojęcie autografów: że pe 
ryska Bibljoteka państwowa i Muzeum Bryti 
skie posiada zbiory autografów, że Muzew 
Germańskie w Norymbergji zbiera listy $ 
nych Niemców itd. I tak zrodziła się we mm 
myśl: musisz utworzyć coś podobnego dla ná 
rodu żydowskiego! Nieco pierwej zostałem £| 
nistą. „Naród“ i „dla żydowskiego narod! 
ły sie dla mnie świętemi hasłami. Lecz z oł 
cnego Muzeum Becalelowskiego nie było 
szcze włedv i śladu: ideał żydowskiej B 
teki Narodowej i Uniwersyteckiej był Ji 
więcej, niż daleki; ponieważ zaś, my. las 
nie mamy instytutu. któryby zbierał a 
fy i portrety słynnych Żydów — przeto i 
szę go stworzyć! 
Gigg dalsay aastąpi 


MŁYUOSCH 
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sjonizm do szeregów uvrtodoksji, walczą z nie- 
pobożnymi sjonistami i chcą z mich uczynić 
ludzi religijnych. 

Wkońcu zwraca się mowca przeciwko dełe- 
tyzmowi panująceinu w związku z kryzysem 
palestyńskim wśród Żydów w golusie. Siedm 
lat pracy jest znikomym okresem w dziejach, 
a kiedy patrzymy na to, co w przeciągu te- 
go krótkiego czasu zdołano stworzyć, możemy 
być istotnie dumni. Mowca przypomina przy- 
kład z pamiętników Herzla oparty na bajce 
Ezopa. Pewien podróżnik pytał spotkanego 
przechodnia, jak długo trzeba iść by dojść do 
miasta. Na to przechodzień odpowiedział mu: 
„Idź!, Skoro podróżny powtórzył pytanie, od- 
powiedział mu przechodzień: „skoro zacz- 
niesz kroczyć, poznam z twoich kroków 4 szyb 
kości twego chodu, jak długo musisz iść. kiedy 
atoli stoisz, nie mogę nic o tem wiedzieć“. Na- 
ród żydowski stał przez 1800 lat na jednem 
miejscu .Nie mógł więc obliczyć, kiedy doj- 

| dzie do celu. Ale od 30 lat kroczy ciągle na- 
przód. Im prędzej i szybciej będzie postępował 
tem bliższy będzie odbudowy Palestyny. (Bu- 
szżrwe oklaski). 


Wkońcu zabrał głos 
DR HFHLFSTEIN, ` 
Który w treściwem, entuzjastycznem przemó- 


wieniu wskazał na charakterystyczne rysy 
kongresu. Jedna z najwybitniejszych cech 


kongresu jest jednolitość. Istnieją sprawy, w 
których kongres postępuje nie jak zbiorowisko 
trzech setek delegatów z różnych stron świa- 
lecz „jak jeden maż”. Niema organizacji 
ma świecie, gdzieby istniała taka dojrzałość 
polityczna. Dojrzałość polityczną wykazały i 
stronnictwa lewicy i stronnictwa prawicy. Na 
kongresie stworzono jednolity rząd, jednolita 
egzekutywę, egzekutywę niezwiązaną z żadną 
rakcją. Żadne stronnictwo nie przeszkadzało 
— w poczuciu wielkiej odpowiedzialności — 
worzeniu tego rządu. Wszyscy zgodzili się 
za utworzenie specjalnego urzędu komtblne- 
p który będzie kontrolował wszystkie prace 
R. od największych do najmniej- 
. To poczucie odpowiedzialności, owa je 


sbrajskie kursa pedagogiczne 
ODEZWA! 


Zwracamy się z tą odezwą do słuchaczy fi- 

ji, którzy na Uniwersytecie Jagiellońskin 
irzygotowują się do zawodu nauczycielskie- 
| Wiedzcie, że stworzyliśmy dła Was he- 
r: rajskie kursa pedagogiczne, których celem 
e umożliwić Wam przyswojenie sobie zna- 
mmości we wszystkich dziedzinach judaisty- 
le tak, byście byli w stanie po ukończeniu 
rsów (obliczonych na 2 lata — prócz kursu 
czygotowawczego!() nauczać przedmiotów 
zych w hebrajskich szkołach średnich. 

ył mamy jeszcze obszernie rozwodzić 
ję nad doniosłością tych kursów dla przy- 
ych pracowników na niwie szkolnictwa ży 
pwskiego? Czyż nie rozumiecie sami. że kwe 
Fja naszego bytu narodowego to kwestja she- 
parzowania naszego szkolnictwa, a to ostatnie 
= kwestją przygotowania odpowiednich sił 
cielskich? Naszym szkołom już istnie- 
cym i tym, które mają i muszą powstać, 
trzeba dzielnych, przejętych  doniosłością 
Wego zadania, odpowiednio wyszkolonych 
uczycieli-hebraistów! By żywotną tę po- 
zbę zaspokoić, stworzyliśmy przed rokiem 
omnemi siłami hebrajskie kursa pedagog! 
e. Obecnie przystępujemy do ich rozszerze 
i udoskonalenia. Nie poszczędzimy iru- 
Ta instytut ten — będący tylko jednem, 
nader ważnem ogniwem w łańcuchu po- 
mań, planowanych przez nas w celu spotę- 
Wania ruchu tarbutowego w naszym okrę- 
— postawić na wysokości zadania. Lecz 
e kursa pedagogiczne! Przygotujcje się na 
jące Was zadania! 


Was idzie zew nasz: wstępujcie na hebra j- | 


dność i troska o całość organizacji — są naj- 
piekniejszynń rysami kongresu i upoważniają 
do twierdzenia, że XV. kongres hył najlep- 
szyin kodeksem. Mowca przytacza zdanie pe- 
wnego wybitnego dziennikarza chrześcijan 
skiego, który z podziwem  przysłuchiwał się 
obradom komgresu, twierdząc, że w żadnym 
parlamencie niema tyle zapału, szlachetności, 
inteligencji, co na kongresie sjonistycznym. 
Praca sjonistyczna może ulegać różnym fluk- 
tuacjom, atoli podstawy jej są silne i zdrowe. 
p a | 


Wszystkich przemówień wysłuchała licznie 
zebrana publiczność z wielkiem zainteresowa- 
niem, darząc mowców burzliwymi oklaskami. 
Zgromadzenie zagaił i zamknął p. dyr. Pine- 
les. W zagajeniu wyraził wśród oklasków ze- 
branych życzenie szybkiego powrotu do zdro- 
wia dla posła Dra Thona. 

Przedłożona przez Dra Filisteina 
myślnie przyjęta 

REZOLUCJA 


i jedno- 


opiewa: 

„Zgromadzeni w dniu 15 października 1927 
r. w sali kahału Żydzi krakowscy po wysłu- 
chaniu sprawozdania delegatów kongreso- 
wych witają z radością uchwały XV. kongre- 
su sjonistycznego. Widzą w nich jeszcze je- 
den dowód niespożytej energji, wytrwałości i 
celowości organizacji sjońskiej. Śmiałe próby 
usunięcia bezrobocia — konsolidacja pracy e- 
konomicznej i kulturalnej w Palestynie — to- 
kują najlepsze nadzieje, (że przejściowy kry- 
zys w najbliższym czasie zniknie) i że obecne 
przeszkody w normalnym rozwoju siedziby 
narodowej usunięte zostaną. 

Zapewniając nowo wybraną egzekutywe o 
swem bezwzględnem zaufaniu — i wyrażając 
podziw niestrudzonej a tak owocnej pracy 
swym przywódcom a przedewszystkiem 
Drowi Weizmannowi — ślubuje zgromadze- 
nie dalej z całą energją, zapałem i poświęce- 
niem pracować nad odbudową Palestyny w 
myśl wskazań programu bazylejskiego stano- 
wiącego nadal niezwruszoną opokę i funda- 
ment organizacji sjońskiej. 


wielkie dzieło hebraizacji i odrodzenia nasze- 
go życia w gołusie! 
Komitet okręgowy Organizacji „Tarbut” 
w Krakowie. 

Egzamina wsiępne na powyższe kursa od- 
będą się dnia 23 i 24 bm. Zgłoszenia kandyda- 
tów na kursa pedagogiczne jak i kurs przygo- 
towawczy przyjmuje codziennie sekretarjat 
Tarbutu, przy ulicy Zielona 17 I. of, w godzi- 
nach od 10—2 przedpołudniem, 


O hebraizację młodzieży żyd. 

Młodzieży żydowska! 

Przed pięciu miesiącami rozpoczęliśmy na- 
szą pracę, jako Koło miłośników młodej he- 
brajskiej literatury. Cel nasz był początkowo 
skromny: zainteresować młodzież młodą he- 
brajską twórczością. Wkrótce jednak rozsze- 
rzyły się nasze horyzonty. Zrozumieliśmy, że 
Kółko hebraistyczne nie wywrze wielkiego 
wpływu, że musimy stworzyć organizację, 

Bracia i siostry! Ruch hebrajski w Polsce 
znajduje się obecnie w położeniu katastrofat- 
nem. Praca hebrajska we większych miastach 
jak Warszawa, Łódź, Wilno zupełnie ustała. 
Ruch na prowincji zamiera. Niema zaintereso 
wania dla książki hebrajskiej, dla hebrajskie 
go słowa. Gdzie przyczyna upadku? Brak 
organizacji. Wiernych hebraistów znajdziecie 
dość w Poisce, lecz rozprószonych, osamotni0- 
nych. 

Bracia i siostry! Musimy stworzyć jednolitą 
organizację hebraistyczną, której celem będzie 
zjednoczyć hebraistów polskich. Niedawno by 
stościa. W przeciągu ostatnich miesięcy zdo- 


Przygotujcie się na į ło to marzeniem, wkrótce stanie się rzeczywi- 


łaliśmy mimo przeszkód założyć w zachodniej 
Galicji liczne lilje naszej organizacji. Głos 
nasz dotarł da Riałegostoku, do Brześcia, do 
Wiednia i nawet do Londynu. We wszystkich, 
tych miastach zawiązują się filje Raszej orga 
mizacji. Niebawem powstanie taka filja i wi 
Warszawie. 

Hebraiści į bebraisiki! Jeszcze jeden wysi-' 
łek — a będziemy u celu. Podajmy sobie ręce 
do wspólnej, świętej pracy, niesmy płonący 
żagiew hebrajską, by oświetlić mroki goluse- 
we, by opromienić znojne nasze życie, W 
Krakowie musi powstać silna organizacja Re- 
brajska! 

Po ferjach przystępujemy obecnie do inten- 
zywnej pracy. Niebawem zostanie uruchomio 
ne seminarjum dla młodej hebrajskiej litera- 
tury pod kierownictwem tow. Benzjona Katza.. 
Założone zostanie też wyższe seminarjum dis 
Tnach'u. Dokładny termin otwarcia semina- 
rjów i program pracy podadzą najbliższe ko- 
munikaty. Wkrótce zostanie zwołane wielkie 
zebranie hebraistów. 

Bracia i siostry! Święta praca potrzebuje 
wielu młodych rąk. Przyjdźcie do nas wszy 
scy, dla których renesans żydowski nie jest 
pustym dźwiękiem. 

Organizacja „Chalucej Hasafa Haiwrith”. 
w Krakowie, 


Miasta, pragnące założyć filje naszej organi 
zacji, zechcą zwrócić się do nas na adres: J. 


Menasze. dla „Chalucej Hasafa Haiwrith“, 
Kraków, Brzozowa 11. 


GEE ZEZZZZZEZEZZOZY CZ O Z ZOZ ZZ TONA 
Z ZYCIA _MŁODZIEZY 


Walne zebranie org. „Bnej-Sjon* 


Onegdaj odbyło się Walne Zebranie, Org. Bnej 
Sjon. w Krakowie, na którem po złożeniu spra- 
vozdania sekretarskiego i udzieleniu absoluto- 
rjum ustępującemu Wydziałowi wybrano nastę- 
pujące Władze stowarzyszenia: Wydział: Przewo- 
dniczący Izaak Stern, wiceprzewodniczący: Dr. 
Stein Kalman i Korn N., sekretarz: Dresner Ger- 
son, skarbnik: Landerer A. J.. członkowie Wy- 
działu: Ament M. J., Korzennik M., Kantorowicz 
M., Półtorak Gabrjel, Weittmann J. i Rosenzweig 
Abr. 

Komisja kontrolująca: Dr. Ch. Hilfstein, 
Leon Bauminger i Mag. Leon Salpeter. 

Sąd polubowny: Kalmus Adolf, Dresner Zacha- 
rja, Gołdnerówna B., Feit Herrmann i Półtorak M. 

Ze sprawozdania wynika, że ustępujący Wy- 
dział w zupełności wywiązał się z zadania nań 
złożonego, tak wpracy kulturalnej, jak i w zmo- 
crieniu funduszów sjońskich. Wspomnieć tylko 
wypada o wpisie swego zasłużonego prezesa kol. 
Izaaka Sterna do Złotej Księgi Żyd. Fund. Nar. 

Nowowybrany Wydział uchwalił: a) utworzyć 
oprócz istniejących dotychczas kursów  (hebraj- 
skie, hist. sjonizmu, hist. żyd. i liter. żyd.) kursa 
buchalterji, korespondencji kupieckiej, stenogra- 
fjiitd. b) cykle referatów różnej treści, regularnie 
raz w tygodniu odbyć się mających. 

Wydział żywi miezłomną nadzieję, że dalsza je- 
go praca przyczyni się do ożywienia ruchu mło- 
dzieży sjońskiej w Krakowie. 

Sekretarz urzęduje codziennie od godz. 8—930 
wiecz. 


Dr. 


NADESŁANE. 


+ Za rubrykę tę redakcja nie odpowiaąde. ¢¢ 


Okulista Dr. Bannet 


Kraków, pl. Dominikański L. 2 
2610 x powrócił 


Lekarz Dent. Dr, S. FRIEDLNER 


2621 er powrócił 
Kraków, ulica Senacka L. 6. 


Z okazji zaręczyn tow. Dawida Fiihrera z p. 
Frydą Lauter ze Suchej, gratuluje serdecznie 
2629 Młodzież sjonistyczna w Grybowie. 
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„NOWY DZIENNIE", 


Rozpoczęcie morsa Szaloma 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


Paryż, 18 pażdziernika 

Tak więc dziś, we wtorek, 18 października 
rozpoczął się przed sądem przysięgłych w Pa- 
ryżu (Cour d'Assies) proces Szaloma Schwarz 
barta. Z coraz większem naprężeniem oczeki- 
wany dzień historyczny nadszedł —  nare- 
szcie. Zdenerwowanie w ostatnich dniach, po- 
pizedzających proces raczej rozbestwionych i 
krwawą posoką zbryzganych band petlurow- 
skich, niż zabójcy Petlury było tak ogromne, 
łe rożpoczęcie rozprawy śmiało poczytać mo- 
Żną właściwie za ulgę i w swoim rodzaju — 
odprężenie w naładowanej elektrycznością at- 
imosferze ostatnich godzin przed procesem. 

Jakkolwiek dla francuskiego Paryża proces 
przedstawia się nieco inaczej niż dla nas, bę- 
dąc dla „publiczności“ nadsekwańskiej stoli- 
cy jedynie sensacyjna „grand cause“, lub co- 
najwyżej „cause celebre“, to jednak gmach są 
dowy „Palais de Justice“ oblęgany jest od 
samego rana przez nieprzebrane tłumy. Ładu 
pilnują wzmocnione oddziały policji. Kontro- 
la kart wstępu na salę rozpraw  skrupulatna, 
ścisła, surowa. Ña twarzach i tych, którzy 
nie mogą dostać się do wnętrza i tych, którzy 
posiadaja karty wstępu — silne podniecenie, 
gwałtowne zniecierpliwienie, gorączka. W sali 
sądowej ani odrobiny wolnego miejsca: wy- 
pelniona naprawdę po brzegi. Napływ dzien- 
nikarzy z całego świata, przedewszystkiem 
zaś żydowskich, ogromny. Zarejestrowałą się 
dotąd przeszło 300 dziennikarzy, w tem głow- 
nie przedstawiciele prasy żydowskiej w Ame- 
ryce, ale i dziennikarze żydowscy z Afryki 
i Australji Wyłoniono specjalną delegację 
dziennikarzy żydowskich do władz sądowych 
z prośbą o powiększenie liczby miejsc prasc- 
wych. Także francuski świat sądowy, paryska 
palestra prawnicza, emigracja ukraińska i ro- 
gyjska silnie reprezentowane, 

Wybija godzina 12/30 w południe, Chwila ci 
szy i grozy: otwarcie procesu. Oczy wszyst- 
kich zwracają się na oskarżonego. Schwarz- 
bąrt wyglada zbiedzony, blady, wychudiy, 
ale postawa jego zdradza odwagę i śmiałość. 
Na piersiach oskarżonego krzyż zasługi, uzy- 


Aki oskarżenia przeciw Szalomowi (Samuełowi) 
Scuwarzbartowi ma następujące brzmienie: 

Prokurator Generalny przy Sądzie Apelacyjnym 
Paryża oświadcza, że uchwałą z dnia 4 czerwca 
1921 roku, Izba wspomnianego sądu przekazała Są- 
dowi Przysięgłych Departamentu Sekwany — dla 
osądzenia zgodnie z prawem Samuela Schwarzbar- 
ta, ur. 30 września 1888 w Smoleńsku (Rosja), z ojca 
Izaaka i matki Chaji Weinberg, zegarmistrza, zam, 
w Paryży, Boulevard de Menilmontant 82, pozosta- 
jącego w areszcie. 

P. Prokurator Generalny oświadcza, że z aktów 
i śledztwa wynikają fakty następujące: 


Z DZIEJÓW REPUBLIKI UKRAIŃSKIEJ. 

Po vpadku dynastii Romanowów, bogata | żyzna 
Ukraina, która stanowiła część olbrzymiegc impe- 
rium rosyjskiego, utworzyła parlament rewolucyjny 
z „Rada Centralną", gdzie reprezentowane były roz 
maite narodowości miejscowe, a mianowicie: Ukra- 
ińcy, Rosjanie, Polacy I Żydzi. 

Władza wykonawcza powierzona została general- 
nemu sekretarjatowi i Ukraina stała się państwem 
niepodl.głem, ze stolicą w Kijowię, 

W listopadzie 1917 r. wkrótce po obaleniu tymcza- 
sowęgo rządu Kiereńskiegc przez bolszewików, Re- 


skany w czasie wojny w armji francuskiej. 
j Żona Schwarzbartą znajduje się wśróś dwiad 
| ków. Wdowa po Petlurze zasiada obok swych 
adwokatów. Przed rozpoczęciem się procesu 
bardzo wiele osób wita żonę Schwarzbarta, zy 
cząc serdecznym głosem o tajonej żałości — 
uwolnienia małżonka. Schwarzbhartowa prosi 
dziennikarzy źydowskich, by w imieniu męża 
; podziękowali żydostwu całego świata za oka- 
zane współczucie į wyrazy otuchy; opowiada 
ona, że mąż jej nie traci spokoju, an nadzieji. 

Istolnie Schwarzbart w skupieniu i w spo- 
koju wysłuchuje aktu oskarżenia, (który na 
innem miejscu przytaczamy. — Red.), Na zu- 
dawane pytania odpowiada spokojnie, powoli 
ożywia się jednak i poczyna żywiej gestyku- 
lować. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodni - 
czący przystepuje do sprawdzenia  personalji 
świadków, którzy stawili się prawie wszyscy 
Wśród świadków obrony znajduje się m. in. 
znany pisarz żydowsko- francuski Joseph Keg 
sel, prof. Langeyn, Pioch, Bonnardi, Śliozberg, 
Motzkin, Czerikower, Koralnik i.inni. 

Na żądanie powództwa cywilnego trybunał 
sądowy nakazuje odpieczętować rękopisy i 
książki znalezione w mieszkaniu Schwarzbar- 
ta i powierza przekład ich tłumaczowi przy- 
sięgłemu Czackisowi. Następnie przewodniczą 
cy sądu zadaje osk. Schwarzbartowi szereg 
pytań, dotyczących szczegółów jego życia o- 
raz przebiegu zabójstwa Petlury w związku 
z odczytaniem aktu oskarżenia. Przewodniczą 
cy podkreśla, że wiadomości zebrane w Pary- 
| żu co do osoby oskarżonego są dlań przychyl- 

ne. 

Z zapodania Schwarzbarta wynika, że we 
Francji przebywa on od r. 1910, a obywatel- 
stwo francuskie przyjął w r. 1925. Następnie 
przedstawia Schwarzbart okoliczności, * jakie 
towarzyszyły zabójstwu Petlury i opowiada, 
jak zrodziło się w nim poczucie konieczności 
zemsty. Poczucie to powstało, gdy jeden z przy 
jaciół powtórzył mu rozmowę dwóch oficerów 
armji ukraińskiej, którzy prześcigali się na- 
| wzajem w opowiadaniach o popełnionych 
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cznia 1918 r. i następnie uznana przez Francję i An- 
zlię. 

Znajdując się w sytuacji szczególnie pogmatwanej, 
w obligzu największych trudności, republika ukraiń- 
ska przetrwała tylko kilka lat w warunkach niepe- 
wnej egzystencji, wystawiona na najcięższe próby, 
Armia czerwona po raz pierwszy zdobyła jej stolicę, 
Kijów. 

Rządowi ukraińskiemu udało się ją wyprzeć przy 
pomucy Niemców, którzy zarządzali krajem aż do 
grudnia 1918, po ogłoszeniu Skoropadzkiego hetma- 
nem naczelnym. 

W owym czasie doszedł do władzy, z początku ja- 
ko minister, później do władzy najwyższej, jako hel 
man naczelny | prezydent rządu tymczasowego, 0- 
bywatel ukraiński, p. Petlura, który odegrał wybitną 
relę w krótkiej historji tej młodej republiki. 


„APOSTOŁ WOLNOŚCI". 

Według powszechnej opinii swycł. rodaków, — 
Petlura był apostcłem wolności i niepodległości kra- 
ju, ucieleśnieniem Okzyzny ukraińskie. Nie udało 
mu się jednak doprowadzić do ostatecznego triumfu 
sprawy, której poświęcił się z takim zapałem i sa- 
niczaparciem się. 

Po wielu krwawych walkach musiał opuścić Ukra- 


da Centralna proklamcwaiła Demokratyczną Repu- I ine, gdzie zapanował regime Sowietów. 


hHkę Ukraińska Ltóra znetała zatwierdzona 22 stv- 


Grhermiyeru «le + noczafkuy ma Wontomiu udo? s'e 
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środa 19. X. 1950 


Jak brzmi akt oskarżenia 


Ostra kwalifikacja czynu $chwarzbarta. — Petlura - „bohaterem wok i 
— „Roezruchy polityczne, zwane pogromami:' a 


NALLNÓJ 


przez nich straszliwych mordach, Schwarg. - 
bart potwierdza następnie, że wyrazi} zadowo- | 
lenie, gdy dowiedział się o śmierci Petlury w 
szpitalu, dokad przewieziono ga po dokonaw 
nin zamachu. Opowiadając o samym pr zebie» 
gu zamachu, Schwarzbari przypomina, iż kle- 
dy zawołał do Petlury: „Pan Petlura”. odpuż 
wiedziala mu pogardliwe spojrzenie. Petłyra 
podniósł do góry laskę. Schwarzbart dał pięć 
strzałów. Petlnra upadł. Schwarzbart stwier- 
dza, iż działał na własną rękę, chcąc w części 
choć pomścić pogromy żydowskie na Ukrainie 
Po przerwie opowiada Schwarzbart z wiel- 
kiem wzruszeniem o pogromach żydowskich 
na Ukrainie, w których najokrutniejszą 
śmierć poniosły dziesiątki, dziesiątki tysięcy. 
Żydów. Pogromy ustały niemal w chwili, kie- 
dy sprawca ich, ataman Peilura, opuścił U= 
krainę. Proste, bezpośrednie, bólem ji cier- 
pieniem nabrzmiałe słowa oskarżonego, mów 


wiącego o bezprzykładnej martyrologji czynią : 


dojmujące wrażenie na wszystkich obecnych 
na sali sądowej. W oczach wielu ukazują się 
wielkie, gorzkie łzy. Przez łzy te przebija się | 
jednak i otucha do instynktu sprawiedliwo- 
ści francuskiego ludu, że jednak nie powtórzą j 
się może w czasie procesu tragiczne perypetje;' 
jakie przeżywaliśmy ostatnio na innych zre- | 
sztą płaszczyznach i w innych nieco wyda- 
niach w związku z martyrologją Dreyfusą, 
Bejlisa i — Steigera, Ludzkość chyba przecież | 
posunęła się naprzód. Idzie tu przytem o naj- | 
okropniejsze karty naszej, najokropniejszej zai 
wszystkich, martyrologji. Mimo, że obronę | 
Schwarzbarta czeka ciężkie zadanie, mimo, k- 
akt oskarżenia bardzo jest surowy i mimo, 
emigracją ukraińska w fałszywej ambicji $ 
wowania Petlury rozwinęła bardzo o z 
nie zawsze całkiem uczciwą agitację, sprawa 
Schwarzbarta nie przyniesie nam chyba kry 
wej niespodzianki. 


Do ludu francuskiego i dwunastu si 
-przysięgłych, mających osądzić czyn Schwarz 
barta, ale i bestjalskie rzezie petlurowskie == 
mamy dużo zaufania. NRO 


2) waka orog i najskromniej 
tryb życia. 
NA UL. RACINE.. 

Dnia 25 maja 1926 r, koło godz. Z min. 15 wyci 
dził z jadłodajni Chartiera na uł, Racine, gdzie spo 
żył posiłek. > | 

Skierował swe kroki w kierunku bulwaru Sala 
Michel, idąc chodnikiem po prawej stronie, 

Gdy znalazł się koło księgarni Guibert'a, 
zajmuje parter kamienicy na roku ulicy 1 buł 
iakiś osobnik, odziany w białą bluzę, zbliżył się do 
i rzekł po ukraińsku: „Pan Petlura" — | spytał gi 
czy jest Petlurą. Potefn, nie czekając odpowiedzi 
dodał: „Broń się kanalżot'* "= 

P. Petlura podniósł laskę, dla odparcia ciosu. : 
Wtem osobnik wyjął z kieszeni rewolwer, odsum 
bezpiecznik i dał pierwszy strzał a potem żę 
po bardzo krótkiej przerwie. 

„FO ZA POGROMY, TO ZA RZEZIE!" 

P. Petlura upadł, czyniąc gesty błagaluo i v 
jąc: „Mój Boże, dosyć, dosyć!“ Bez najmyniek 
tości, zimno, z okrucieństwem, jak wyraził się 
ze świadków, napastnik wystrzelił jeszcze 4 
razy do swej ofiary, powtarzając za każdym 
„To za pogromy, to za rzezie!“ 

„ZABIŁEM MORDERCĘ!" 
Pe dmy strzgle broń przestała działać, 
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Tuwołwer się „zaciął. Napastnik został zatrzymany. 
prze? policianta, któremu wyraził swe zadowołenie, 
mówiąc: „Zabiłeni mordercę!“ 


WYNIK SEKCJI. 


| P. Petlura został przewieziony do szpitala Ghari- 
te, gdzie wyzionął ducha w kiika chwi! po przyby- 
ciu. 

| Sekcja ustaliła, iż trafiony został przez pięć poci- 

| sków z broni palnci. 

Pierwsza kula ugodziła wierzchnią stronę pra- 

ego ramienia — wywolując tylko ranę skóry — 

i nie przyczyniła się do zgonu. 

Druga kula trafiła w podbródek z prawej stro- 

ny — nie przeniknąwszy do wnętrza zadała ranę 
|  powięrzchowna. 

Trzecia, ugodziwszy w okołicę brzucha, prze- 
| biła podbrzusze i wyszła na poziomie lewego po- 
| śladka, 

Czwarta ugodziła w lewa okolicę podbrzusza i 
wyszła również na poziomie lewego pośladka. Po 
sx kule wywołały trzy przewiercenia kiszek 

i trzy przewiercenia otrzewnej. 
| Nie sprowadziły one jednak śmierci, gdyż wy- 
| wołane przez nie obrażenia nie zdążyły spowodo- 
| wać swych skutków, wobec szybkości, z jaką pia- 

ta kula zabiła ofiarę 

Ta kula ostatnia, kióra odrazu spowodowała 
zgon, ugodziła w okolicę klatki piersiowej z przo- 
| du prawie na wysokości gruczołu piersiowego. 
| przebiła częściowo płuco lewe i prawe oraz ser- 
| ce. 'Wywołała oma obfity krwotok w opłucnej, 
| powodując nader szybko śmierć. 
| lPrzy sprawcy, zaprowadzossym na posterunek 
| Odeon przez policjanta, który musiał go bronić 
przed oburzonymi świadkami tego nikczemnego 
napadu, znałeziono arkusz papieru z nalepionym 
| wizerunkiem p. Petlury, wyciętym z Encyklopedji 
| Larousse'a oraz gazetę „Les nouvelles ukrai- 
miens“, zawierającą reprodukcję fotogratji bylego 
hetmana naczelnego. Gazeta złożona była w ten 
sqosób, że sylwetka była widoczna. 
Rewolwer był kalibru 7,35, marki Melior. Za- 
/wierał on pustą gilzę i jeden nabój niewystrze- 
łony. Sześć innych giłz znaleziono na jezdni. Przed 
zbrodnią Broń rabita była tedy sześcioma kulami. 
Dowiedziawszy się, że jego ofiara zmarła w 
zpitaja Charite zabójca okazał wielką radość i 
nął z wciechą rękę policjanta, który przybył 
io komisarjatu, przynosząc tę wiadomość 


idz MOTYWY OSKARŻONEGO. 


| Gświailczył, że nazywa się Schwarzbart Samuel, 
ła lat 38 i urodzony jest w Rosji, w Smoleńsku. 
izraelitą, wychowywał się na Ukrainie od 
deku lat 2 i mieszkał przez długi czas w Bałcie. 
as wojny europejskiej zaciągnął się we 
rancji do legji cudzoziemskiej. Po otrzymaniu 
wy na froncie francuskim, powrócił do kraju, 
przebywając częściowo na Ukrainie, częściowo 
a Krymie. Był obecny podczas rozruchów poli 
tycznych przeciwko Żydom znanych pod nazwa 
jpogromów”, przyczem to wstrząsające widowi- 
pozostawiło w jego duszy wspomnienie nie- 
Fiedzianej grozy. W Odesie Schwarzbart sły 
jak mówiono o Petlurze i niebawem został 
ra iadczony, że ten ostatni był odpowiedzial- 
z arawon tych okrucieństw i organizatorem 
a oyriciwszy do Francji, gdzie stale za- 
ał Schwarzbart uzyskał naturalizację, 
a w r. 1920 magazyn zegarmistrzowsko- ju- 
łerski w Paryżu, na bulwarze Menilmontant pod 
r. 82, badając nadal ruch rosyjski przeciwko Ży- 
om i przygotowując studjum o pogromach. 
RE: Petlura, wypędzony z Ukrainy 
| am moskiewski, schronił się najprzód do 
, potem przybył na stałe do Paryża w paź- 
raiku 1924 r. W roku 1925 wytworzyła się pe- 
| okoliczność, która, według opowiadania o- 
onego tłumaczy, w jaki sposób obudziła się 
o duszy myśl o przestępstwie i o jego wy- 
uu. Dowiedziawszy się, że były prezydent 
ukrińskiego współpracuje w dzienniku u- 
„Le Trident", („Trizub“) kupował to 
i stwierdził, że uprawiana tam była pro- 
da antysemicka Schwarzbart utrzymuje, 
y betman w jednym z artykułów protestował 
wko przyznaniu ziemi Żydom 
im nowemi pogromamii. 
ECYZJA ZABICIA PETLURY BLA POMGPCZE 
NIA KRZYWDY WSPÓŁWYZNAWCÓW. 


Bzytanie tych artykułów wywołało w Schwarz- 
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| owcza decyzję zabicia Pelłury, w celu 
iszczenia krzywdy swych współwyznawców i 
| itenia kresu tym rzeziom w przyszłości. 
rewołwer, następnie — ponieważ nigdy 
| widział tego, kogo miał zabić — szukał wśród 
mych w świecie prasowym, osób któreby 
mu pokazać Petlurę lub udzielić mu jego 
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„NOWY DZIENNIK”, piątek 21. X. 1927 


WIZERUNEK PETLURY. 


Ponieważ starania te spełzły na  niczem, 
Schwarzbart postanowił szukać wizerunku Petlu- 
ry. Znalazł go w Encyklopedji Laroussa, wyciął 
ge i przylońł na kawałku papieru, który nosił 
zawsze ze sobą. Przebiegał ulice dzielnicy Ła- 
cińskiej, w przypuszczeniu, że jego ofiara musi 
tam mieszkać. 

Pewnego dnia Schwarzbart zauważył kilka © 
sób mówiących po ukraińsku. Następnego dnia 
a. na to samo miejsce i spotkał je znowu. 

Z portretu z Laroussa wydawało mu się, że po- 
Zaje w jednym z nich człowieka, którego szukał. 
Po upływie pewnego czasu dziennik „Nowiny U- 
kraińskie” zamieścił fotygrafję Petlury. Schwarz- 
bart zaopatrzył się w ten dziennik i przekona! 
się, že się nie myli. Począł śledzić Petlurę codzien 
nie i stwierdził, że towarzyszyła mu zwykle jego 
żoma lub córeczka. Mimo to 25 maja około 1 po 
południu, gdy Schw. czatował nieopodal restaura- 
cji Chartier przy ul Racine'a, zauważył, że Pe- 
tłura wchodzi sam do tego zakładu. 


LIST DO ŻONY. 

Spodziewając się, że ataman nie wyjdzie stam- 
tąd prędzej niż za trzy kwadranse lub godzine. 
Schw. udał się do urzędu pocztowego przy ratu- 
szu, gdzie napisawszy na dwóch kawałkach pa- 
pieru ołówkiem kilka wierszy do swej żony w 


sprawie zabójstwa, jakie miał popełnić, włożył 
swój list do koperty pneumatycznej, która miał 
przygotowaną dla zawiadomienia żony, że za- 


mierza pomścić ofiary pogromów na osobie Pe- 
tlury. List ten wrzucił do skrzynki przeznaczonej 
na korespondencję pneumatyczną, który to list zo- 
stał następnie znaleziony w jego mieszkaniu pod- 
czas rewizji. Poiem Schwarzbart powrócił na ul. 
Racine'a, gdzie po kilku chwilach oczekiwania uj- 
rzał wychodzącego atamana i dał do niego ognia. 

Następnie w toku śledztwa, Schwarzbart — aby 
csłabić w celach obrończych szczególnie okrutny 
charakter swego czynu i bezwstyd swego ohyd- 
nego postępowania, usiłował zmienić niektóre swe 
zeznania. Utrzymywał mianowicie, że ofiara pa- 
dła dopiero przy; czwartym lub piątym strzale i 
że od chwili, gdy to sią stało. już więcej do niej 
ric strzelał, ostalnie zaś strzaly skierował w zie- 
mię dla wyładowania brom i dla uniknięcia wy- 
padku przy aresztowaniu. Dodał także, że Petlura 
nie wyrzekł ani jednego słowa i nie prosił o ła- 
skę. Co się tyczy radości. którą Schw. manifesto- 
wał na wieść o śmierci Petlury, Schwarzbart 
rzekł, że wyraził tylko zadowolenie, dowiedziaw- 
szy się, że się nie pomylił i że nie zabił błędnie 
innej osoby 


KRYTYKA ZEZNANIA. 

Oceniając zaraz to ostatnie tłumaczenie, które 
wygląda dziecinnie, należy zwrócić uwagę, że 
sprosiowania te są pozbawione podstaw zarówno 
przeto, że sprzeciwiają się jednomyślnemu zezna- 
niu świadków, jak i przeto, że są w sprzeczności 
z niektóremi stwierdzeniami autopsji. Wszyscy 
świadkowie skonstatowali, że ofiara leżała już na 
ziemi, gdy padły ostatnie strzały i że zabójca do- 
kładnie zwrócił broń w kierunku Petłury, który 
wołał: „O Boże, dosyć, dosyć, dosyć!“ podnosząc 
ręce w geście błagalnym. Z drugiej strony układ 
centkowania skóry spowodowanego przez ziarna 
prochu z kuli, która trafiła w podbródek, pozwa- 
lałoby mniemać, że Petlura został trafiony wtedy, 
gdy już leżał na ziemi, a w każdym razie klęczał. 


Z WŁASNEJ INICJATYWY. 

W końcu Schw. zapewnia, że działał z własnej 
inicjatywy, nie ulegając niczyjim wpływom, z ni- 
kim nie współdziałając i nie mając spólników, że 
nikt nie znał jego zamiarów, a nawet, że zawia- 
domił żonę dopiero przez pneumatyk, wysłany z 
poczty przy ratuszu, na kilka minut przed zabój- 
stwem. Jakkolwiek ta nypoteza musi być przyjęta 
w braku konkretnych wyników śledztwa, niektóre 
okoliczności wydają się tajemniczemi i budzące- 
mi wątpliwość. 


ZBZNANIE PROF. KOWALA. 

Oto naprz. prof. Kowal, przyjaciel osobisty Pe- 
tlury, oświadczył, że będąc pewnego dnia w Bou- 
logne sur Seine, w kawiarni położonej na rogu 
Boulevard d' Awieuil i ul. Denfert- Rochereau, w 
towarzystwie Petlury i Polaka Lewickiego, zau- 
ważył bruneia o typie żydowskim, młodzieńca i e- 
legancką damę siedzących przy stole sąsiednim, 
podsłuchujących ich i szpiegujących. Petlura po- 
prosił wtedy swych dwóch przyjaciół, by mówili 
ciszej, ponieważ od pewnego czasu jest śledzony 
Przy wyjściu Kowal widział wielki czarny samo- 
chód zatrzymujący się przy stacji tramwajowej. 
Dwaj mężczyźni, którzy przyciągnęłi jego uwagę, 
znajdowali się wewnątrz, w towarzystwie trze- 


ciego indywiduum. Kowal usłyszał, jak szofer 


- 


| i u 2 ZARZ a 0 6 02. 0% NINE TY | © 


rzekł: „Jakóbie, oni już weszli!" Były atamaą b 
stotnie akurat wchodził do tramwaju razem z Le- 
wiokim. Kowal doskonale poznał w Schwarzbae- 
cie jednege z owych trzech osobników. 


MARKA POCZTY PNEUMATYCZNEJ. 


Z drugiej strony świeża marka pocztowa aa 
pneumalyku, adresowanym przez oskarżonego 
do jego żony przed zamachem, wskazuje jako go- 
dzinę odejścia 14 godz. 35 min. podczas gdy ta- 
bójstwo popełniono o godz. 14 min. 15, a oskarże 
ny został natychmiast zaaresztowany. Jeżeli przy 
puścimy, że Schwarzbart, jak twierdzi, wrzucił 
list do skrzynki na poczcie ratuszowej sam, a uu 
przez trzecią osobę, to trzeba zgodzić się na hypo- 
tezę, że urzędnik, zajęty przy przyjmowaniu kore: 
spondencji pneumatycznej, omylił się, zupomniaw= 
szy zmienić wskaźnik godzinowy na swej piecząt- 
ce, co, według przepisów regulaminu, czynić 4 
co pięć minut. 


„PETLURA.. ZAWSZE BYL PILOSEMITĄ". 


Jakkolwiekbądź wy'nierzenie sprawiedliwości, 
za zbrodnie dawne i zapobieżenie zbrodniom 
przyszłym — było ową myślą mściwą a zarazem 
i obronną, która popchnęła Schwarzbarta do tego 
zabójstwa długo obmyślanego. Wbrew pozorom 
logiki ten system obrony jest nader kruchy. Opie- 
ra on się natwierdzeniu pozbawionym dowodów, 
lecz i rażąco sprzecznych z prawdą. Postępowa- 
nie i rola byłego prezydenta rządu tymczasowego 
Ukrainy bynajmniej nie były takiemi, jak utrzy- 
muje Schwarzbart. Petłura nietylko nie był anty- 
serxitą, lecz, przeciwnie, zawsze był filoseinitą. 
Oskarżony sam wykazał dziwną słabość w swych 
zeznaniach. Zapewniając o hezwarunkowej winie 
Petlury w pogromach, poprzestał następnie ma O- 
swiadczeniu, wobec urzędnika śledczego, że uważa 
Głównego Atamana za instygatora tych rzezi. po- 
nieważ miały one miejsce, gdy Petlura był naj» 
wyższym naczelnikiem kraju i armji. 

ROLA PETLURY. 

Nigdy nie zostało ustalonem, że Petlura orga% 
nizował lub choćby obojętnie traktował te zbio- 
rowe zbrodnie, które są wyzwaniem dla sumienia 
ludzkiego i cywilizacji. Żaden ścisły fakt, żadne 
świadectwo stanowcze nie zostało przytoczone na. 
potwierdzenie tego pomawiania, opartego na bar- 
dzo spornych domysłach. Nikt nie zaprzecza, i jest 
to rzeczą niestety pewną, że pod rządem tymcza- 
sowym, którego prezydentem był Petlura, pogró- 
my zalały krwią Ukrainę. Jest również rzeczą 
oczywistą, że te mordy przeszły w liczbie i okru- 
cieństwie pogromy, do pewnego stopnia tradycyj- 
ne które kraj ten znał przedtem. Ale przyczyn na- 
leży przeważnie szukać w straszliwej anarchji, w 
jakiej znajdowały się rozmaite części Cesarstwa 
rosyjskiego, zwłaszcza Ukraina. 


PRZYCZYNY POGROMÓW. 


Po upadku  Kiereńskiego i zapanowaniu ustroju 
komunistycznego demobilizacja ogólna armij rosyj- 
skich rozprószyła po ziemi ukraińskiej ogromną ma- 
sę ludzi, zwolnionych z oddziałów wojskowych, obo- 
zujących w sąsiedztwie. Qi ludzie nie byli wcale U- 
kraińcami, ponieważ dawna administracja wojskowa 
rosyjska trzymała się zwyczaju, by mobilizować ża 
mierzy zdala od ich ojczyzny. Pozostawieni samopas, 
pozbawieni wszelkich funduszów, żołnierze ci poczę- 
li płądrować ten bogaty i urodzajny kraj. Oni to byli 
pierwszymi sprawcami tych rozruchów, które miały 
zresztą charakter daleko bardziej ogólny, niż specjal 
nie antyżydowski, bo pastwą ich padła ludność za- 
równo żydowska, jak chrześcijańska, Z drugiej stro- 
ny bandy uzbrojone, organizowane pod wodzą awan 
turników, teroryzowały ludrość, popełniając takie 
same okrucieństwa. 

Wkońcu, według danych Śledztwa, armia Deniki- 
ma i armia czerwona również trzymały się tych 
zwyczajów. Oddziały, których Petlura był w teorjł 
głównym wodzem, oddziały, z których niektóre sa- 
me się nazywały „petlurowcami'*, niewatpliwie ró- 
wnież popełniały te występne czyny. Odnośnie do 
tych oddziałów trudno powiedzieć, że stan anarchi- 
czny kraju rłumaczy ich postępowanie, ponieważ 
one tu były przedstawicielami porządku i władzy. 
a więc powinny były dawać dobry przykład. Było 
jednak bardza trudnem zadaniem dla Atamana Głó- 
waego, który kontrolował wojsko zdaleka i którego 
rozkazy były częstokroć przekraczane, jak również 
dła komendantów poszczególnych oddziałów, — po- 
wstrzymywać te czyny, spowodowane, niestety, wa 
runkami chwil. 


KONCEPCJA SZULGINA. 


Aleksander Szuigin, były minister spraw zagrani- 
cznych przy rządzie tymczasowym, daje pierwsze 
uzasadnienie, które się streszcza w następującem: 
Niedola wojenna, nędza i cierpienia uwypukliły, jego 
zdaniem, niektór różnice, które już od wieków od- 
dzielały ckłopa kozackiego od Żyda. Kozak trakto- 
wał nietinie narodowość żydowską, oddającą mie 
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niesnai wyłącznie handlowi lub pomagającą obszar- 
akowi w zarządzaniu jego dobrami. Prosty i pier- 
wòmy umysł kozaka oceniał uiemmie Żyda, jako che 
mńężyciela i wyzyskiwacza. Tymczasem rząd bol- 
<zpwicki, wysyłając armię przeciwko Ukraińcom, 
%ub dołegiiąc ma Ukrainę urzędników cywiłinych, 
«ułońków czrezwyczajki lub innych przedstawicieli. 
amazwyczaj mianował w tym charakterze stosunko- 
iwo wielu Żydów. Ci ostatni ściągnęli więc na siebie 
e Ukraińców część tej niepopularności, jaka przy- 
padla w udziale komunistom. Podejrzenie, żywione 
úo Żydów, w ten sposób jeszcze się wzmogło. Ten 
cozłam między Żydami z jednej strony, a włościa- 
memi i nacjonalistami z drugiej strony, sprzyjał roz- 
iwcjowi pogromów. Jednocześnie rozłam ten był do- 
godoy dla wszystkich wrogów niepodległości ukra- 
fińskiej, zainteresowanych w pogłębieniu tych waśni. 
` Należy dodać, że ponieważ armia nie była regu- 
faršo zaopatrywana w żywność, oddziały musiały 
częstokroć zdobywać ją w kraju dobrowolnie lub 
przymusowo. Marne żywioły ludności zachęcały 
grzytem wojsko do plądrowania, w celach wspólne- 
p Zm Niekiedy znowuż chłopi, zniecierpłiwieni 

zdzierstwammi, ostrzełiwałi straż tylną armi, 
wobec czego nieuniknionemi stały się krwawe re- 
presje. Wedlug mocnego wyrażenia historyka Żabo- 
myńskiego. fakt pogromów polega na „antysemityź- 
ime wydarzeń". 


PETLURA BYŁ... FILOSEMiTĄ 


„MĄDROŚĆ I LIBERALIZM RZĄDU PETLURY..." 

Nadto sama zasada odpowiedzialności, zresztą czy 
sto teoretycznej obciążającej przypadkowo Petlaurę, 
powinna być stanowczo odrzucona. Toć Pettlura wy 
kazał zmamienną energję w walce przeciwko pogro- 
mom. Szerzył on szlachetne i ludzkie pojęcia śród 
żołmierzy, podjął rozumne Środki w najtrudniejszych 
ukołicznościach, stale zwracając swe wysiłki w kie- 
cunku urzeczywistnienia tego celu. Cały szereg roz- 
kazów dziennych, adresowanych do armii, a przez 
ułego podp'sanych, piętnuje gwalty w słowach wznio 
włych, zabraniając kategorycznie urządzania pogro- 
snów, tudzież zapowiadając i nakazując surowe uka 
ramie winmych. Aby bardziej trafić do umysłu koza- 
ków, a zarazem by przemówić do ich serca, Petłura 
przypoinina im lojałną pomoc, jaką ludność żydow- 
ska niosła miodej republice ukraińsk ej, poczam, 0- 
powiadając o licznych wiekach wspólnych c erpień, 
głosi braterstwo narodu ukraińskiego i żydowskie- 
go. Winowajców skazano na Śmierć i rozstrzelano. 
Gdy pozrom był nie do uniknięcia, Rząd wspierał 
oliary. Tym sposobem decyzją z 31 sierpnia 1919 r. 
wydano ze skarbu państwa do dyspozycji ministra 
spraw zagranicznych sumę 200 tysięcy grzywien dla 
niesienia pomocy ludności miasta Proskurowa, do- 
tkniętego pogromem. Wielka liczba środków zapobie 
gawczych Świadczy o mądrości i liberaliźmie rządu. 


DALSZE ZASŁUGI PETLURY. 


W r. 1919 weszła w życie ustawa o autonomi na- 
rodowo-persomalnej zapewniającej mniejszościom et- 
uicznym na Ukrainie, a przedewszystkiem Żydom, 
szerokie prawa. Na mocy postanowienia z 17 fipca 
1919 r. utworzono i zorganizowano komisję śledczą 
w celu zbadania pogromów antyżydowskich. Nadto 
komisja specjalna wysadzons została po pogromie 
pnoskurowskiim, Utworzono także specjalny oddział 
inspektorów rządowych przy armji zaopatrzonych 
w pełnomocnictwa i liczących w swym składzie Ży 
dów. Rząd złożony z 15 sekretarzy generalnych, po 
siadał w swem gronie generalnego sekretarza do 
spraw żydowskich. Poraz pierwszy drukowano bij- 
lety bankowe z tekstem żydowskim. Ciągłość tych 
wysiłków ujawnia się w licznych wypadkach. Pud- 
czas przyjęcia delegacji żydowskiej w dn. 17 lipca 
1919 r. w Kamiefńicu Podolskim przez Petlurę, ten o- 
statni zapewuił, że stale dba o uniknięcie wystąpień 
przeciwko Żydom. Petlura wspomniał o cennej pomo 
cy, okazywanej przez Żydów armii ukraińskiej, pro 
szac delegację, by wespół z nim stworzyli dogod- 
ue warunki do spokojnego życia na Ukrainie. Petlu- 
ra potępiał pogromy. 


CO MÓWIŁ DELEGAT KAC? 


Delegat Kac oświadczył, że wspomniana delegacja 
popierała całkowicie rząd Petlury i ministra żydow 
skiego Krasnego. Rabin Gutman, przewodniczący de 
legac}, podkreślił, że poraz pierwszy Żyd bierze u- 
dział w rządzie, recytuiąc razem z innymi delegata 
mi werset: Błogosławiony ten, co szerzy Jego chwa 
lẹ między ludami.“ Rabin dodał, że odtąd będzie 
mógł! zmawiać swoje modły z lekkiem sercem, pod- 
czas gdy me mógł tego czynić ami pod rządami ca- 
rów, ani pod panowaniem bolszewików. Niebawem 
w jesieni roku 1919, Petlura zaprosił wszystkie oso 
bistości ze Świata żydowskiego, w celu utworzenia 
komisji międzynarodowej żydowskiej, dla wdroże- 
mia Śledztwa o pogromach na Ukrainie. Gdy mu nad 
mieniano, by zwrócił się do organizacyi, zamiast de 
poszczególnych osób. podjął nowe kroki w tym kie 
runku. Odpowiedziano mu jednak, że ararchja w 


kram nie pozwala Da urzęczywistnienie jego planu. 
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WSZYSCY CHWALĄ PETLURĘ. 
Wszyscy współpracoweicy Petlury zachowak w 
pamięci iego szlachetne wysiłki, przyczem więk- 
szość pisarzy żydowskich nie kwestjonuje ich szcze 


rości. Współpracownicy Petlury kalegurychiie prv- 
testuja przecjiwke oskarZeimi Z0 0 UBYSĘWEŁ ZA. 
Z BIJE aś wiadcz KONA ŻE będ MW Zure ZVN iW y 
dia Żydów. ich łokdnyn i szezerym oebreńca. Nie- 
którzy z nich dlu nadama wiejiszej wag wym ze- 
znaniom, przytaczają iakiy, Olizer armii ukraih- 
skiej Pedałko zaznacza, że jego armie na Wołysiu 


kiłkakrotnie broniła ludności żydowskiej przed po- 
gromami orzanizowanemi przez oddziały rosyjskie. 
Bezpałko, były minister pracy, przypomina, że Pe- 
fara upoważnił go do wygłoszenia odczytów, celem 
wytłumaczenia narodowi i armji, że pogromy muszą 
być kategorycznie zabronione, przyczem ma odczy- 
tach tych obecny był sam Petlura. 

Aleksander Eudowiczenko, były oficer rosyjski, 
nadmienia, że Główny Ataman dla zapobiegania gwal 
tom, taamował wosku dostęp do miasteczka, gdzie 
Żydei mieszkali w większej liczbie. 


PROJEKT UTWORZENIA ŻANDARMERJH 
ŻYDOWSKIEJ. 

W końcu prof. Stawińsłi zapewnia, że Pełlura upo 
ważni go do przedstawienia na osiainam kongresie 
sjonistycznym w Karlsbadzie projektu ntworczenia 
autonomicznej żandarmerii żydowskiej w Rosji. 
Wśród pisarzy żydowskich jest wielu, którzy słu- 
sznie i właściwie oceniają rolę Petlary. Dr. Wiscimi 
tzer chętnie przyznaje że od chwili gdy powodzenie 
armji narodowej utrwaliło rząd ukraiński, życie i mie 
nie było szanowane. P. Zangwill oddał sprawiedli- 
wość wysiłkom Petlury, chwaląc jego rozsądek za 
przyznanie Żydom praw narodowych. Żabotyński 
przeciwny jest uważaniu Petlury i jego ministrów 
za pognomczyków. 


ZABÓJSTWO — BEZPODSTAWNE. 


Schwarzbart nie mógł tedy mic zarzucić swej O- 
fierze w przeszłości i ta przeszłość mie mogła go 
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przejmować trwogą o przyszłość. Pozatem redaktof. 
dzienwtka „Tełzub' zapewnia. że Petlura nigdy nie 
zamieszczał żadnego artykulu nawoluiacego do po 
zromów. Dlatego też. jeżch zahólstwa  povebuiane 
przew (Gsnatzonego Wirio sę wydiuwuć Gz vaen 
przy wszelkich okaokcznościćch, slale się tema uziej 
niewyiumiaczawcea i głęboko ws wo TGRW 
1925, czyli w dobie o wielu lut DON e md tej 
chwili gdy Peiłura dziada? a czasie zabójstw iu Pes 
Hura euc swą wiadgee | zuala od GCZYZNY prowa 
dil Życie pckołuwe i skromie W zapu uma i ebo 
jęditoŚci, KkÓTe lak ozybko nisiąpiiy po lego rożgło= 
Śnej sławie. Cześć dk Francs., kióru Schwoszuarta 
wspaniałomyślnie pezygurnęla i zawiiarowala mu 
swe obywaielstwo, powinna była powstrzymać Qa 
skarżonego ad przełania na jsi ziemi. za niepewne 
krzywdy, krwi człowieka, znajdującego się u sebył- 
ku swej chwały i oddawma już pozostającego w cie- 
niu. Wkońcu dodać należy, że rola sędziego i wybaw 
cy najmniej przystoi jednostce skazanej za grabież. 

Badanie lekarskie ustaliło, że pod względem: władz 
uimysStowych, Schwarzbart jest całkowicie odpowie- 
działny , 


„GRABIEŻ” SCHWAREBARTA. 


W r. 1908 podczas swego pobytu w Wiedniu, 
Scłrwarehart został skazany na celery miesiące wie 
Ziemia za grabież. W dobie (ei utrzymywał ou sto- 
suki stałe z kołami anarcjustycznemi. Po odcierpie 
niu swej kary w Austrji udał sie ox du Wegier, przy 
czai w roku 1919 aresztowana go w Budapeszcie 
za zamach ma bezpieczeństwo własności: Zakazano 
mu pobytu, a potem wydalono. Informacje zebrane 
o nim w Paryżu nie są dla niego pomyślne. 

KONKLUZJA. 

W konkluzji Schwarzbart oskarżony jest a to, że 
w daiu 25 mają 1926 r. rozmyślnie zadał śmierć Pe 
tkurze, a to z premedytacją i z zasadzki. Jestto prze 
stępstwo przewidziane przez artykuły 295, 296, 297, 
298 £ 302 Kodeksu Karnego. 


Prokurator generalny Scnerilia, 


Dukładny przebieg pierwszego dnia protesi 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


Paryż. 18. 10. (N) Otwierając rozprawę ostrzega 
przewodniczący będących na sali sądowej przed u- 
rządzaniem jakichkolwiek demonstracyj. Po odczyta 
miu aktu oskarżenia, przewodniczący podkreśła, iż 
Schwarzbart zaciągwął się w swoim czasie dobro- 
walnie wszeregi armji francuskiej, przyczem zawsze 
cieszył się on opinią piinego i suwmiennego robotnika 
(Schwarzbact jest, jak wiadomo, zegarmistrzem). 

Oskarżycieł prywatny, Maitre Campinchi powołu- 
je się na to, że  Schwarzbart skazany był 
w swoim czasie (w roku 1908) przez jeden z sądów 
wiedeńskich za kradzież. W dałszym ciągu rozpra- 
wy opowiada Schwarzbart, jak tọ piszemy także na 
innem miejscu dzisiejszego mumeru, jak to starał się 
dowiedzieć o mieszkamiu Petlury i jego trybie ży- 
cia i jak mo po dokonaniu zabójstwa oddał się do- 
browolnie w ręce policji ze słowami: „Proszę mnie 
ET zamordowałem tylko jednego zbrodnia- 
rza!” 

Przewodniczacy: A więc przyznaje pau, chęć i wo 
lę zamordowania Petlury? 

Oskarżony: Tak jest! 

Schwarzbart zaprzecza następnie, jakoby działał 
z czyjegoś polecenia, lub z czyjąś pomocą. 

Przewodniczący: Skąd pan wie, że właśnie Petlu 
ra był tym, który mordował Żydów na Ukrainie? 

Oskarżony: Rachunek Petlury obciążony jest ży- 
ciem 500.000 miewinnych Żydów. Tu we waruszają- 
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cych słowach opiszie Schwarzbart krew w żyłach 
ścinające szczegóły pogromów ułaralńskich w tatach 
1917—1949, 

Przewodaiczący: Czy czyni paz odpowiedzialnymi 
za te rzezie Petkarę? 

Oskarżony: Petlura zawsze tolerował pogromy. 

Przewodaiczący: Dotąd utrzymywał pen 
że on je inspirował. 

Oskarżony: Wszak to to samof.., 

Przewodniczący: O, nie! Te słowa pańskie sę wi- 
żne: wystąpią tu bowiem Świadkowie, którzy starać 
się będą wykazać, że Petlura usiłował Żydów zaw. 
sze bronić. 

(istotnie .trozmicy Petlury starają się „idowode 
nié", że krwawy ataman był — przyjacielem Żya 
dów i potępiai pogromy. Schwarzbart mie daje się 
jednak zbić z tropu). 

Oskarżony: Petra kochal Żydów widocznie Tak 
bardzo, że wysyłał ich do zieba. Faktycznie iednak 
nie służyła armja Petlury właściwie niczemu, lak 
tylko pogromom. Dzieje Petlury, to dzieje Pondasa 
Piłata, umy wającego ręce w niewinności. Nazew- 
nątrz mogło się wydawać, jakoby nawet potępiał po 
gromy, ale de facto tolerował je stałe. Scirwarzbart 
czuje się też poniekąd dummy i zadowoiony z tego, 
że pomścił się na jednym z najokrutaiejszych prze- 
śladowców narodu. 

Na tem rozprawę odroczono do jutra, do Środy, 


Dookoła procesu Schwarzbarta 


CO MÓWI SCHWARZBART O SWOIM 
PROCESIE. 


Bezpośrednio przed przewiezieniem Schwarz 
barta do więzienia w „Palais Justice“ odbył 
on rozmuwę ze swoim obrońcą, adwokatem 
Torresem. Schwarzbart rzekł: „Czuję się do- 
brze. Cjeszę się, że proces się zbliża. Cierpie- 
nia, które przeżywałem w więzieniu, nie przy 
gnębiały mnie, Żyłem w nadzieji, że proces 
mój ujawni ohydę i hańbę pogromczyków. 

Zemściłem się za niewinnie wyrzniętych 
braci i siostry i mam pełne zaufanie do sę- 
dziów francuskch, że zrozumieją motywy me- 
go czynu. Ze spokojem oczekuję procesu, albo 
wiem mam jakc świadków tysiące wymordo - 
wanych Żydów ukrajńskich, 


JAK DŁUGO POTRWA PROCES? 


Przed trybunałem przysięgłych w Paryżu 
mają się odbyć oprócz procesu Schwarzbarta. 
jeszcze dwa inne procesy. Już dnia 31 b. m. 
rozpoczyna się inny proces. Ogółem więc prze 
znaczono Ra „proces $Schwarzbarta 13 dni, 
wzgiędnie 12 dni. (z powodu niedzieli), Nie 
jest atoli wykluczone, że proces potrwa dłu- 
żej. 

JAKA KARA GROZI SCHWARZBARTOWI? 

Schwarzbart jest oskarżony z art. 295, 296, 


297, 298 i 302 francuskiego kodeksu karnego. 


Pierwsze z tych artykułów zawierają okre- 
głenie morderstwa iako zabójstwa z premedy 
iacją, i z zasadzki, a art. 302 przewiduje za 
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morderstwo karę Śmierci, 

Tal. wygiąda czyn Schwaczbarta ze strony 
oszarżenią, — t'raz głos mają przysięgli, któ- 
rzy czędzy, czy czyn jego był tem, za co uwa- 
łe go prokuraior, — czy też — ze względu na 
jego pobudki — zasługuje na zupełnie inną 
oceng. 

TRUDNOŚCI OBRONY, 
Świadkowie z Polskś, 

Ogóina liczba świadków, którzy złożą zezna 
dia w czasie procesu Schwarzbarta, wynosi 
130 osób, z tego 100 świadków obrony i 30 
świadków oskarżenia i powództwa cywilnego. 
Wśród świadków oskarżenią jest 22 z Polski, 
Ukraińców i Polaków. Wspomnięliśmy już o 
trudnościach i przeszkodach, które sprawiają, 
że nie wszyscy świadkowie obrony będa mo- 
gli zjawić się na procesie, Pewien ważny świa 
dek obrony z Polski, urzędnik sadowy, nie 
przybędzie do Paryża, ponieważ... nie ma ur- 
lopu. 

Obrona poza świadkami, których zeznania 
rozłoczą przed trybunałem obraz tego, co się 
działo na Ukrainie w strasznych latach rzezi. 
powołała szereg znajomych i sąsiadów 
Schwarzbarta, którzy scharakteryzują go jako 
człowieka. Niemało wagi będą też miały zezna 
nia b. towarzyszy broni Schwarzbarta w ar- 
mji francuskiej podczas wielkiej wojny. 


ŚWIADKOWIE OBRONY I OSKARŻENIA. 


Jak wynika z oficjalnej listy świadków po- 
wołanych ze strony oskarżenia w procesie 
Szaloma Schwarzbrata, najważniejsze zezna- 
mia będą składać następujące osoby: 

Mazepa (były minister w rządzie Petlury), 
Fedienko, Martos Pietrow, Sławiński. Roman 
©zenko, Salski, Junakiw, Bezruczko, Czebota- 
rew, Korszyński, Fikoński, Mirnowicz, Stem- 
powski, Kiriczenko, Szadrin, Krajczyj, Za- 
wadzki, Brocher, Delwig, Kohut, Padalko, 
Wedliński i in. 

t Ze strony obrony zeznawać będą następują - 
ay główni świadkowie: 

Stawiński, Przanowski (b. delegat duńskie- 
go czerw. krzyża w Płoskirowie), Mełamed; Dr 
Zylberfarb (b. minister dla spraw żydowskich 
ną Ukrainie), Dr Gergel, Giterman, Szapiro, 
Dr. Waldman, Dr Koralnik, A. Czerikower, 
Zekster, Zalkind. Leo Motzkin (Przewodni- 
€zący komit. deleg. Żydów), Topelberg, Da- 
widow, Tiomkin, Grynberg, Tretiak, Gold- 
stein, adw. Sliozberg, Broufman, Bernard Le- 
cache, Soszkin, Ramius, Szwarc, Henri Marx, 
poeta żydowsko-francuski, Leon Blum — po- 
sej, przywódca socjalistów francuskich, Geor- 
ge Pioch — literat, Pierre Lamaziere — dzien 
mikarz, Edmund Fleg — pisarz, Hrabina de 
Noailles — poetka, Victor Basch — przewodni 
czący francuskiej Ligi Obrony Praw Człowye- 
ka i Obywatela, Ossola — b. minister, Jean 
Longuet — poseł (wnuk Karola Marksa), Kafi 
Gawar bey, rabin Mathieu Wolff, Ilja Peper, 
malarz. hr, Karoly t in. 

O całym szeregu powołanych na świadków 
Żydów ukraińskich donieśliśmy już. - 


KOMITET UKRAINSKI W OBRONIE 
PETLURY. 


Ukraiński komitet obrony pamięci Petlury o 
zgłasza zbiór dokumentów, jako odpowiedź na 
publikacje Komitetu delegacyj żydowskich w 
Paryżu. 

Dokumenty ogłoszone przez komitet ukraiń- 
ski maiją wykazać, że stanowisko Petlury wzgle 
dem Żydów było „przyjazne“ na dowód czego 
przytoczone są takie fakty, jak ustanowienie 
autonomii kulturałno-narodowej. dla Żydów u- 
kraijńskich za rządów Petlury. układ zawarty: 
między Żabotyfńiskim a wysłannikiem Petlury, 
prof. Sławińskim w r. 1921 (co do zorganizowa 
nia żandarmerji żydowskiej) itd. 


Anarcehista Piere Ramns (a nie Ami) — o któ- 
ym, w związku z pobytem Schwarzbarta przed 
ety wc Wiedniu, pisaliśmy —. mieszka w Kloster ; 
seuburgu koło Wiednia i jest zdecydowanym prze | 
dwnikieta komunizmu. 


„NOWY DZIENNIK”, piątek 21. X. 1927 


Nr. ZPR 


Wiadomości z kralu 


Z OBRAD ZJAZDU „HASZOMER HACAIR“ 
W drugim dniu obrad zjazdu „Haszomer Hacair" 
w Warszawie wygłosił p. A. Rawieki referat 
o stanie ruchu szamrowego w Polsce, i p. Got- 
helf — o sytuacji w Palestynie i w sjoniźmie. 

REFORMISTYCZNA GRUPA SJOŃSKA., W 
związku z rychłą konferencją sjonistów we wsch. 
Mełopolsce utworzyła dotychczasowa grupa @po- 
zycyjua „Morgenu* — z sep, Drem Ringiem, pos. 
Inslerem i pos. Frastigem na czele — nowi, re- 
formistyczną grupę sjońską p. n. „Lomaan Gijon“ 
(Dla Sjonu). 

WYNIK WYBORÓW DQ RADY MIEJEKIEJ 
W IV. KOLE W NOWYM SąCZU, Jak juź dono- 
siliśmy, odbyło się w dniu L6 bm. głosowanie wy- 
borców IV. koła do Rady miejskiej, 

Głosowamo na cztery listy: 1) Zjędnoczonego 
komitetu wyborczego, do którego przy»tąpili sjo- 
niści, z Drem Sichrawą nac zele, 2) FPS i ZZK, 
3) Komitet opozycyjny z Drem Janczym na cze- 
le, a wręszcie 4) „Jedność robinicza” czyli komu- 


Zwyciężyła całkowicie lista zjednoczonego kó- 
mitetu wyborczego (3.444 głosów). 

Wybrani zostali radnymi: ks. Mazur Roman, 
Dr Sichrawa Roman, Nowakowski Stanisław, Wą 
sowicz Tadeusz, Steindel Ignacy, Małecka Albina, 
Łobodziński Jan, Rychłak Józef, Lustig Juda, 
Steiner Józef, Duźniak Jan, Janus Józef, zaś za- 
stępcami: ks Sulma Paweł, Zabzowa Antonina, 
Kąsina Jan, Szymanowicz Chaim, Decker Stani- 
sław i Chmura Józef. Wszystkie ione Listy prze- 

adły. 

ś Kowe BURMISTRZ CHRZANOWA. Dnia 15 
bm. wybrano burmistrzem m. Chrzanowa Mikoła- 
ja Bytomskiego, który wystąpił z PPS i wraz 
z pp. Sząrkiem, Bsłiisiem, wstąpili do Stronnictwa 
Chłopskiego. 

PRZYGOTOWANIA WYBORCZE ZIBMIAN 
WE WSCH. MAŁOPOLSCE. W Jabłonowie pod 
Skałatem w Małopolsce wschodniej roepocaęły się 
wczoraj obrady zjazdu ziemian w Małopolsce 
Wschodniej. Na zjeździa tyn ma być przeprowa- 
dzona koncentracja organizacyjna ziemian z Ma- 
łopolski Wschodniej w związku ze zbliżającym 
wię terminem wyborów, do Izb ustawodawczych. 
Z Warszawy wyjechał na zjazd płk. Sławek. 

POZNAŃ OTRZYMUJE 10 MILJ. DOLARÓW. 
Pertraktacje pomiędzy władzami miejskiemi Po- 
znania a amerykańskiemi sferami finansowemi, 
zmierzające do zawarcia przez Poznań miejskiej 
pożyczki inwestycyjnej w wysokości 10 miljonów 
dolarów, już się rozpoczęły. Pożyczka ta ma 1- 
możliwić przeprowadzenie dałeko idących projek- 
tów inwestycyjnych w Poznaniu, w szczególno- 
ści w zakresie budowy elektrowni. 

CZY LEKARZ „SITRAJKUJĄCY* MA PRAWO 
ODMOWIĆ POMOCY CHORYM? Sąd apelacyjny 
w Warszawie wydał w sprawie lekarza łódz- 
kiej Kasy chorych Dra Neumanna wyrok posiada- 
jacy zasadnicze maczenie dla stanu lekarskiego 
w Polsce. W lutym 1925 r. w Kasie chorych w 
Łodzi wybuchł strajk lekarzy, którzy wypowie- 
dzieli umowę. Podczas strajku Dr Neumana jako 
lekarza pogotowia połażniczego Kasy, wezwano 
do chorej w nagłym wypadku. Dr Neumun odmó- 
wil przybycia ze względu na strajk, za co sąd 
okręgowy w Łodzi skazał Neumana na dwa ty- 
godnie aresztu.. Sąd apelacyjny w Warszawie wy- 
rók sądu łódzkiego uchylił orzekając, że z chwi- 
lą wypowiedzenia lekarz Kasy chorych 
pizestaje hyć w jakikolwiekbądź sposób związa- 
ny z tą instytucją. Przestawszy być funkcjonar- 
juszem Kasy, Dr Neuman miał prawo odmówić 
porady, której żądano od niego jako właśnie od 
lekarza tej instytucji. 

APTEKA KASY CHORYCH FAŁSZUJE LE- 
KARSTWA NA NIEKORZYŚĆ PACJENTÓW. 
Z Radomia donoszą: Sąd pokoju skazał: apteka 
rza Kasy chorych na 300 zł grzywny, za wydanie 
choremu Phosphitu, w miejsce przepisanej mu 
na receptę przez lekarza, Phytiny „Ciba“. — Tlu- 
maczenia aptekarza p. Kańskiego, jakoby działał 
z polecenia naczelnego lekarza p. De Metery sąd 
nie uwzględnił, wychodząc z założenia, że apte- 
karz nie jest uprawniony do zamiany Środka za- 
ordynowanego przez lekarza, óraz opierając się 
na orzeczeniu wojewódzkiego urzędn zdrowia, że 
Phosphit nie wywiera identycznego działania, co 
Phytina „Ciba“. 

W WARSZAWSKIM URZĘDZIE RUCHU wy- 
kryto nadużycia. Jeden z urzędników załatwiał 
formalności rejestracyjne w ten sposób. że zapi- 
sywał oględziny wozów i przylepiał na nich fał- 
szywe cechy Za fałszywe cechy brano 15 do 16 
zł Narazie aresztowano w związku z tą aferą 
20 osób. 
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UJĘCIE MORDERCY DOROŻKARZA WAR- 
SZAWSKIEGO W LODZI. W sobotę rano znale- 
zionę pod Warszawą zmasakrowane zwłoki męś- 
czyzny, ubranego w liberję dorożkarską. Uętalo- 
no wkrótce nazwisko zamordowanego — Jan Żbi 
kowski. Tegoż dnia stojący przed bramą komisar 
jalu w Łodzi posterunkowy Wożniak zawważył 
jadącą Środkięm ulicy- dorożkę warszawską, pos 
wożoną przez jakiegos osobniką «w' ubraniit oy- 
wilnem, poplamioqem krwią. Woźniak zatrzywawł 

-. nie woźnica odmówił wylegitymowaniał 
się, Zęskoczył z kozła i rzucił się na policje 
Rozpoczęła się bójka. Na alarm wyhiegło kiliga 
posterunkowych, którzy obęzwładnii woźnicę % 
adstawili do komisarjutu. Tam stwierdzona, że 
jest to znany łódzki złodziej zawodowy, Fr. 
Strzelczyk, zamięszkały w Siokach pod Łodzia. 
Strzelczyk przyznał się cynicznie do morderstwa. 
Morderca nie chce wydać swego wspólnika, choć 
nie przeczy, żę go miał. Strzelczyk sprowadzony: 
będzie do Warszawy, gdzie stanie przed sądem 
doraźnym. Grozi mu kara śmierci, , 

STRASZNY WYPADĘK NA LOTNISKU. W 
Warszawie ra lotnisku cywilnem przy ul Topo- 
lowej w pobliżu hangarów „Aerolotu* zdarzył się 
onegdaj tragiczny wypadek. Przed odlotem samo- 
lotu pasażerskiego w podróż 3Sprawdzano jak 
zwykle aparat. Po sprawdzeniu silnika, aby go 
zapuścić, mechanik Paweł Włodarczyk stojąc 
przed samolotem, próbował poruszyć śmigło, ca 
ma się przez długi czas nie udawało. W pewnym 
momencie, gdy Włodarczyk zbliżywszy się do a- 
paratu, jeszcze raz usiłował puścić śmigło w 
ruch, nagle rozległ się ogłuszający warkot moto- 
ru Mechanik uderzony śmigłem w głowę, zwalił 
się na ziemię. Z rozbitej czaszki buchnęła krew 
O wypadku natychmiast zawiadomiono pogotowie 
jednak lekarz stwierdził już tylko zgon nieszczę- 
śliwego. 

WIELKI POŻAR. Jak donoszą z Poznania, one 
gdaj o godzinie 440 nad ranem wybuchł wfic- 
mie „Niem Centrala Mlecz. w Polsce" wielki po- 
żar. Zapaliła się suszarnia kartofli. Straty- wyni- 
kłe z wypadku wynoszą przeszło 8 tysięcy złor 
tych. Przyczyn pożaru rie ustalono 


Program stacyj radjofonicznych 
Czwartek, 20 października, 


KRAKÓW (422 m.). 12: Sygnał czasu i komitnikat 
lotniczo-meteorologiczny. 17'45—19: Transmisja z 
Warszawy. 19'1)—19'30: „Skrzynka pocztowa”. inż. 
St. Brcniewski. 19'30—19'55: Odczyt p. t. „Świat 
zwierzęcy lasów dziewiczych“, wygł. Prof. Dr, M. 
Siedlecki. 20-—-20'30: Komunikaty, £0'30: Transmisja 
2 Warszawy. 2230—23'30: Muzyka salonowa 2 Ter 
stawracji „Pavillon* (dyr. A. Górzyński). 

WARSZAWA (1111 m.). 12 i 15: Komunikaty. 16'40 
—17'06: Kącik dla pań. 17/45: Audycja literacka. 
20'30: Koncert więczorny. 22: Komunikaty. 

POZNAŃ (280'4 .n.). 14: Giełda. 20'30—22: Koncert 
(między in, Czajkowski, Rachmaninow, oraz.arją i 
pieśni). 22:30: Muzyka taneczna z kawiarni. 

WIEDEŃ (517'2 m.). 11 i 16'15: Koncerty. 20:05: 
Muzyka popularna ork. „Wacek“. z 

BERLIN (483'9 m.). 17—18 i 20'30: Koncerty. 22/30: 
Lekcja tańców prżez radjo, oraz muzyka taneczna, 

LIPSK (365'8 m.). 16'30—18: Koncert. 20*15: Wie- 
czów poezji szwakarskiej.  . , . 

STU.TGARD (379'7 m.). 16'15 i 20: Koncerty (mię 
dzy in, arje). 22: Recytacie utworów Kleista, Goe- 
thego, Heinego i in. 

FRANKFURT u M. (428'6 m.). 16'40—17'45: Wyj. 
z operetek. 3 

KRÓLEWIEC (329'7 m.). 1130 i 16'30: Koncerty: 
19: „ŚSpiewacy norymberscy", opera R. Wagnera. 

LANGENBERG (468'8 m.). 13'10 i 17: Koncerty. 
20: Koncert radjoorkiestry (między in. acje oraz 
symfonja D-dur Brahmsa). | 

o @ s - , 

Dyrekcja radiostacji krakowskiej zwraca © sle do 
słuchaczy z prośbą, aby zechciel: nadsyłać listownie 
swoje spostrzeżemii co do siły, odbioru ma nowej 
fali 500 m., na której już w ubiegłą sobotę wieczo- 
rem odbyły się oróbne audycie i codziennie nadawa' 
ny będzie sygnał czasu 1 koncert z płyt grainofono= 
wych v gc 'z. 12 w południe). Dotychczasowe ptóby 
pokazały, Że stacja na nowe' fali pracuje z więkażą 
energją w antenie i że sila odbioru jest wieksza. ~ 


P. T. Prenumeratorom z prowincji, 
którzy nie wyrównają bezzwłocznie 
zaległości, wstrzymamy dnia 22 bm. 
wysyłkę naszego pisma 


Administracja. 
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„NOWY DZIENNIK“, piątek 2f. X. 1927 


Pojedynek trwa dalej... 


Wewnętrzno polityczna sytuacja w Austriji, 


Od naszego keresponienia wiedeźskiego.). 


Wiedeń, w październiku. 

Wasdef ma dwa oblicza. Nietylko Wiedeń: 
cata Austrja. Pierwsze jest radosne, roześrmia- 
«e, cieszące się życiem i beztroskie, — złudny 
pozór, wywołujący u obcego, który na krótko 
modwiedza republikę alpejską, fałszywe wraże- 
mie. A drugie, ukryte pod maską zakrzepłą w 
tradycyjnym uśmiechu, poorane jest zmarszcz- 
kami i bruzdami, ocienione chmurami nadcho- 
Azących burz, cierpiące w niepewności jutra i 
"wykrzywione namiętnością zaciekłej wałki. Kił 
ikakrotnie wskazywaliśmy już na tem miejscu 
ma położenie bez wyjścia, w jakiem znajduje 
Gię Austrja. Sytuacja ta, wywołana z jednej 
stromy niezdolnością małego organizmu pań- 
stwowego dv samodzielnego życia i rozwoju o 
własnych siłach (skutek traktatu saint-ger- 
znańnskiego), a z drugiej nieprzebierającą w Śro 
dkach walką obu wielkich obozów, ua które 
podzielona jest cała ludność, — wykazuje i o- 
statnio mało nadzieji zmiany ku lepszemu. Kie- 
dy gdzieindziej, jak naprzykład w Niemczech, 
góruje, — me licząc ekstremistów prawicy i le- 
wicy, — prąd zgody, jedności i umiurkowania, 
który zwyciężonemu państwu w krótkim cza- 
sie przywrócił dawną potęgę gospodarczą, — 
iw Austrji zyskują z dnia na dzień coraz baf- 
dziej na sile momenty odśrodkowe, prowadzą- 
ce gospodarcze i polityczne życie ku radykal- 
nej, przesyconej wybuchowym _materjałem 
skrajności. 

Na Austrji mści się fatum fetyszyzmu partyj- 
nego. Partja polityczna, — w istocie swojej po- 
Zzytywny obaw organizacji i uświadomienia 
społecznego, w służbie ogókno-społecznej idei, 
— stała się tu alią i omegą, celem samym w so- 
bie, dla którego wyższy interes powszechreo- 
ści, imteres państwa nie istnieje. Objaw ten za- 
obserwować można w równej miere na pra- 
wem, jak i na lewem skrzydle. Są wprawdzie lu 
dzie urniarkowanmi, t. j. dalekowzroczni, jest na- 
wołująca do zawieszenia broni, jeśli już nie do 
pokoju, prasa, ale głosy te są, — by użyć ba- 
nalnego, ale słusznego w tym wypadku okre- 
lenia, — głosami wołających na puszczy. 

Parę przykładów, zaczerpniętych z kroniki 
politycznego życia Austrji w ostatnim czasie, 
może jaskrawo i poglądowo zilustrować po- 
wyższe twierdzenie. Istniejący w socjal-demo- 
kracji kierunek kompromisowy, kierunek, zdą- 
żający ku prowizorycznej przynajmniej ugo- 
dzie ze stronnictwem rządowem, przemówił 
przed paru dniami na zgromadzeniu przez usta 
swojego prowodyra, Dr. Remera. Mowa ta 


streszczała się w konieczności stworzenia rzą- 
du koalicyjnego, t. j} chrześcijańsko-spolecz- 
nych i socjał-demokratów. Mimọ, iż Dr. Ren- 
ner nie cieszy się zbytnim wpływem w tonie 
socjal-iemokratycznej partýi, której złównym 
rzecznikiem jest radykalny Otte Bauer, prze- 
cież zasłuziwała ọna na uwagę i przychylne 
przyjęcie ze strony rządzącego stronnictwa. 
Niewiele wody upłynęło jednak w Dunaju, a 
ks. Seipel odpowiedział mu, coprawda nie bez- 
pośrednio, niemniej jednak wcale medwuznącz- 
nie: „Połegam na swoich sinych nerwach, nie 
dam się wyprowadzić z równowagi”. Inaemi 
słowy: kanclerz Związkowy przemawiał jak 
leader partyjny, a nie jak kierownik nawy pań- 
stwowej. Chwalił się swoją konsekwentuością, 
której ani groźby, ani prośby zwiciuąć nie po- 
trafią. Że tego rodzaju Stanowczość nie nadaże 
się do wywołama pokojowego nastroju u opo- 
zycji, — jest rzeczą zrozumiałą. Nie na tem je- 
dnak koniec: umy wybitny członek partji rzą- 
dzącej, Schmitz, pozwolił sobie niedawno w je- 
dnem ze swoich przemówień na — głoryfikację 
włoskiego faszyzmu. Dyktatorska forma rzą- 
du, zapoczątkowana historycznym marszem na 
Rzym. bardzo przypada mu do gustu. Zalążek 
milicji faszystowskiej posiada i Austria. „Feim- 
wehren“ w krajach związkowych i pokiewne 
im związki „Fiakenkremzierów* są kadrami bia- 
lej, względnie czarnej gwardji. Każdy nacisk 
wywołuje jednak korntrnacisk. a potężna w sto- 
licy partja socjał-demokratyczna werbwje ze 
zdwojoną energją dla swojej idei. Tej idei, któ- 
ra z dnia na dzień staje się skrajniejsza. W mię- 
dzyczasie odby'wają się nadal rozprawy sądo- 
we przeciwko demionstrantom lipcowym. Am- 
nestji. mimo stanowcze żądanie opozycji, par- 
lament mie uchwalił. Przeciwnie: drakońskie 
wyroki realizują w pełnej mierze seipłowską 
zapowiedź: „bez łaski dła rewoltantów!* (A 
dzieje się to w tym samym czasie, kiedy mor- 
derców puszcza się wolno i policję, która spo- 
wodowała masakrę, odznacza orderami). Za 
parę tygodni ma odbyć się konferencja partyj* 
na socjal-demokracji, nie trudno jest przypu- 
ścić, że nastrój będzie wcałe nie umiarkowany. 

Pojedynek jest zaciekły. Obaj przeciwnicy 
posiadają prawie równe siły. Chwiłowo jest 
może Seipel górą, — finalizacja zagranicznej 
pożyczki inwestycyjnej wzmocni napewno je- 


go stanowisko. Seipel nie chce jednak wzmoc- | 


nienia, tylko — jego cełem jest bezwzględna 
władza. A lewica w swojej przeważającej wię- 
kszości nie tylko że nie myśli o koalicji, ale dą- 


test Ausi. W zażartom zmaganiu się dwóch 
 Gbozów prędzej czy późmiej rumąć imożć grrach 
|demokrachi. Cay fednak wrav z nin mwe zas 
duże się w gruzy zbiedzane państewko. 

probiemat, gad którymi zapaemi przewa 
ne _kanieją Się é. 


Dr. Sz. W > 


Z SALI KONCERTOWEJ 


Kwartei Drezdeński — Smiruo wowie. 


Sympatyczny zespół drezdeński ograniczył się 
tym razem do utworów z żelaznego funduszu daw- 
miejszej muzyki kameralnej. Dziwić się tylko należy, 
że istnieje jeszcze cały szereg dzieł tej właśnie mie 
gyki minionych czasów, nie granej u nas: przypad- 
kowe należą do nich objęte programem kwartety: 
Haydna d-modi. t zw. Ouimonquarietń, (ze wzę da 
na motyw kwiekowy, dhurónujucy w całej I. części, 
cudownie romantyczny a-molł Schuberta, caty ska- 
pany w blasku jesiemiego już słońca, melasciiolijny, 
i dodana IV. część z g-mol Haydna (t. zw. Rekerta 
quartett). Zmane i kilkakrotnie omawiane już Wt za- 
leży zespołu tege przedstawily się najkorzystnścj 
także i w tych utworach, niestety, wobec nieiczzej 
garstki słuchaczów. 

Gwiazda Smirnowa skłania się powoli już ku zaw 
chodowi Wprawdzie góra głosu wykazuje jeszczę 
jasmość i xk, ze znaczną pewnością i lekkością itt- 
tonacji, atoli Średnica i dół zachodzi rdzą i traci wy» 
raz. Pozatem program się coła, a takie rzeczy, jak 
„Kanzonetta neapolitańska" („O Mary“, czy coś po- 
dobnego) trąci już nawet kabaretem, bardzo podo= 


bającym się jednak publiczności. Miłą natomiast nfe- 
spodaziankę zpotowała uam pani Smianowowa, Uini- 
iaca nietylko ciekawą, ekscentryczną zewuęszuo« 
ścią, lecz i wielkim, dźwięcznym sopranem, który: 
możnaby zużytkować do lepszych utworów, niż Spie 
wame. Sukces jej przyciemnił też męża, który jednałę 
z kia a nie s będzie o ) bo ZAZArOSLY. Dr. Apta. 


DOWCIP JAKO REKLAMA, 

Jak można pobić współzawodnika dowcipeai, 6 
tem Świadczy przykład następujący: 

jedna z najwiekszych nowojorskich fabryk kapo 
kiszy kazała rozlepić po rogach ulic takie ogłosze 
nie: 

„Richarda kapelusze są najłepsze, 
Charlie Chaplin“. 

Następnego dnia pod ogłoszeniem tem ukazał się 
dopisek następujący, naklejony przez firmę konkis 
recykią: 

„Dlatego też cały Świat Śmieje się z niego”. 


Nosi je także 


CZEKOLADĘ GORZKĄ 


POLECA FABRYKA 


d. BURLA. 


LONA, KTOREJ MIE LNOSH 


POWIEŚĆ 
Z hebrajskiego przełożył Dr. jeremjasz Frenkel. 

Ciąg dalszy. 
Miało się wrażenie, że stary, dopóki żył, był 
jakgdyby potężną tamg, wstrzymującą całą siłą 
gwałtowny i mętny strumień, który pod ziemią 
podmywał potajemnie fundamenta wielkiego do- 
mu; po śmierci zaś starego — zerwała się tama i 
woda zalała wszystkie kąty Starsi bracia odda- 
wali się nadal hulaszczemu życiu i wpadali coraz 
więcej w bezsensowne interesy i w stosunki z ob- 
cemi kobietami, arabskiemi i chrześcijańskiemi. 
Rozrzutność i rozpusta pociągnęły z czasem także 
resztę spadkobierców. Wielki dom  wynajęto na 
chrześcijański dom sierót. Połowę wielkiego ©- 
grodu, po lewej stronie domu, sprzedano klaszto- 
rowi austrjackiemu; stanął tam piękny dom dla 
konsula austrjackiego. Kilku braci wyjechało i 
osiedliło się w Juffie i w Kairze. 
_ Po wielu trudach i długich rozprawach zlikwi- 
dował Chawadża Daud wspólne interesy i wyzwo 
dit się pomyślnie ze spółki — teraz już te czasy 
łeżały dla niego w dalekiej przeszłości. 

Od czasu, kiedy Sarina urodziła się, zaczął dzi- 
wny jakiś nastrój nawiedzać Chawadżę  Dauda. 
który przestał wówczas interesować się zabawa- 
Przeważnie bywał milczący i 
«ruiny. Nie krzyczał i nie złościł się na żonę, jak 
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to dawniej robił, lecz oddawał się samotności, był 
bardzo milczący i robił wrażenie człowieka, któ- 
rego dotknęła ciężka jakaś krzywda. 

Córeczkę wcale lubił. Wieczorem, po powrocie 
ze sklepu, brał ją czasami na ręce i bawił się 
nią. Kiedy przychodzili krewni Widy — jedyni 
prawie goście w jego domu — zwykł był mówić 
przed nimi o swoim stosunku do córeczki; kiedy 
zaś zaczęła chodzić i papłać, brał ją na ręce i ma- 
wiał przed gośćmi i przed matką: — Ta mała jest 
pewnie „malenne“ (przeklęta)... przeklęta... Pocoś 
pizyszła (zwracał się dv małej), żeby związać rę- 
ce ojca? Ty... ty córko pokraki.. powiedz, niech 
słyszę — ah?.. 

Albowiem Chawadży Daudowi wydawało się, że 
jest od wielu już lat więżniem, który z dnia na 
dzień czeka na oswobodzenie, a tu nagle — okuto 
go w ciężkie łańcuchy i wtrącono do cięższego 
jeszcze, niź poprzednio, więzienia. 

Tymczasem nadeszły znowu takie czasy, kiedy 
Daud był zajęty i zapominał trochę o swoich 
zmartwieniach; jeździł wówczas w sprawach wy- 
miany pieniędzy, co dwa - trzy miesiące do Egip- 
tu. Te jego interesy miały specjalny charakter — 
trzymał się systemu jemu tylko znanego Ponie- 
waż w żadnym języku handlowym pisać nie u- 
miał, a swoich tajemnie i forteli nie chciał — 
rzecz jasna — nikomu wyjawić — przeto urządził 
się w ten sposób, że w swych interesach sam jeź- 
dził. W domu zaś u niego wiedziano, że z każdej 
takiej podróży przynosi paręset funtów zysku. 

W tym okresie, okiesie podróży, panował inny 
nastrój w domu Chawadży Dauda. Zdawało się, 


że stąd przemiknie promyk światła do jego domu; 
on, który nigdy jeszcze — chociaż miał już blisko 
40 lat — nie „puszczał się przez morze“ patrzył 
się na podróż morską, jak na wielką i straszną re- 
wolucję; przed pierwszymi wyjazdami ogarniała 
go wielka trwoga przed podróżą, zwłaszcza w po- 
rę zimową. Wtedy opuszczał dom swój z wielkim 
niepokojem w sercu i czułe żegnał się z domowni- 
kami, ponieważ wierzył i ufał, że modły żony t 
jej starej matki pomogą mu w niebezpieczeństwie. 
Kiedy wychodził z drzwi swego domu, aby udać 
się w podróż, trzymała się żona jego obiema rę- 
kamiodrzwi, mówiąc przytem do niego: „Odwróć 
twarz (symbol szczęśliwego powrotu), jabba (oj- 
cze) mój kochany, moja modlitwa stąd co noc dà- 
ścignie cię w drodze. W dobrą i szczęśliwą go- 
dzinę, „drogi mleczne i miodowe”, niechaj Bóg 
strzeże twych kroków”. 

Kiedy siadał na wóz, patrzyła na niego z miło- 
ścią i politowaniem, jakby wspominała te nieli- 
czne chwile szczęścia, które dotąd przeżyła przy 
jego boku. 

W miarę jednak, jak strach przed podróżami u 
niego mijał, w miarę, jak przyzwyczajał się do 
niewygód podróży — gasły także te promienie 
świetlne i wracały zwykłe dni; przeciwnie, z 
biegiem czasu dolewały te podróże oliwy do œ 
gnia. Korzystał z podróży w ten sposób. że wy- 
dałał się z domu i bawił poza domem, jak dłngo 
mógł I tylko miłość i przywiązanie do swego U- 
lubioneso Alberta nie pozwalały mu jeszcze dłu- 
żej poza domem zosiawać. 


Ciąg dalszy nastąpi. 
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XV. Kongres Światowej Organizacji Sjoń- 
skiej, będącej Agencją żydowską w myśl postā- 
nowień mandatu palestyńskiego, uchwalił w 
Bazylei budżet na rok 5688, którego celem jest 
nic tylko kox:sofidacja, lecz także rozszerzenie 
dzicia ożbiuiowy Palestyny. 

W Nawvm Roku 5688 Keren Hajesod ma do- 
starczyć środków tak na podtrzymanie, jak i 
ra rozbudowę dotychczasowej działalności w 
Erec izrael, Keren Hajesod ma nie tylko usunąć 
bezrobocie cnaluców, lecz stworzyć nowe ko- 
imórk] i rozwiązać ważne probiemy jiszuwu pa- 
lestyństkicgo. 

Spełnienie tego zadania tylko od Was zależy. 
Uchwalony budżet ma być nie tylko pokryty, 
| ona 0 o zyj 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Nadzieje związane z pożyczką 
zagraniczną 


Według sprawozdań polskich instytucyj finan- 
sowych zdolność płatnicza sfer handlowych i prze 
mysłowych uległa w ostatnich dwóch miesiącach 
pogorszeniu, co wyraziło się między innemi w 
znacznym wzroście ilości protestowanych weksli. 
Rynek pieniężny odczuwał brak gotówki, gdyż o- 
graniczenie redyskonta w Banku Polskim do gra- 
mic przyznanych kontyngentów zmusiło banki pry 
watne do restrykcji w swoim zakresie, w wyniku 
zaś tego nadmierna podaż materjału wekslowego 
opłynęła na rynek prywatny, który podniósł sto- 
pe procentową, znacznie odbiegającą od stopy re- 
glamentowanej. Powyższe objawy dały się odczuć 
mimo bezsprzecznie w sprawozdaniach powyż- 
szych stwierdzouej pomyślnej sytuacji budżetowej 
ł walutowej. Zdaniem sfer finansowych po zreali- 
wowaniu pożyczki amerykańskiej i spodziewane 
go dopływu prywatuych kapitałów zagranicznych 
syluacja na rynkn pieniężnym i wekslowym zna- 
eie się poprawi, gdyż przy zadawalającym sta- 
mie budżetowym i walutowym brak długotermino- 
wych kredytów zagranicznych był główną przy- 
czynmą ciasnoty na naszym rynkn pieniężnym. (V.) 

ywa 


Nowe typy wkładów oszcze- 
Gnościowych w P. K. O. 


Propaganda oszczędności wymaga dla osiągnię- 
cia zamierzonych wyników  przedewszystkiem 
stworzenia takih form oszczędrości, któreby by- 
ły jak najbardziej dogodne dla oszczędzających, a 
zarazem stanowiły same w sobie podnietę do o- 
szczędzania. 

W zrozumieniu tego P. K. O. opracowuje obec- 
nie jako nowy typ oszczędności tzw. „ubezpiecze- 
nia ludowe“ oparte na zasadach asekuracji, które 
umożliwią każdemu, bez wiekszych z tem związa- 
nych pewnego kapitału po określonej liczbie lat, 
względnie na wypadek wcześniejszej śmierci, ka- 
pitału płatnego do rąk spadkobierców. 

Zamierzone są również tzw. „ubezpieczenia po- 
ssgowe'” 

Ponadto zamierza P. K. O już w najbliższym 
czasie uruchomić specjalny rodzaj waloryzowa- 
nych wkładów oszczednościowych dla osób prze- 
bywajacych poza granicami państwa  (emigran- 
tów). Propaganda tych wkładów w ośrodkach 
skupiających zagranicą ludność polską, oprócz 
riewatpliwzj wartości moralnej, może się w du- 
Żej mierze przyczynić do Ściągnięcia do kraju ka- 
pitałów zarabianych przez Polaków zagranica 
tembardziej, że przez waloryzację opartą na zło- 
cie zabezpiecza sie tym wkładom równocześnie 
bezwzględną vchroaę przed jakąkolwiek strata z 
powodu wahań kursu waluty. 


Przywóz towarów z zagranicy 


Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie za- 
wiadamia, iż w czasie od 19 do 21 bm przyjmo- 
wsć będzie podania o zezwolenie na przywóz na- 
stępnjących towarów 1) Mandarynek z Grecji. 2) 
fig z Grecji, 3) śliwek suszonycb z Jugosławii, 4) 
łososia wedzonego ze Szwecji. 5) roślin żywych 
se wszystkich państw, poza Austrją i Czechosło- 
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wszystkich przyjaciół odbudowy Erec lrael! 


lecz winien być znacznie przekroczony. Żydzi 
golusu mają nie mniej ważny obowiązek, jak 
chalucim w Palestynie, w szczególności winni 
dostarczyć środków materjalnych. 

Zwracamy się zatem do wszystkich przyja- 
côt odbudowy siedziby narodowej w Palesty- 
mie z wezwaniem © wytężenie wszystkich sił 
w kierunku zebrania jak największych fundu- 
szów na rzecz Keren Hajesod! 

Centrala Keren Hajesod dla Zachodniej 
Małopolski i Śląska: 
Poseł Dr. O. Thon. 
Dr. G. Terło. Dr. M. Spiegel. 


Kraków, w październiku i927. 


wacją, 6) kwiatów żywych z Francji, 7) zegar- 
ków z Francji, 8) fortepjanów z Fraucji. 


—— 


Międzynarodowa socjalistyczna 
konferencja celna 
W tych dniach otwarto w Paryżu międzynaro- 


dowa socjalistyczną konferencję celną, w której , 


udział biorą Francja, Niemcy, Belgja i Luxem- 
burg. Francję zastępuja Leon Blum i Vincent Au- 
riol, Niemcy — Hilfergind, a Belgję — de Brouc- 
kere. Uchwałono program akcji, który ma być 
przedłożony” parlamentom zalnteresowanych kra- 
jów, by na przyszłość uniemożliwić, względnie u- 
trudnić wybuch wojny celnej 

pozy zma 


Ekspert amerykański w Banku 
Angielskim 


Wobec roli advisera, jaką na mocy układu po- 
życzkowego odegrać ma w Banku Polskim specja- 
lista amerykański, zainteresować winna  wiado- 
mość, że Bank Angielski powołuje doradcę-eks- 
perta amerykańskiego w osobie Mr. Waltera Ste- 
warta z domu bankowego Case, Pomercy and C-ie 
w New. Yorku. Mowa jest również o powołaniu 
eksperta niemieckiego, a także francuskiego. Nad- 
to pisma ekonomiczne argielskie donoszą, że Fe- 
deral Reserve Bank w New- Yorku, Banque de 
France i Berliński Reichsbank mają pójść za przy 
kładem Bunk of England. 

Wybór Mr. Stewarta został dokonany na spe- 
cjalne polecenie Federal Reserye Bank w New 
Yorku oraz J. P. Morgana. Dnia 1 stycznia zająć 
o ma to odpowiedzialne stanowisko w „Central 
Banking Department Bank of England“. Dodać na- 
leży, że Mr Stewart uważany jest w New Yorku 


za jednego z najlepszych znawców „Federal Re- 
serve System“, czyli amerykańskiej organizacji 
bankowej. 

Nominacja Waltera Stewarta jest zapoczątko- 


waniem realizacji planu, mającego na celu mię- 
dzynarodowe współdziałanie banków emisyjnych, 
których przedstawiciele odbyli wspólną konferen- 
cję w New Yorku w lipeu br. 

EJ 


OBIEG PIENIĘŻNY W POLSCE. Obieg bile- 
tów bankowych w kraju w przeciągu września b. 
r wzrósł o 501 milj. zł. do 824.6 milj. zł, portfel 
wekslowy o 118 milj. zł. do 4197 milj. zł, całko- 
wity obieg pieniężny w kraju wzrósł we wrze- 
śniu o 621 milj. zł do 1,253 milj. zł Stan rachun- 
ków Banku Polskiego wykazuje w ciągu września 
wzrost zapasu kruszców i walut netto o 146 milj. 
zł do 404.5 milj, zł, Bezprocentowy kredyt skar- 
bu państwa w Banku Polskim niezmieniony — 25 
miljonów złotych. 7 

PROJEKT USTAWY W OBROCIE METALAMI 
NIESZLACHETNYMI. Min. Przemysłu i Handlu, 
opracowało projekt ustawy o obrocie metalami 
nieszlachetnymi, który stanowi poważuy dżiał w 
raszym handln Projekt tea przewiduje obowiaz- 
kową rejestrację firm. trudniących się skupem i 
sprzedażą tych metali Pozatem projekt zawiera 
szereg rygorystycznych postanowień, dotyczących 
prowadzenia ksiąg, zbywania metali najwcześnie; 


po upływie 5 dni od chwili zakupu itp. Jak sie | 


dowiadnjemy zainteresowane sfery handlowe za 


pośrednictwem izb przemysłowych i handlowych 


wystąpiły przeciw projektowi temu, jako szkodłi- 
wemu dla życia gospodarczego. Min. Przemysłu 
i Handlu otczymało w tej sprawie odpowiednio 
umotywowany memorjal. 


POSTULATY UZDROWISK POLSKICH. W da. 
15 bm. obradował w Warszawie zarząd Związku 
Uzdrowisk Polskich, który pomiędzy innemi po- 
wzlął uchwały, stwierdzające konieczność utwo- 
rzenia w przyszłym roku budżetowym katedry 
balneologji na jednym z uniwersytetów krajo- 
wych, potrzebę urządzenia łacznie z Państwową 
Szkołą Hygjeny w Warszawie kursów instruktor- 
skich dla służby kąpielowej w uzdrowiskach, wie 
szcie niezbędność powołania _ przedstawiciela 
Związku do przyszłej Państwowej Rady Gospo- 
darczej. Postanowiono dalej kontynuować pracę 
nad projektem nowej ustawy uzdrowiskowej oraz 
podjąć u miarodajnych czynników starania, o u- 
możliwienie przemysłowi uzdrowiskowemu _ ko- 
rzystania z długoterminowych niskoprocentowych 
kredytów w bankach państwowych. 


PRZEWIDYWANE PODROŻENIE WYROBÓW 
LNIANYCH. W ciągu ostatnich kilkunastu dni na 
rynku światowym ceny lnu surowego poszły w 
gćrc o 20 proc. przy dalszej tendencji zwyżkowej. 
Tłumaczy się to niedostatecznymi zbiorami w ro- 
ku bieżącym Jednakże wskutek nagromadzenia 
zracznych ilości towarów wyroby lniane utrzy- 
mały się dotąd w cenia. W najbliższym czasie 
przemysł lniany zamierza wyrównać powyższy 
stosunek cen przez odpowiednie podwyższenie cen 
nika wyrobów lnianych. Co do wysokości zwyżki 
to uzależniona jest ona w poszczegónlych krajach 
od stanu płac zarobków, kosztów przewozu su- 
rowca, taryfy celnej itp. (V.). 

RADJO NA USŁUGACH SZKOŁY. P., min. Do- 
brucki mianował komisję do spraw użytkowania 
radja dla celów szkolnych i pedagogicznych. Ko- 
misja będzie miała za zadanie organizowanie wy- 
kładów przez radjo oraz opracowywanie spraw, 
związanych z należytem wyzyskaniem radja dla 
szkolnictwa. ' 


ILIY MZYWAJĄ 


podwieczorek „herbatą“. 
Nie trzeba chyba dodawać, że mają 


na myśli herbatę 
LYCNS'AI 


2. lgie 


Z SALI ODCZYTCWEJ 


Nowy jork - Warszawa - Moskwa 
(Na marginesie odczytu B. Glazmana) 


Trzy centra walczą o hegemonję w literaturze 
żydowskiej, a mianowicie Warszawa, Moskwa i 
Nowy Jork. Na ten temat wygłosił Baruch Glaz- 
man, znany pisarz żydowski, którego zbiorowe 
pisma wychodzą obecnie nakładem B. Kleckina w 
Warszawie — ostatnio ciekawy odczyt w Krako- 
wie. 

Nowy Jork czyli zupełna wolność i dobrobyt. 
Środowisko nader więc korzystne dla żydowskie- 
go realizmu. A jednak niema tam oryginalnej lite- 
ratnry żydowskiej, bo nie można przecież Asza 
lub Opatoszu, tworzących przypadkowo w Ame- 
ryce uważać za pisarzy amerykańskiego środo- 
wiska. Stosunki są zresztą w Ameryce w stanie 
płynnym, dlatego pisarz żydowski nie może się 
niczego uchwycić. 

Polska ma wprawdzie za sobą tradycję, ma 
zwarte masy, żyjące w ramach odrębnej kultury, 
ale literatura żydowska w Polsce obraca się w 
sierze starych, przeżytych motywów, nie tworząc 
niczego nowego 

Moskwa ma najwięcej pretensyj do Hegemonji, 
ale narazie pretensje te są przedwczesne. Wszyst- 
ko się dopiero tworzy, jest w stanie narastania, 
tak, że nie można przewidzieć ostaiecznego skry- 
stalizowania się literatury żydowskiej. 

Wogóle jednsk nie można mówić o hegemonji 
tego lub owego centrum, bo literaturę żydowską 
należy traktować ze stanowiska  wszechświało- 
wego. Jest tylko jedna literatura żydowska na 
świecie. a geograficzne lub lokalne pretensje są 
pieuzasadnione. 

Odczyt zagaił Dr. Kanfer krótką charakterysty* 
ką pisarza z. E. 
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Dziś we czwartek 20 bm. o godz. 8 wieczór uilęiiie i w Eokalu „Tel-iwiw”, Stradom L. 13 


OGÓLNE ZEB 


SJONISTOW KRAKGWSKICH *"” 
KRONIKA 


Wschód Zachód 
słońca 20 słońca 
„6 m. 08 Czwartek 16 m. 35 


24 Tiszri 5688 


Walne zebranie ogólnych sjonistów 


Dziś we czwartek odbędzie się w lokalu klu- 
ba „Tel Awiw* Stradom 13, staraniem sjońskie- 
go Komitetu Lokalnego Ogólne Zebranie Sjoni- 
stów z okazji bzliżającego się Zjazdu, celem o- 
mówienia problemów ie zadań Zjazdu oraz doko- 
waria wyboru delegatów na Zjazd. 

Początek punktualnie o godz. 8-ej wiecz. 

Na powyższe zebranie Komitet Lokalny za- 
prasza wszystkich sjonistów krakowskich. 


Unormowanie ruchu ulicznego 
w Krakowie 


Nowe przepisy o ruchu ulicznym w Krakowie, 
Które przed paru dniami weszły w życie, mają na 
celi unormowanie ruchu ulicznego, co wobec coraz 
więcej wzmagającej się komunikacji samochodo- 
wej ma duże zuaczenie dła bezpieczeństwa publicz- 
mego, zwłaszcza w Krakowie, posiadającym nader 
wąskie ulice. Toteż tak policja, jak i organa magi- 
stratu otrzymały zarządzenie bezwzziędnego dopil- 
mowania tych przepisów, a przekroczenia karane 
będą w drodze postępowania doraźno-mandatowe- 
go, wprowadzonego na obszarze Małopolski jed- 
mym z ostatnich dekretów Prezydenta Państwa. Le 
ży więc w interesie publiczności zaznajomienie sie 
z temi przepisami, z których podajemy najważniej 
sze postanowienia: 

Ruch pieszy. Chodzić należy prawą stroną, wymi 
ać na prawo, wyprzedzać na lewo. Zakazane jest 
niepotrzebne zatrzymywanie się na chodnikach, oraz 
gromadne wystawanie } chodzenie grupami, nosze- 


nie przez chodniki ciężarów lub przedmiotów, mogą ; 
y 4 badaczy iuięsa, obejmujący ogiędziny 


cych zranić przechodniów mb uszkodzić ich odzie- 
nie. Na drugą stronę ulicy przechodzić nałeży przez 
jezdnię najkrótszą drogą krokiem  przyspieszenym; 
w pierwszej połowie szerokości jezdni należy zwra 
cać uwagę na pojazdy nadjeżdżające z lewej stro- 
my, ma drugiej połowie ma pojazdy  nadieżdżające 
z prawej strony. Jeżeli niema miejsca na  usubię. 
cie się nadjeżdżającemu pojazdowi, mależy przysta- 
nać; przebiegać jezdni mie wolno. Pozatem schodze- 
mie na jezdnię | wystawanie na niej jest zabronione. 

Ruch kołowy. Jechać należy prawą stroną — wy- 
mijać ma piawo, wyprzedzać na lewo; tramwaje wol 
no wyprzedzać tylko wtedy, gdy są w rucha i zre- 
guły na prawo. W czasie postoju wozów tramwajo 
wych wszełkie pojazdy za tramwajem należy za- 
trzymać. Szybkość pojazdów ma być umiarkowana. 
Wozy ciężarowe oraz wózki, nie posiadające reso- 
rów, jechać mają stępa. Samochody ciężarowe w o- 
brębie śródmieścia mają jeździć z chyżością nie prze 
kraczającą 6 kim. na godzinę, poza Śródmieściem 15 
km. osobowe zaś samochody w Śródmieściu do 20 
klm., poza śródmieściem 25 klm. Na skrzyżowaniach, 
podczas mgły, błota, w miejscach niebezpiecznych i 
t. p. samochody nie mogą przekraczać szybkości 15 
klm. Fiałasowanie samochodami jest zakazane. Wo- 
zami ciężarowymi tak zaprzężonemi, jak i samocho 
dowemi przejazd przez Śródmieście jest wzbronio- 
ny z wyjątkiem wozów jadących z towarami itp. do 
nic śródmieścia. Nawracanie wozami zaprzężonynni 
lub samochodami na ulicach śródmieścia, a z innych 
ulic tam, gdzie prowadzi tramwaj, jest zakazane. Na 
ulicach Sławkowskiej, Florjańskiej Szewskiej, Wiśl- 
nej i Grodzkiej w czasie od godziny 11 rano do 7-mei 
wieczór wozom ciężarowym zatrzymywać 


się nie 
wolno. Przy wozach jednodysziowych ` jednokon- 
nych w śródmieścin i na nlicach, gdzie prowadz’ 


tramwaj woźnica ma prowadzić konia za uzdę, idąc 
piesze. Karmienie koni na ulicy jest zakazane. 
Przekroczenia powyż- ych przepisów karane 


sa 


grzywnaini do 500 zl., lub aresztem do 2 miesięcy. 


— W SPRAWIE SW ENTENEN WYJEŻDŻAJĄ 
CYCH DO FRANCJI. Dnia 30 bm. wyjeżdża aru- 
ga grupa studentów, udających się na studja do 
Francji i Bełsgji. Koledzy, którzy pragną korzy- 
stać z ulg na kolejach niemieckich i belgijskich 
pioszeni są © zarejestrowanie się. Koresponden- 
cję należy kierować na adres: B. Krzypow, War- 
szawa, Marszałkowska Nr. 111 (dla Stow. Stud. 
Żyd. z Polski w Paryżu). 

— Z KONSULATU  CZECHOSŁOWACKIEGO. 
Konsulat czechosłowacki zawiadamia, iż z powo- 
du święta narodowego biura jego będą w piątek, 
dria 28 bm. zamknięte. . 

— ZMIANY W STANIE LOKATORÓW. Celem 
wymiaru 8 proc. podatku od lokali na rok 1928 
zarządził magistrat, aby właściciele realności do 
dria 31 bm. zgłosili w H. wydziale magistratu 
(pl. WW. świętych 6, II. piętro) w godz. od 12 
do 14 na półarkuszach papieru wszelkie zmiany 
w stanie lokatorów, zaszłe od miesiąca listopada 
1126 r. aż do ostaniego czasu. Podać należy na- 
zwiska lokatorów, którzy się wyprowadzili, a 
co do lokatorów nowowprowadzonych, także ilość 
uhikacyj mieszkania, oraz wysokość czynszu lub 
wartości czynszowej 7 czerwca 1914 r. Wszelkie 
późniejsze zmiany w stanie lokatorów należy. 
zgłaszać magistrarowt pisemnie w dniach 3 po 
zaszłej zmianie. 

-- KONTROLA CZYSTOŚCI W MIEŚCIE. Na 
odbytej onegdaj konferencji władz w sprawie u- 
trzymania czystości w domach, na ulicach ś pla- 
cach, w hotelach, restauracjach itp, uchwalono 
stworzyć lotne komisje, składające się z urzędni- 
ka budownictwa miej., lekarza miej. i przedsta- 
wiciela policji, celem kontrolowania czystości i 
wydawania stosownych zarządzeń. 

— W SPRAWIE WYPIEKU CHLEBA ŻYTNIE 
G0. Magistrat zakazuje w obrębie m. Krakowa 
wypieku i sprzedaży wszystkich gatunków chleba 
żytniego t. zw. luksusowego, wypiekanego bądź 
z mąki żytniej poniżej 65 proc. przemiału „bądź 
z mąki żytniej z domieszką pszennej, o iłeby cena 
takiego chleba była wyższa od ceny maksymalnej 
ustanowionej każdorazowo przez magistrat. Win- 
ni przekroczenia powyższego zakazu karani będą 
karą aresztu do 6 tygodni lub grzywną. 

— KURSA DLA OGLĄDACZY MIĘSA. Z po- 
czątkiem listopada rozpocznie się w krakowskiej 
rzeźni miejskiej pierwszy 5 tygodniowy kurs dła 
i badanie 
mięsa łącznie z trychinoskopją tj. z badaniem na 
obecność włośni. W myśl resk1ypiu województwa 
przyjmowani będą na kurs w zasadzie tylko kan- 
dydaci (mężczyźni) od 25 do 50 roku życia, kłó- 
rzy pozostają na stanowiskach oglądaczy wzglę- 
dnie mają już zapewnione stanowiska po złożeniu 
egzaminu, oo winno być potwierdzone przez od- 
nośne starostwo lub władzę gminną. Podania o 
dopuszczenie na kurs, własnoręcznie napisane, na 
leży wnosić do województwa za pośrednictwem 
władzy administracyjnej I-szej instancji do 22 pa- 
ździernika.. Do podania należy dołączyć: 1) met: y 
kę urodzin, 2) śwaidectwa ukończonych szkół, 3) 
świadectwo moralności, 4) curriculum vitae, 5) 
urzędowe świadectwa zdrowia, 6) inne świadec- 
twa i referencje. 

— PROTEST AKADEMIKA PRZECIW POBE | 
CIU PRZEZ POLICJĘ. W nocy z 25 na 26 wrze- 
śnia wracał od znajomych ulicą Florjańską słu- 
chacz U. J p. Iwo Corner, obywatel jugosłowiań- 
ski i będąc w stanie podchmielonym, zaczepał ja- 
kieś towarzystwo. Na pruśbę tego towarzystwa 
interwenjował policjant który okuł w kajdany 
p. Cornera i odprowadził go na komisarjat na ul. 
Sturowiślną, gdzie gc zamknięto w siemnej celi. 
Widocznie pizemawiano tam doń bardzo przeko- 
nywującemi „argumentami“, bo p. Corner doznał 
złamania żebra, wysiąku krwawego do opłucnej, 
oraz obrażeń na całem ciele Następnego dnia 
sprowadzono p. Gornera „pod Telegraf", a na- 
stępnie do więzienia św. Michaiła, skąd go wypu- 
szczono na interwencję rodziny. Z więzienia prze- 
wiozła p. Cornera rodzina na klinikę chirurgicz- 
ną, gdzie dotąd się znajduje. Rodzina sprawę od- 
dała w ręce adwokata Woźniakowskiego, który 
skierował ja na drogę sądową. Na wiecu ogólno- 
medycznym w dniu 17 bm. uchwalono najostrzej- 
szy protest przeciwko bezprzykładnemu  podep- 
teriu godności stanu akademickiego przez policję 


Z porządkiem dziennym: 
Problemy i zadania Zjazdu 
Wybór delics 
weie się licznie! 
Komitet lokalny Organizari: 


atów 

Zydzi jawie sie liezniel 
Sjońskiej w Krakowie 
Sro Ee 
państw, w zajściu z Iwonem Cornerem w nocy, 
z 25 na 26 września i uchwalono przedsię wzięcie 
wszelkich kroków, zmierzających do uzyskania 
pełnej satysfakcji. 

— KRAKÓW ZASYPANY FALSZYWEMI BAN 
KNOTAML W Krakowie pojawiły się w dniach 
ostatnich znaczniejsze ilości falsyfikatów 5 i 20 
złctowych. Faisyfikaty te łatwo można rozpoznać 
gdyż wykonane są nieudatnie, rysunki (zwłaszcza 
podobizna Kościuszki) są mdłe, a niekiedy wprost 
zamazane. 

— PRZED WYROKIEM W PROCESIE © SZPIE 
GOSTWO. Jak wiadomo, od szeregu tygudni to- 
czy się w krakowskim sądzie okręgowym kar- 
nym przy drzwiach zamkniętych wielki proces 
przeciw Ukraińcom o zbrodnię szpiegostwa. Wcze 
raj po zamknięciu postępowania dowodowego 
rozpoczęły się wywody. Przemawiali prok. Hubeł 
oraz obrońcy Szukiewicz i Starosolski. W piątek 
lub sobotę spodziewa œ jest ogłoszenie wyroku, 
co nastąpi na jawnej rozprawie 

— WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj pod- 
czas pracy na torze w obrębie elektrowni miej 
skiej wypadł z wózka kolejki 24-letni Stelan 
Szymczyk, robotnik i doznał ciężkich obrażeń Ra 
głowie. Wezwany lekarz pogotowia opatrzył ran- 
nego i przewiózł go do szpitala. 

— ŚMIERĆ ROBOTNIKA KOLEJOWEGO POD 
KOŁAMI POCIĄGU. Z robotniczego pociągu ko- 
lejowego. który we wtorek wyjechał z Krakowa 
w kierunku Trzebini, tuż za przystankiem kolejo- 
wym Kraków—Lobzów, wypadł na płant kołeje* 
wy leini Andrzej Stachnik, robotnik sekcji ka- 
łejowej w Rząsce pod Krakuwem. Stachnik upa- 
dając, dostał się pod koła pociągu, doznając rog 
bicia głowy i urwamia prawej nogi powyżej ko- 
lana. Wskutek odniesionych ran w kilka mioa 
potem Stachnik zmarł. 

— W ZWIĄZKU Z USIŁOWANEM WŁAMANIEM 


mywaczy kasowych | skiteoowych. 

— NIEŚMIERTELNY KAWAŁ ZŁODZIEJSKI Ja 
skóła Walenty, zam. w Radzięzowie, pow. Kraków 
zgłosił do policji, że dnia 18 bm. w czasie targu sit 
tandecie zaproponował mu niszmany osobnik kapas 
chustki do odziewawia za 5 zł, Gdy zaplaci i pesa 
nek an okazało się, że wypeinbony jest bow 


uważyła Bednarczyk po odefscki „gościa”. 

— Z WOZU KOLEJOWEGO na tuteiszym dweca 
a towarowym skradziono w nocy z 15 ma 16 bm. 
3 skrzynie kaloszy o wadze 9 kz. 

w amme 

Najstarszy Skład Fortepiarnów firmy W. e. 
(Z. Raba nast.), Kraków, Rynek główny, Pałac Spi- 
ski, posiada na składzie wielki wybór fortepianów, 
pianie, tisharmonij, tak krajowych, jakoteż zagrani= 
cznych fabryk. Firma zaprasza P. T. InteresentÓw. 
do częstego odwiedzania składu swego, celem zasią= 
gnięcia informacyi o nader korzystnych warunkacłi 
kupna. Za każdy nawet używany instrument udzieła 
firma długoletniej gwarancji za solidność konstrukch. 
Udziela długoterminowych spłat. 2627, 

—— {j} 

— GORDONJA. Dziś we czwartek o godzinie 8. 
wieczór w lokalu „Gordonii* przy ul. Dietla 105. pie 
narne zebranie z referatem kol. O. Spiry, nt. „Walne 
zgromadzenie Ogniska“. 

— ZEBRANIA „SOCIETO ESPERANTO“ (Towa- 
rzystwo Esperanto) odbywają się nadał we czwari= 
ki o godz. 8 wiecz. w lokalu Tow. w Muzeum Prze- 
mysł. ul. Smoleńska 9. sata 130. II. p. Referaty. od- 
! czyty, dyskusje. Członkowie korzystają z obllcie ca 
opatrzonej bibljot.ki, iak również otrzymują miesię<- 
cznik esperancki p. t. „Polski Esperantysta" — bez- 
płatnie. Towarzystwo prowadzi też kursa języka 
esperanckiego. Informacje na miejscu. Goście milę wi 
dziani. 
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jarzmienie tłumów potęgą fenomenalnego głosu... 


Str. 14 


„NOWY DZIENNIK*, piątek 21. X. 1927 


Nr. 272 


Zwyżka pożyczki polskiej w Nowym Jorku 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


nia się obligacyj na giełdzie, podniósł się o 
ćwerć punkta i wynosił 92%, 


Nowy Jork, 19. 10 (D) Kurs obligacyj poży- 
ezki polskiej zaraz w pierwszym dniu pojawie | 


dwa | AA: 


w sprawie traktatu handlowego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


polskiego świala parlamentarnego i gospodar- 
czego. Omawiane były sposoby przywrócema 
na nowo stosunków gospodarczych między 
Polską a Niemcami, w szczególności sprawa 
traktatu handłowego między Polską a Niem- 
cami. 


opuścili Warszawę prof. Wolff oraz przewo- 
dniczący 


Warszawa, 19 10 Sin. Wczoraj a) 
uiemieckiej partji ludowej | 
Schmidt. — Obaj politycy w ciągu kilkudnio- 
wego pobytu w Warszawie prowadzili nieo- 
bowiązujące rozmowy z ' przedstawicielami 


Mat czem obradowa komitet rzecz0ZNAWCÓW 


de spraw mniejszości narodowych? 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 19 10. Sin. Dziś odbyło się po- 
siedzenie komitetu rzeczoznawców dla spraw 
narodowościowych. Poruszono ogólnikowo 
sprawę szkolnictwa mniejszości, poczem ko- 


misja przeszła do omówienia sytuacji w wo- 
jewództwach wschodnich. Uchwalono wnioski 
w sprawie odbudowy i kredytów dla woje- 
wódzitw wschodnich. 


e © |. o © Ld 
Niemcy nie pożycza pieniędzy sowietom 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 

Berlin, 19 10 (T) Rozeszły się tu pogłoski, | te pogłoski nadmieniając zarazem, iż rząd 
fź rząd sowiecki zwrócił się do Niemiec z pro- | Rzeszy nie myśli o udzieleniu Sowietom ja- 
pozycją udzielenia dalszych kredytów niemlec | kichkolwiek kredytów. 


kich dla Sowietów. Biuro Wolffa dementuje : 
gsm E a a 


Strajk węglowy w Niemczech trwa 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 

Berlin, 19 10 (T) Strajk w kopalniach wę- | mysłowe, Elekirowni berlińskiej nie grozi na- 
gla brunatnego w Niemczech środkowych trwa , razie zamknięcie ze względu na to, że zaspa- 
w dalszym ciągu. Wskutek strajku musiały | trują ją w węgiel kopalnie, które są narazie 
zastanowić pracę liczne przedsiębiorstwa prze | czynne. 


— 
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Bierny bilans handlowy 
we wrześniu 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 19 10. Sin. Dziś ogłoszono bi- 
lans handłowy za wrzesień. Przywieziono ogó 
łem towarów 219.598.000 złotych, wywieziono 
za 205,195.000 zł, czyli, że bierne saldo biłansu 
handlowego wynosi 13.403.000 złotych. W po= 
równiniu z bilansem za sierpień wartość przył 
wozu wykazała spadek o 2.997,000 zł., wartość 
wywozu zmniejszyła się o 1.513.000 zł, 


Wicewojewoda dr. Morawski- 
wo'ewodą stanisławowskim 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 19 10. Sin. Rada ministrów prze: 
dłożyła P. Prezydentowi Rzeczypospolitej do 
podpisu nominację wicewojewody krakowskie 


go p. Morawskiego na wojewodę stanisławow- 
skiego. 


Rozwiązanie okozuWielkiej Polski 


w Tarnopolu 


Lwów, 19 10. Urząd wojewódzki w Tarno- 
polu na podstawie rozporządzenia cesarskiego 
z r. 1854 zakazał Obozowi Wielkiej Polski roz 
wijania działalności na terenie województwa 
tarnopolskiego, 


Przywódca górników ang., Cook- 
nie uzyskał wizy na przyjazd 
do Polski 
Londyn, 19 10. (L) Konsulat polski w Lon- 
dynie odmówił wizy na wjazd do Polski zna. 
nemu przywódcy robotników angielskich Coo 
kowi, sekretarzowi związku górników. Zwią- 
zek górników angielskich zwrócił się do Fo- 
reign Office o interwencję, której Foreign 
Office stanowczo odmówiło. Drugi dęlegat 
związku górników Richardson otrzymał wizę 
bez trudności. Rząd amerykański również od- 
mówił przed niedawnym czasem pozwolenia 
Cookowi na wjazd do Stanów Zjednoczonych. 


Nieprawdz wepogłoskiochorobie 
Masaryka 

Warszawa, 19 10 PAT. Poselstwo republiki 
czechosłowackiej upoważnione jest do katego 
rycznego zaprzeczenia wszystkim  wiadomo- 
ściom podanym przez wczorajszą pracę o cho 
robie prezydenta Masaryka, który jest zupeł- 
nie zdrów. 


za R OO O A O 


Battistini się żecna... 
(List z Wiednia) 


Piękny salouk w „Konzerthanzie*, Światek „i- 
teracki ` dziennikaiski chętnie skorzystał z z.. 
proszenia ` pospieszył, by pożegnać się z bożysz- 
czem iłumów i desek światowych oper.. Mattia 
Battistini, jedna z najświetn'ejszych gwiazd i mo- 
carz „wysokiego C“, przed ostatnim występem na 
deskach koncertowych, pragnał pożegnać się i 
przemówić za pośrelniictwem prasy poraz osta- 
tn' do publiczności. Wysoki, barczysty, z uśmie- 
chem, który może rie jest zupełnie szczerym i je- 
no ból ma ukryć, wita „maestro“ każdego z obec 
nych. W chwilę zaś później opowiada przeszło 
siedemdziesiąt lat liczący sławny artysta o przy 
czynach, kfóre mu nakazują pożejnać się na zaw 
sze ze swym „swiatem“, który dla artysty stano- 
wią oklaski zachwyconej publiczności, sława i u- 


Artysta opowiada nam o swych przeżyciach, o 
swych początkowych troskach i o swej „karjerze” 
o zawiści jednych i chętnej pomocy drugich, o 
swym śnie o sławie i.. o kobietach. które kochał. 
Opowiada szczerze, bez żadnych obsłonek, jakby 
przed gronem w milczeniu przysłuchujących się 
osób ten wielki artysta spowiadał się poraz osta- 
tni ze swego życia, pełnego przygód, wzlotów i o- 
klasków... 

Niema prawie żadnego wielkiego miasta na 
swiecie, w któremby nie śpiewał, ale Wiedeń, do- 
daje z uśmiechem, jest mu najmilszym, gdyż naj- 
bardziej muzykalnąa publiczność tu znajduje. Dla- 
ego też postanowił w tem właśnie mieście poraz 
ostatni śpiewać w swem życiu. W mieście Beetho- 
vera, Schuberta i Straussa żegna się na zawsze z 
deskami hal koncertowych Wspomina również o 
intej gwiaździe na firmaimencie wiedeńskim, o 
Piccaverze, klóry w niemia:ej mierze Battistinia- 
mu zawdzięcza swą karjerę Przed laty dzięki po- 
parciu „maestra'. śpiewał Piecaver we Wiedniu 
we włoskim „stagione* Battistmiego To zadecy- 
dowało o dalszym losie Piccavera, który dosiał 
się w mig na deski „Hofopery” i wkrótce stał się 
ulubieńcem Wiednia. 

Mistrz zamilkł na chwilę. Korzystam więc 
sposobności 1 oglądam dziesiątki iotografij, kto 
remi ozdobione są ściany Salonu. Spotykam tu 
twarze znakomitych artystów 0 światowej sla- 
wie, a wszędzie dedykacje, podpisy. Tu Caruso. 
! (am Szaljapin, Ryszard Strauss, Hubermann, Je- 

riiza i Lotte Lehmann, a obok podobizna i dedy- 

kacja przedwcześnie zmarłego sławnego żydow- 
skiego śpiewaka Schwarza i wiele innych, których 
nazwiska dziś w całym Świecie są znane. Tu zno- 


ciszu zaśpiewam, ale jeno Bogu i sobie.. 


 Battistini dziś wogóle jest fenomenem w świe- 
cie artystycznym. Pomimo patrjarchalnego wieku 
głos jego jest tak „świeży , tak poiężny, że u ka- 
żdego wywołuje zachwyt i podziw. a „ejuden z 
dzisiejszych sławnych i młodych śpiewaków tej 
„Świeżości* głosu mu zazdrości. 

. Życie było dla mnic, mówi Battistini. praw- 
dziwie pieknym, cudnym snem Nie chee wprost 
wierzyć, że tyle dziesiątek lat już dźwigam na 
sobie, ale data mego urodzenia ciągle mi przypo: 
Mina: już czas . już czas zamilknąć . Chcę usta- 


pić z areny życiowej nie jako zniszczony przez 
lata starzec o ochrypłyr głosie ale jako praw 
dziw artysta sam oznaczam czas, w którym mój 
zamilczeć musi.. Może jeszcze kiedyś w za- 


śnie: 


i 
I 


wu uwagę mą ściąga mała fotografia 2 napisem: 
Kwintet jakiego już mgdy nie będzie: „Yssaye, 
Flesch, Alfred Griinfeld, Pablo Casalis i Nedbal" 
Kwintet prawdziwych potentatów, który jedyny 
raz i to przed kilku zaproszonymi gośćmi wystą- 
pił w tym salonie. Ten mały salonik dziś wprost 
historyczną ma wartość. Niema prawie żadnego 
ze sławnych artystów, któryby tu nie gościł. Kle- 
dyś znowu opowiadać tu będą o tem, że w tym 
saloniku również żegnał na zawsze swój świat 
sztuki sławny Battistini. 

Nagle mą zadumę przerywa śpiew. To „męe- 
stro“ chce pożegnać się z gronem słuchaczy, tet, 
to mu najdroższem i najświętszem w życiu — 
śpiewem... Prolog z „Bajazzo'. Wielokrotnie już 
ten prołog słyszałem. Ale nigdy może nie byłem 
tak wzruszony jak tym śpiewem żegnającego nas 
na zawsze artysty . Jego potężny metaliczny głoś, 
jego dykcja pełna włoskiej werwy, niezatarte 
wjrost wywarła wrażenie. To nie „Bajazzo” swój 
bói wyrażał. jeno artysia opiewał swój własny, 
z głębi serca płynący żal. Ustąpić musi z areny 
świata, który ukochał. Biedny, cierpiący „Baja£+ 
zo. Ostatki swych lat przepędzi w zaciszu ja- 
kiejś wioski we Włoszech i śnić będzie o minie- 
nych latach, o oklaskach tłumów czarowanych je- 
go głosem. © cudnych halach koncertowych i de- 
sach sławnych oper... Może wspomni o pięknych 
twarzach kobiecych, na których jego boski śpiew 
wyczarował usmiech rozkoszny czy zachwyt... Sła 
wa śpłewaka?.. Zwiędłe wieńce i wapomnien:z, 
Biedny „Bajazzo”.. Żegnaj... 


Wiedeń. Dr. Józel Finkelstein. 
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Drei dzień rozprawy przecie ko Szalorow! Sthwarzbartowi 


Zeznania pierwszych świadków. — Jak aresztowano 
Schwarzbzrta. — Tium chciał go zlynchować. 


(Telegram własny, „Nowego Dziennika“) 


Paryż, 19 10. (D) Dziś w drugim dniu roz- 
rawy przeciwko Szalomowi Schwarzbartowi 
przystąpiono do 

przesłuchania świadków. r 

Najpierw zeznawali świadkowie, którzy by- 
ñ bezpośrednimi świadkami zamachu, a więc 
wlasciciel sklepu położonego w pobliżu miej- 
xa w którym mord został dokonany, właści- 
ziel marożnej restauracji, dalej przechodnie uli 
fzni, oraz policjant, który aresztował Schwarz 
barta bezpośrednio po dokonanym czynie, 

Oczywiście największe zainteresowanie wzbu 
dza ją 
zeznania policjanta. 

Qpowiada on bardzo drobiazgowo o tem, jak 
to zaalarmowany został  odgłosem strzałów. 
Natychmiast pobiegł na miejsce gdzie oczom 
jego przedstawił się następujący widok. na 
kiemi leżał mężczyzna broczący we krwi. Męż- 
czyzna ów słabym głosem wołał kilkakrotnie: 
mssaz! (dosyć!) Nad nim pochylony stał oso 
bnik z rewolwerem, który w stronę rannego 
wykrzykiwał: mordercol 

Z trudem udało się policjantowi powstrzymać 
mordercę. Po chwili dopiero sprawca mordu 
bez oporu pozwolił się aresztować i odprowa- 
dzić na policję. 

Tymczasem zebrał się tłum, który na widok 
ieżącego na ziemi mężczyzny w kałuży krwi, za 
jął wrogie stanowisko wobec mordercy 

chcąc go złynchować. 

Policjantowi z tru” r. tylko udało się wyrato- 
wać Schwarzbarta przed niechybną śmiercią. 
| W biurze policji 

Schwarzbart nie zdradzał zbytniego zdenerwo 
wania: Przedewszsytkiem zapytał, czy osobnik 
którego zamordował, był istotnie Petlurą. Gdy 
upew:rnł się, że zamordował Petlurę, wyraził 
żywe zadowolenie i .adość ściskając dłonie fun 
kcjonarjuszom policyjnym. do których powie- 
dział: 

Cieszę się niezwykle, że zamordowałem Pe- 
tlurę i że nie omyliłem się co du osoby mej o- 
fiary. 

inni świadkowie potwierdzają zeznania poli 
cjanta, podając szczegółowy opis chwil, które 
mastapiły bezpośrednio po strzałach. 

W dalszym ciągu przesłuchano 

komisarza policji, 


który przesłuchiwał Schwarzbarta  bezpośre- 


dnio po doprowadzeniu go do  komisarjalu. 
Swiadek potwierdza zeznania złożone przez 
funkcjonarjusza policji, który aresztował 
Schwarzbarta i zeznaje, że na  komisarjacie 
Schwarzbart wyraził radość, iż zamordował 
właściwego człowieka. Pozatem podał Schwarz 
bart, że od dłuższego czasu poszukiwał Petm- 
ry. 

Wśród zeznań szeregu naocznych świadków 
czynu Schwarzbarta, nie wnoszących wiele cte 
kawych momentów do rozprawy wyróżniają 
się zeznania pewnego inżyniera, który twiter- 
dzi, że 

tylko jeden strzał 
oddał Schwarzbart w stronę Petlury, dałsze 
natomiast strzały skierował w powietrze. =- 
Szczegół ten jest ważny ze względu na to, iż 
akt oskarżenia powiada, że Schwarzbart znę- 
cał się nad swą ofiarą. 

Następnie odczytał przewodniczacy 

kartę policyjną 
oskarżonego. Wynika z niej, że Schwarzbart 
zachowywał się przez cały czas pobytu swego 
we Francji 
nienagannie, 
a nadto że nie należał do żadnej partji polity- 
cznej. 
Z kolei zeznaje 
lekarz sądowy Dr Paul, 


który dokonał sekcji zwłok Petlury. Znawca | 


stwierdza. że z pośród pięciu strzałów odda 

nych do Peilury jeden tylko był śmiertelny, 

reszta spowodowała lżejsze lub cięższe rany. 
Na tem rozprawę odroczono do jutra. 


Zgon ofiary Petlurowców 
w Warszawie 


Warszawa, 19 10. ŻAT. Dziś odbył się tu- 
taj pogrzeb studenta żydowskiego Mojżesza 
Aberbauma, lat 30, który zmarł w szpitalu ży 
dowskim, gdzie przebywał na kuracji od 
trzech lat. Aberbaum został w roku 1919 pobi- 
ty w Równem przez Pełtlurowców i od tego 
czasu cierpiał na wstrząs mózgu wskutek po- 
bicia. Od trzech lat leczył się w szpitalu ży- 
dowskim, gdzie też wczoraj zmarł, 


NIEDO DZ |WWW 


ZE SPORTU 
WISŁA—-MAKKABI 11:0 (8:0) 


Po rocznej przerwie znowu zawody towarzyskie 
ongiś (1919—1923) groźnych rywali. Dla znawców 
jasnem było, że na boisko Wisły z nowym mistrzem 
ligi, w twardych i niezliczonych walkach wypróba 
wanym, zupełnie odmłodzona drużyna  białoniebie- 
skich, pozbawiona treningów należytych z 'ilnymi i 
twardymi przeciwnikami, wysadzona ciągłemi zmia 
nami graczy i nastrojem pezetpeenowskiego zban- 
krutowanego fotballu całkowicie z siodła normalne- 
go uprawiania sportu, — nie zdoła się utrzymać. Cho 
dziło o nawiązanie i odnowienie stosunków przyja- 
cielskich i o początek treningu silnego i ostrego, oraz 
o próbę z.aczy nowych, najmłodszych. I nie byłoby 
mimo to doszło do takiego dwucyirowego wyniku, 
gdyby nie gniesłychanie słaba dyspozycia bramka- 
rza Meilera, który w 16 min. puścił między nogami 
strzał Reymanna i odtąd speszony puszczał coraz 
to inne łatwe do obrony goie. Gracze przez pierw 
szy kwandians starali się oswoić z boiskiem i graii 
jako tako, nieśmiało, ale nie upokarzająco. Już po 
pierwszej bramce opuścili ręce i dali z soba robić, co 
żywnie czerwoni zechcą. Zupełnie zawiódł Schnei- 
der III. w obronie, Seelinger w pomocy : Goidfluss 
w ataku. Zmanierowanie, zarozumiałość i brak tro- 
ningu oraz ochoty do gry, cechował ich, a zamiast 
być przykładem ambicji. stali stę powodem zupełne 
go zdeprymowania drużyny i jej wysokiej klęski, do 
tychczas w dziejach M*-x':abi, oraz z Wisłą, niezapi 
sanej. Wisła grała w słabego cporu koncerto- 


wo, a Czulak posunął się w swoim zapale przy sta- 


i 
I 
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nie 8:0, nawet do kopnięcia w głowę i tak już wprost 
niebroniącego się bramkarza Mellera. Sromotną tę 
porażkę zawdzięczają biało-niebiescy skłonności do 
tryków i finezyjności technicznej, w 90 proc. bezce- 
lowej, przeznaczonej dla galerii, a nie dla drużyny, 
gry i walki. Pomoc zachowała się wyłącznie defen- 
sywnie, a atak młodziutki, kiepsko rozstawiający 
się, słabo i nieprecyzyjnie podaiący, pozbawiony i 
tej pomocy, naturalnie nic zdziałać nie mógł i wy- 
czerpał się zbyt szybko. Brak Schneidra I. Heitnera 
i Ohrensteina dał się przecież odczuć. Sędziował p. 
Dr Rutkowski Widzów około 1.000. 

Wielką rekompensatę natomiast zgotowali lekko- 
atleci Makkabi. którzy w 2 sztafetach odnieśli nad 
zespołami Wisły piekne i gładkie zwycięstwo. „opra 
wiaiąc jednocześnie rekordy. Sztafeta żeńska w skła 
dzie: Frełwałdówna. Kornówna, Goldnerówna, Tola 
— na 800 x 200 x 400 x 100 zwyciężyła grubo szta- 
fete Wisły w czasie 3.48.6 min. ustanawiając aowy 
rekord polski. Sztafeta męska w składzie  Goldiin- 
ger H.. Kłagsbrunn, Fingerhut, Strauchen — na 800x 
i06v200x300 zwyciężył: bez zastrzeżeń po znakami 
tej walce w czasie 3.44.22 min., ustanawiając nowy 
rekord okręgowy. 

W TARNOWIE cdbyło się w dniach 15 i 16 bm. 
uroczyste otwarcie boiska ŻMS przy udziałe krako- 
wskiej Makkabi. której drużyna rezerwowa grała z 
Reprez. żyd. klubów Tarnowa 2:3 oraz z Metałem, 
najsilniejszym obecnie zespołem Tarnowa, który tę 
reprezentację żydowska vobił onegdaj rekordowo 
191, po pięknej grze wyszła 3:3. Na bankiecie prze 
maw fali imieniem Makkabi pp. Dr. Rakower i Fr. O- 
siek. Klubowi ŻMS należy życzyć jak naipomyśl- 
niejszego rozwojn na swem nowem boisku. 
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Sir, 18 


Nowy poseł Rzeczypospolitej Polskiej w Praze, 
p. Wacław Grzybowski objął w tych dniach urzę- 
dowanie s 


Dwa procesy — dwa wyroki 


(Ieielonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 19. 10. $.. Dziś odbył się proces. 
przeciwko redaktorowi „Kurjera Warszawskie- 
go“ za umieszczenie artykułu  Moszczeńskiej 
„W obliczu zagadki* (w sprawie gem. Zagór- 
skiego). Po dłuższem przemówieniu obrońcy 
Cederbauma sędzia pokoju X-go okręgu zniósł 
zajęcie numeru 235 Kurjera i uniewinnił sda 
żonego. 


Warszawa. 19. 10. Sin. Dziś odbył się proces 
przeciwko lewicowemu publicyście p. Wieaia= 
wie-Długoszewskiemu, oskarżonemu na podsta 
wie dekretu prasowego, za artykuł wmieszczo” 
ny w „Wolności“. P. Długoszewsxi został ska 
zany na 1 rok więzienia. Po złożemiu kaucji ty- 
siąca złotych red. D. pozostał na wolnej stopie: 
l ZETA eea = = 


Pamietaimy o Kolonji 
Osgrodniczeij! 
Na marginesie dzisiejszej zbiórki ulicznej. 

Ferma ogrodnicza założona przed 10-ciu laty 
wśród wielkich wysiłków oraz pełnej samozapar- 
cia i poświęceń pracy przechodziła różne koleje. 
W latach 1919—1924 przygotowywały się w cia- 
snej fermie liczne rzesze Chaluców i Chalucoth, 
którzy wyjechali do Erec. 

Także w późniejszym czasie kolonja ogrodnicza 
była ważną placówką wychowawczą. W pracy 
swej dążyła kolonja do tego, by w wychowankach 
swych wzbudzić zmysły samostarczalności i umo- 
żliwić utrzymanie siebie i inwentarza z docho- 
dów gospodarstwa. 

Ale kolonja powstała ze szczupłych funduszów 
pomimo wielkich postępów i nadmiernego wysił- 
ku, nie była w stanie zaprowadzić wszystkich 
jeszcze gałęzi gospodarstwa wiejskiego, któreby. 
jej dopomogły do przetrzymania też okresu zimo- 
wego Dotychczasowo zaprowadzone gałęzie go: 
spodarstwa, jak: mleczarstw hodowla drobiu i 
pszczół. daje uzasadniona naazieję. że po przetrzy= 
mariu ciężkiego okresu zimowego, z początkiem 
wiosny ferma ta dojdzie do znacznego rozkwitu 
i da możność jeszcze wększej niż dotychczas l- 
czbie chaluców i chalucoth przygotowania się de 
życia w Erec. 

Niechaj więc nikt nie szczędzi daików dla tak 
chlubnie znanej placówki wychowawczej w nas 
szem mieście, która tak bardzo zasłużyła się dla 
ruchu chalucowego w Małopolsce i która przy wy 


datnej współpracy społeczeństwa żydowskiego 
może stać się godnym wzorem instytucji zawodo- 
wo- wychowawczej.” . 


KONFERENCJA »iIEDZY JUTRZENKA A MAKKA 
BI w sprawie fuzii <dbędzie się w bieżący p.ątek. 

ŻKS SAMSON- "XSHAGIBOR 1:0. Hagibor nie 
wykorzystał rzutu u1nego. 


Str. 16 
GEE | 


BIURO na kancelarję adwokacką do odstąpienia. 
(Wiadomość na Dra Goldingera, Guodzka 51, w zodz. 
2—4. 1189 g 


POSZUKUJĘ inteligentnego i energicznego kore- 
potytora z .akresu gimnazjum. Zgłoszenia pisemne 
Abraham Feit, Pruchnik. 1164 g 


ZAWIADOMIENIE. Niniejszem zawiadamia się, iż 
iw dniu 8 paździceatwdka b. r, wystąpił p. Benjamin 
Feuerstein z firmy: Feuerstein i Karger w Rzeszo- 
2626 x 


SAMODZIELNY, dobry czeladnik zugarmistrzow- 
ski znażdzie taitychmiast posadę na dobrych warun- 
kach u S. Altholza w Sanoku. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Seknło- 
wicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyiiczają iisto- 
wnie: buchaltecji, rachunkowości kupieckiej, kore- 
spondencji handlowej, stenografji, nauki handlu, pra- 
iwa, kaligratji, pisania na maszynach, towaroznaw- 
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 
- TOMIE świadectwo. — ZĄDAJCIE PROSPEK- 

U ” 


ONES mW. imion - EE 2 
KAMIENICA |1-piętrowa, przy ruchliwej ulicy do 


$ 


sprzedania. Wiadomość: w. Salinarna l. 3, u właści- 


cela. Pośrednicy wykluczeni. 


PAN! 


zamierza zakupić 

na pewniejsze I naj- 
lepBze na całym świecie 

prezerwatywy, powinien 
niezwłocznie zażądać 
4 wzory wraz z zajm. cen- 
nikiem za Zł T*GÓ w zna- 
czkach. Tuzin Zł 4, 6,9i12 
wysyłka poczt. zupełnie 

dyskretnie, 


Pertumerja $. FEDER 
Lwów, Sykstuska L. 7 
(dom własny) 


1185 g 


|" Tkalnia dywanów | ki- 
„BIWAŃ limów, Kraków-Pod- 
garze, Kingi 9, tramw. 3, poloos 
ywany i kilimy bezkankuren- 
cyjnie tanio. Klimika dla aaprawy 
dywanów perskich | kilimów 


KONC. BIURO 


UGÓGALTEGIJKC-REWIZYJAE 


S. MONDERER 
Kraków, Kalwaryjska 14. 
Organizuje biura, księgowość, 
administrację; sporządza bilanse, 
przeprowadza rewizje ksiąg ban- 
dlawych ełc. oraz rozliczania 
skomplikowanych raahunków. 

Piarwanorzędno zaufane siły 
fachowo-komercjalne 
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m Ima 
Opuściła prasę książka A., Podliszewskiego j 


PALESTYNA 


PRZED LATY DWUDZIESTU 


z przedmową Prof. Dra M. Bałabanc 
Cena Zł 2'—, z przesyłką pocztową 2'40. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
2567x Skład główny: 
Waurezawo 


islęgarnia M. J. Freid i $ka Rymaraks ii 


Skrzynka pocztowa 371. -- P. K O. 470. 


Przetargi publiczne. 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie ogła- 
sza przetarg publiczny na dostawę materjałów tar- 
tych na rok 1928-my, a to: 1) dębiny około 5.000 m. 
sześc.; 2) miękkiego około 12.000 m. sześc.; 3) jesio- 
mu, olchy i topoli około 160 m. sześc. 

Termin składania ofert upływa dnia 7 listopada 
b. r., o godzinie 9-tej rano. Oferty należy składać w 
Sekretarjacie Prezydjum Dyrekcji Kolei Państwo- 
wych w Krakowie. Bliższe szczegóły przetargu oraz 
wykazy wymiarów nabyć można za opłatą należyto- 
ści Zł. 2-— w Wydziale Zasobów tejże Dyrekcji, 
IV-te piętro, pokój Nr. 208. 

« » s 

5 Okręgowe Szefostwo Intendentury w Krakowie 
ogłosiło przetarg na dostawę kotłów do gotowania 
strawy w kuchniach żołnierskich systemu „Ci ver" 
w „Polsce 2 Nr. 262 z dnia 25 września , W 
„Meniterze Polskim" Nr. 220 z dnia 26 września 1927 


Ww: 


„NOWY DZIENNIK" 


;1wca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": 


VYVYYYYYVYYYYYVY SAS 


płatek 21 października 1927 _ Nr. 273 


Kruche ciasto na placki owocowe 


Jisczone z Dra. Qetkera proszkiem do pieczenia „Backin“. — Kruche ciasto nałożyć można jakie 
kolwiek owocem gotowanyr, Pozatem nienalażone przechować można kilka dni. 
nna Dodatki: anno SPOSÓB gr deano Dobrze zmieszsć jajka | cukier mzer z očni częłeą 
12", deka masia | *'.paczkilia,Oetkciapiosz-| maki, poprz: inio zmieszadej z pruszklem Hackin. Następnie przerabia się tą 
2 fajka ku do pieczenia „Backin”| masg maslem rozdrobńianem na kawałeczki i postawionam w rimóem śniameq, 
30 deka mąki miesza się wszystka z cesztą mąki i dodaja w razie potrzeby tyle „mąki, by 
A —— ML R ciasto móc rozwałkować, Rnoxwalkawane na gruhość ?2-ch lylcy od nusa 
IĄ pask wkłada się do farmy tortowej, którą poprzednio wysmarować należy masłem i RAA tartym chlebem. Wstawić ma 
godziny w piec miernie ogrzany i plec na kalor |asnobrunatny, Przepis len wyda 2 lacki Upieczont spody aaliedaó 
ikaer golowanym awócem, np. agrestem, poziómkami, wiśniami, stiwkami itp. Sok poznstały ad qotowsnia veecót 
zagotuwać rar jeszcze z Dra. Oetkera promien Gustin by się stal zawiesisty i jeszcze na gorąco abia štjóòimio widi, 
Wypieczone spody przechować mużna kilka dni, a dupiero w dzień użytku nakladać je należy uw.cem. 
Proszę zażądał w składach «sich tziężaczeh Z przepisami, w rerie wyczerpania zać zwrócić nię wyrosń da 
x ra. A. Oetkera - Gdańsk-Oliwa 


r miła. 


10 deka eukin 


ada MALE 2,7 


Dui Taaha AO 


AAAANE A AAAAAŁŁAŁA | 


2618x SALON KRAWIECKI 
Szymona Elsnera, (ków, Gertrudy 24 


wykonuje zamówienia pierwszorzędnie 
z eaw najmodniejszych na warunkach dogodnych 


ulowery damskie, męskie, 
dziecinne 
ończechy we wszelkich kolorath 
weiniane, Mi de ccz-jaawabne 
po cenach przystępnych 268!x 


pla im: S. NOWO MIAST 

Kraków, Grodzka L. 15. — TeL 270. 
ENKDESZŁY szcze i suknie damskie do 
pracowni ©gniska Precy 


 IROLAI ut. Mikcliajska L. 9, Il. p. 
Zamówienia przyjmuje się między g. 11-—1. 


nowe fasony paryskie na "'a- 


Październikowe mowości 


„ROJU“ 


PAUL MORAND: „Swswoina Europa“ 7 Z. 


Jest to owa wsławiona „L'Europe Ga- 
lante“, która tyle huku sprawiła na 
świecie. Jej, często tak drastyczna treść, 
owinięta jest w przepych tak oryginal- 


KOL 


POTOK NY ROŚLINNY 


TŁU SZCZ JADALNY 
GWARANTOWANEJ CZYSTOŚCI 


BARDZO EKONOMICZNY 
ZAWIERAJĄCY 1007 TŁUSZCZU 


mn Z R WON CZEAOC 
Zastępstwo | zkład fabryczny i 
Sp. Akc. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinuych 
J. D. POTOKA Synowie, Będzin-Małobądź 
WINCENTY MOSZKOWSKi, KRAKÓW 
Mikołajska L. 32 — Telefony Nr. 2419, 4104 


oteruje też ©lej rycynowy medyczny i techniczne 
©iej rzepakowy jadalny i techniczny 
©lej p wadi techniczny 
Olej lniany 


nej językowej formy, że „Europę Swa- 
wolną" powitają z żywem zadowoleniem 
osoby, nawet dobrze władające franc. 


CLAUDE FARRERE: „Ostatni Bóg* 72. 


Ostatnia powieść znanego pisarza, w któ- 
rym problemat miłości fizjolo ofyskot 
i miłości zmysłowej otrzymał błyskot- 
liwe ujęcie. 


SEjFULLINA: „Mierzwa“ 5 Zł 40 gr. 


Opowiadania bolszewickiej nauczycielki 
ludowej, tatarki, którą rewolucja zš- 
stała we wsi kirgisko - rosyjskiej nad 
Wołgą. Opowiadania są dla zachodniego 
czytelnika rewelacją. Jest to bolsze- 


wieka „Pożoga“ a reboura. 


ILJA ERENBURG: „Lato“ 4 Zł 80 gr. 


Jest to VL tom w zbiorowem wydaniu 
pism tego pisarza. 

Pozatem szereg kapitalnych humoresek 
Zoszczenki w wydaniu 95-cio groszo- 
wem i tomik „Żółtej“ 20-0 groszowej 
bibljoteczki. 12'abp 


Leopold (Hufferer 
Kraków Grodzka 43. 


(Największy wybór: 
"Instrumentów 


dętych... 


WYTWORNĄ 


bieliznę mę- 

ską i damską, 
crepe de chinową i jedwabną, oraz wszelkie 
zamówienia w zakres bielizny i haftu wcho- 
dzące, wykonuje szybko i starannie Ognisko 
Pracy, Kraków, ulica Mikołajska L. 9, IL p. 
Otwarte od godziny 11—1 przedpołudniem. 


ZDOLNY pomocnik i ekspedjent z działu galańte- 
ryinego i obuwia poszukuje odpowiedniej posady, 


najchętniej w Krakowie, Zgłoszenia pod „Galante- 
tja“ do Adm. „N. Dziennika”. 2028 


ROZKŁAD LOTGW ROM. POWIETRZNEJ 


ważny od dnia 18 października 1927 r. 


P. L. L. »AEROLOT« 


Odłoty z Krakowa do Wiednia 1215 codziennie z koo niecale | 
s» Warszawy 1243 
„ Lwowa 4230 p onladziatki, środy, piątki. 


Przyloty do Krakowa z Warszawy 11-— codziennie z wyjątkiem niedzial 


z Wiednia 11°30 3 
ze Lwowa 11'253 wiorki, środy, czwartki. ` 
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